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Niezmordowana, niezwykle ofiarna 

praca nauczycieli zasługuje na 
szczególne uznanie

O pracy J. Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“

Głęboko przestudiować i przyswoić 
doniosłe uchwały XIX Zjazdu 
KPZR

Tradycje wspólnej walki i brater­
stwa

ZOZ w trosce o jakość lekcji
Co przeszkadza w pracy
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ZASADNICZY ZWROT W DZIEJACH LUDZKOŚĆ
r „Zasadniczym zwrotem w dziejach po- 
Wszechnych ludzkości“ nazwał naczelny — 
wespół z Leninem — jego organizator 
Józef Stalin Wielką Socjalistyczną Rewo­
lucję, bo był to „zwrot od świata starego, 
kapitalistycznego, do świata nowego, so­
cjalistycznego".

Ocena ta wypowiedziana w 10 rocznicę 
największego przełomu w historii, dziś, po 
35 latach, zdobyła niezachwianą podstawę. 
„Wspaniała gwiazda przewodnia świato­
wego ruchu wyzwoleńczego mas pracują­
cych" (Bierut) Związek Radziecki, pro­
wadzi dziś za sobą 600 milionów ludzi łych 
państw, w których kierowniczą silą jest kla­
sa robotnicza zespolona bratnimi, między­
narodowymi węzłami wspólnej idei 1 
wspólnej woli i szczerą pomocą wzajemną. 
600 milionów, które krocza dzielnie i owo­
cnie zwycięskimi śladami bohaterskich bra­
ci radzieckich składając dodatkowe dowo­
dy nieprzepartej mocy socjalistycznej spra­
wy. W kręgu jego oddziaływania znajdują 
się setki milionów robotników, chłopów i 
inteligentów pracujących krajów kapitali­
stycznych i kolonialnych, widzących w Kra­
ju Rad ostoję pokoju, wolności i niezawi­
słości narodowej, oparcie dla wszystkich 
sił, walczących o sprawiedliwość społecz­
ną.

W ciągu 35-lecia socjalizm odnosił co­
raz to potężniejsze zwycięstwa.

Ludzie pracy pod wodzą Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, sterowani 
mocarną dłonią wielkiego Stalina, nie tylko 
dowiedli, że potrafią o wiele lepiej prspo- 
darować niż wyzyskiwacze. Wykazali oni, 
że dopiero na zapoczątkowanej prz'ez nich 
drodze spełniają się wielowiekowe marze­
nia uciskanych i upośledzonych o ojczy­
źnie - matce dla wszystkich swych dzieci.

Na oczach świata wyrósł w całej okaza­
łości i dalej się rozrasta nowy świat p_ra- 
cy-honoru, ustrój, którego podstawowym 
prawem stało się wreszcie „zapewnienie

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej rokrocznie stawia sobie za cel: 
pełniejsze przedstawienie pomocy okazy­
wanej Polsce przez ZSRR, wskazywanie 
dróg dla naszego życia gospodarczego i- 
kulturalnego, w oparciu o. .doświądęzęńia 
radzieckie oraz manifestowanie przez sze­
rokie koła społeczeństwa polskiego uczuć 
przyjaźni i wdzięczności wobec narodów 
Związku Rdzieckięgo i jego wielkiego 
wodza, wielkiego przyjaciela narodu pol­
skiego, Józefa Stalina.

Tegoroczne uroczystości Miesiąca Przy­
jaźni przypadają na okres wydarzeń wiel­
kiej wagi politycznej, wydarzeń o histo­
rycznym znaczeniu.

Na czoło tych wydarzeń, skupiających 
dziś uwagę milionów ludzi na całym świę­
cie, wysuną! się XIX Zjazd Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego oraz u- 
kazanie się w przeddzień Zjazdu genialnej 
pracy Józefa Stalina pod tytułem: „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w ZSRR", 
pracy, która stanowiła teoretyczną podsta­
wę Zjazdu.

Uchwały i wytyczne wszystkich zjazdów 
wielkiej partii Lenina - Stalina, partii bu­
downiczych komunizmu i przewodniczki 
międzynarodowego ruchu robotniczego, 
stanowiły od początku naszego 100-lecia, 
w epoce imperializmu i rewolucji prole­
tariackich, niezawodną busolę dla mas pra­
cujących całego świata w ich walce z wła­
dzą kapitału, stanowiły busolę dla naro­
dów ujarzmionych przez imperializm, dla 
wszystkich wyzyskiwanych i uciskanych. 
Nic więc dziwnego, że obecnie, w sytuacji, 
którą cechuje ogromne spiętrzenie przeci- 

. wieristw na arenie międzynarodowej, któ­
rą cechują wzmożone przygotowania do 
agresji wojennej ze strony Stanów Zjed­
noczonych i zwasalizowanych przez nie
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maksymalnego zaspokojenia stale rosną­
cych materialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w drodze nieprzerwa 
nego wzrostu i doskonalenia produkcji so­
cjalistycznej na bazie najwyższej techniki" 
(Stalin).

Budowniczowie tego ustroju wykazali do­
wodnie, że odtąd na socjalistycznej pod­
stawie, w ramach socjalistycznych stosun­
ków dają się roztrzygnąć wielkie zadania 
zaprowadzenia równości, braterstwa i wol­
ności, o których tyle deklamowali ideolo­
gowie burżuazji, przesłaniając oczywisty 
fakt, że kapitalizm tym bardziej jest dra­
pieżny i nieludzki, im bliższa jest chwila 
jego nieuchronnego upadku. Kapitalizm 
potrafi! jedynie jątrzyć przeciw sobie na­
rody, pchać je do wojen, wyzyskiwać bez­
litośnie słabsze. Socjalistyczne państwo 
przyniosło wyzwolenie dziesiątkom naro­
dów dławionych przez carat pętlą kolonial­
nej niewoli, pomogło im się wznieść do 
wyżyn rozwoju, których zazdroszczą na­
rody o starej kulturze.

Wiele z nich dokonało potężnego skoku 
od stanu patriarclialnej gospodarki do so­
cjalistycznej, od całkowitego niemal anal­
fabetyzmu do szczytów oświaty, nauki i 
sztuki.

Nigdy, nawet w najcięższych chwilach 
swej historii, narody Związku Radzieckie­
go nie zapomniały o swych obowiązkach 
międzynarodowych. Oto co podkreślał w 
momencie śmiertelnej groźby 3 lipca 1941 
roku ich Wódz Naczelny:

„Celem tej ogólnonarodowej wojny prze­
ciwko ciemięzcom faszystowskim jest nie 
tylko usunięcie niebezpieczeństwa, które za­
wisło nad naszym krajem, ale i udzielenie 
pomocy wszystkim narodom Europy, ję­

Pomoc, przykład, przyjaźń
STEFAN MATUSZEWSKI 
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rządów, kapitalistycznych — Cala: postępo­
wa ludzkość z napięciem śledziła nowe 
wytyczne Zjazdu, nowe wskazania dal­
szych dróg i perspektyw walki ze zbrodni­
czymi knowaniami imperialistów, walki o 
lepsze jutro, o bezpieczeństwo narodów, 
o postęp i pokój na całym świecie.

Ze szczególnym zainteresowaniem śle­
dziły przebieg obrad XIX Zjazdu KPZR -- 
narody krajów demokracji ludowej, które 
wstąpiły na drogę budownictwa podstaw 
socjalizmu, śledziły one przebieg «Zjazdu 
czerpiąc naukę z historycznych doświad­
czeń i znajdując w nim zarazem najmoc­
niejsze oparcie i pomoc. Dlatego ostatnia 
prace Józefa Stalina, opublikowane przez 
Centralny Komitet \VKP(b) dyrektywy 
Zjazdu, referąty na Zjeździe Malenkowa, 
Saburowa i Chruszczowa, wypowiedzi 
Berii, Bulganina i Mikojana, a zwłaszcza 
wystąpienie na Zjeździe Józefa Stalina ■- 
mają ogromne znaczenie dla kierunku pra­
cy gospodarczej, politycznej i kulturalnej 
w naszym kraju.

* * *

Głównymi zagadnieniami w pracy wy­
chowawczo - politycznej nauczycielstwa 
wśród dzieci i młodzieży, a także w śro­
dowisku w ciągu Miesiąca staną się nie­
zawodnie takie sprawy, jak:

1. Wskazywanie na stosunki nowego typu 
zaistniałe między Polską a ZSRR i na 
korzyści z nich wypływające;

2. Wskazywanie — wbrew wrogiej plotce 
— na bezcenną wartość wymiany towaro­
wej oraz na trwałość granicy na Odrze i 

czącym w jarzmie niemieckiego faszyzmu".
ZSRR wypełni! to uroczyste przyrzecze­

nie. Rozgromi! faszystów, wyzwoli! ludy 
Europy, spośród których kilka najbliższych 
wstąpiło na tę samą socjalistyczną drogę. 
Prezydent Bierut przemawiając na XIX 
Zjeździe KPZR stwierdził, że zawdzięcza­
my polityce Partii i kraju Stalina wszystko, 
co było i jest najdroższe.

Setki lat istniało przeciwieństwo między 
przemysłem a rolnictwem, między miastem 
a wsią.

W okresie imperializmu doznało ono 
szczególnego zaostrzenia. Dopiero ZSRR 
zniósł to przeciwieństwo interesów między 
miastem a wsią, stworzył warunki, które 
niechybnie doprowadzą do całkowitego 
zniesienia istotnej różnicy „w sensie roz­
piętości kulturalno - technicznej“. (Stalin).

W antagonistycznych formacjach spo­
łecznych istnieje przepaść między pracą 
umysłową a fizyczną. Pierwsza jest przy­
wilejem garstki wyzyskiwaczy i ich dy­
plomowanych lokai, druga — przeznacze­
niem „bydła roboczego“ i „mięsa armat­
niego". Kapitalizm w swym imperialistycz­
nym stadium niesie kompletny rozkład kul­
tury' i zdziczenie.

Komunizm znosi istotną różnicę między 
pracą umysłową a fizyczną, czyni wszyst­
kich pracowników oświeconymi i kultural­
nymi. Szkoła średnia zapewniająca wy­
kształcenie umysłowe i politechniczne, o 
jak najwyższym poziomie wychowania mo­
ralnego, fizycznego i estetycznego, otwiera 
swe podwoje przed każdym dzieckiem, bo 
każdy ma się stać „aktywnym działaczem 
rozwoju społecznego“ (Stalin).

W takim ustroju nauczyciel przestaje być 
pionkiem i narzędziem do utrzymywania

. Mysie dzięki stanowisku ZSRR w tej spra­
wie i naszym stosunkom z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Głównym jednak akcentem tegorocznej 
pracy uświadamiającej w okresie Miesiąca 
winna być przede wszystkim wszechstron­
na, w świetle XIX Zjazdu KPZR , popu­
laryzacja rosnącej potęgi gospodarczej i 
obronnej ZSRR, kraju przodującej kultury 
i nauki, kraju, którego budownictwo jest 
urzeczywistnieniem dążeń i walk najświat­
lejszych, najbardziej postępowych i rewo­
lucyjnych umysłów w dziejach ludzkości.

W świetle sytuacji międzynarodowej i 
roli ZSRR w v alce o pokój, w świetle XIX 
Zjazdu fundamentalna zasada i przewod­
nia idea polityki naszego państwa ludo­
wego, idea wieczystej przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim — nabiera nie­
odpartej wymowy dla wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa.

Ostattiie wypowiedzi Józefa Stalina, dy­
rektywy Zjazdu, referaty, dyskusja i uchwa­
ły dają nam niezbite argumenty, dają Ż 
jednej strony cały szereg dowodów kontro­
wersji istniejących w obozie imperialistycz­
nym, zwłaszcza między Stanami Zjedno­
czonymi a Anglią i Francją, dają z drugiej 
strony konkretne dane dotyczące przyjaźni 
między ZSRR i krajami demokracji indo­
wej, podają dane dotyczące wszystkich 
dziedzin życia w Związku Radzieckim oraz 
perspektywy dalszego niepohamowanego 
jego wzrostu i rozwoju.

A przecież za cyframi planów piątej pię­
ciolatki, pięciolatki komunizmu, stoją fakty 
i cyfry dotyczące dotychczasowych zdoby­
czy i osiągnięć, stoją pierwsze wzniesione 
już wielkie budowle komunizmu, jak Ka­
nal Wolga-Don, zalesienie setek tysięcy 
hektarów pasów ochronnych na bezleśnych 
południowych terenach ZSRR, jak postę­
pujące gigantycznymi krokami prace przy 
kanałach: Turkmeńskim, Pólnocno-krym- 
skiin i Poiudniowo-ukraińskim oraz przy 
wielkich hydroelektrowniach w Kujbysze- 
wie, Stalingradzie i KachowCe.

Na podstawie tych danych, a zwłaszcza 
na podstawie danych o wzroście stopy ży­
ciowej i zamożności ludzi pracy, danych 
o stałym wzroście produkcji artykułów ma­
sowego spożycia, na podstawie danych o 
wspaniałym rozwoju nauki, oświaty i kul­
tury, sztuki i literatury coraz bardziej doj­
rzewa świadomość tego, że zdobycze te nie 
są przypadkowe i nie mają charakteru 
przejściowego, lecz że są one wyrazem i 
świadectwem praw rozwojowych kraju so­
cjalizmu i komunizmu, że wyrażają one 
podstawowe cechy tego rozwoju i uzasad­
niają dobitnie wyższość ustroju socjali­
stycznego nad kapitalistycznym.

Dlatego też nieodpartą słusznością na­
cechowane są drogi krajów demokracji lu­
dowej i nasza droga, droga budownictwa 
socjalistycznego w Polsce. Ta wspólnota 
celów i dążeń leży w najlepiej pojętych in­
teresach naszego kraju i jego niepodległoś­
ci, w interesie całego narodu i jego lepsze­
go jutra.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przypada na okres po zakoń­
czeniu wielkiej zwycięskiej kampanii wy­

ludzi pracy w ślepym posłuszeństwie i w 
pokornym znoszeniu jarzma.

W socjalistycznym społeczeństwie szkoła 
staje się coraz ważniejszą instytucją. Nau­
czycielstwo jako jeden z czołowych oddzia­
łów ogromnej armii ludzi pracy jest mo­
torem rewolucji kulturalnej, wychowuje 
w szkole aktywnych działaczy rozwoju 
społecznego.

Dopiero teraz czuje się ono prawdzi­
wym wychowawcą, wypełniającym do­
niosłą funkcję, społeczną, patriotyczny 
zaszczytny obowiązek. Dopiero teraz myśli 
i działa jako pełnoprawny współgospodarz, 
współtwórca nowego, szlachetnego życia.

Nauczycielstwo polskie, oświatowcy pol­
scy uczczą niechybnie rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej udoskonaleniem 
swej pracy, podniesieniem poziomu ideo- 
logiczno-naukowego i dydaktycznego lekcji, 
wytężoną walka o dobre wyniki naucza­
nia. Wzorem radzieckich towarzyszy broni 
uczynią z naszych szkól twierdze socjaliz­
mu, promieniujące naokół.

Wezmą czynniejszy niż dotąd udział w 
watce o nokój, pomni, że „sprawa pokoju 
jest największym problemem ludzkości, 
dopóki istnieje imperializm" (Bierut).

Będą potęgować dumę i poczucie wagi 
tego faktu, że jesteśmy w tym samym obo­
zie, na tym samym szlaku historycznym, 
co ZSRR, że w zwycięstwie socjalizmu w 
Związku Radzieckim jest i nasz, polski 
wkład, wkład klasy robotniczej w walkę 
z caratem, udział w obronie i rozbudowie 
zdobyczy Wielkiego Października, że 
wśród czerwonych jego dowódców znaleźli 
się nauczyciele polscy, jak Borewicz, że 
wśród czołowych jego budowniczych błysz­
czy wielkie imię Dzierżyńskiego, że sta­
nowimy jedną ze szturmowych brygad.

Będą krzewić intensywniej niż kiedy­
kolwiek miłość dla najlepszego naszego 
przyjaciela — ZSRR i Wielkiego Stalina.

borczej do Sejmu Polskiej Rzczypospoli- 
tej Ludowej. Bogate imprezy propagando 
we Miesiąca, a więc wystawy, odczyty, 
pogadanki, zebrania dyskusyjne, wieczory 
literackie i artystyczne, będą.ściśle związa­
ne z tą wielką kampanią polityczną, która 
pobudziła szerokie masy społeczeństwa do 
niebywałych osiągnięć gospodarczych, po­
litycznych i kulturalnych, będą bezpośred­
nio wiązać się z perspektywami wysunię­
tymi w platformie politycznej Frontu Na­
rodowego.

Na czym polega specyfika tej pracy w 
szkołach i wśród młodzieży?

Myślą przewodnią tej pracy winno stać 
się wszechstronne Uwypuklanie braterskiej 
pomocy ZSRR w naszym budownictwie so­
cjalistycznym. w naszych codziennych zwy­
cięstwach prowadzących do wspanialej 
przyszłości.

A więc omawianie szeregu wielkich bu­
dów, m. in. Nowej Huty, wznoszonych w 
oparciu o technikę i dostawy z ZSRR oraz 
omawianie ogólnych dostaw maszyn i u- 
rządzen dla naszych nowowybudowanych 
zakładów przemysłowych.

Duże znaczenie ma szkolenie naszych 
specjalistów na wyższych uczelniach ra­
dzieckich, zwłaszcza w dziedzinach u nas 
jeszcze niedostatecznie rozwiniętych, oraz 
studia polskiej młodzieży akademickiej w 
instytutach, akademiach i uniwersytetach 
Związku Radzieckiego.

Nieocenioną pomocą są — podręczniki 
dla szkół, prace naukowe, konsultacje i 
ekspertyzy udzielane przez radzieckich spe­
cjalistów polskiemu przemysłowi, polskim 
uczonym, technikom i wychowawcom.

W ciągu Miesiąca uwypuklana będzie 
pomoc ZSRR dla rozwoju naszej nauki i 
kultury, podkreślane znaczenie pomocy ra­
dzieckich uczonych, artystów i pisarzy, 
przybywających do Polski, oraz ich ucze­
stnictwo w pracach naszych w tej dzie­
dzinie.

Wspaniały dar Związku Radzieckiego — 
Pałac Kultury i Nauki — wyrasta w tych' 
warunkach do roli symbolu wieczyste* 
przyjaźni polsko-radzieckiej, co będzie jak 
najwszechstronniej spopularyzowane w 
szerokich kolach naszego społeczeństwa.

W' tym roku przybędą na okres Miesiąca, 
obok delegacji WOKS, radzieckie zespoły 
artystyczne, które dotrą ze swymi wystę­
pami do naszych fabryk, miast i miaste­
czek i stanowić będą wielką atrakcję dla 
polskiego widza, a zwłaszcza dla starszej 
i dorastającej młodzieży.

Nowością organizacyjną tegoroczne­
go Miesiąca będzie przygotowywany kra­
jowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Zjazd ten podsumuje trzylet­
nią działalność Towarzystwa, wskaże nowe 
drogi dla ‘ szerokich rzesz społeczeństwa, 
zorganizowanego w ramach TPPR, i zespo­
łów szkolnych, zrzeszonych w kolach Przy 
jaciól ZSRR.

Zebrania, odczyty, manifestacje, impre­
zy organizowane w okresie Miesiąca, a 
zwłaszcza Zjazd TPPR, będą dawać wy­
raz osiąganym korzyściom płynącym dla 
Polski z przykładów i wzorów radzieckich, 
będą wyrażać wdzięczność za pomoc oka 
zywaną narodowi polskiemu ze strony 
ZSRR, staną się manifestacją serdecznych 
uczuć przyjaźni społeczeństwa polskiego 
do Związku Radzieckiego, do bohaterskich 
jego narodów, do ich Wielkiego Wodza, cho 
rążego pokoju . światowego — Józefa 
Stalina.
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Program Frontu Narodowego został 
zaakceptowany i poparty przez cały naród 
Z przemówienia Prezydenta B. Bieruta na rozszerzonym 

Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego
Obywatele!
26 października zgodnie z wy­

maganiami Ustawy Konstytucyj­
nej odbyły się wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
we wszystkich 67 okręgach wy­
borczych.

Jak wiadomo z ogłoszonego już 
komunikatu Państwowej Komisji 
Wyborczej — który tu jeszcze od­
czytam — wyniki przedstawiają 
się następująco: Ogólna liczba osób 
uprawnionych do glosowania wy­
nosiła 16.305.891. Ogólna liczba od­
danych głosów 15.495.815. W wy­
borach do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wzięło więc, u- 
dział 95.03 procent wyborców.

Głosów ważnych oddano — 
15.491.170.

Liczba głosów nieważnych wy­
nosi: 4.645.

Na kandydatów Frontu Narodo­
wego oddano 15.459.849 głosów, 
tzn. 99,8 procent ważnie oddanych 
głosów (długotrwałe oklaski).

Utrwalajmy jedność narodu 
w walce o rozkwit Ojczyzny

(Z Uchwały Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego)
Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wzmacniające siłę Polski 

— ważnego ogniwa sił obozu pokoju i niezawisłości narodów — stały się zwy­
cięstwem narodu polskiego w walce o pokój.

Głosując za Programem Frontu Narodowego, naród polski jednomyślnie głoso­
wał za nieustannym pogłębianiem przyjaźni i umacnianiem braterskiego sojuszu 
narodu polskiego z wszystkimi siłami obozu pokoju i niezawisłości narodów, 
a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim. — Pokojowa polityka ZSRR, jego 
pomoc i przyjaźń przyniosły nam trwałą niepodległość, ułatwiają na każdym -kro­
ku walkę naszego narodu o pokój, o dobrobyt ludzi pracy, o siłę i rozkwit Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. — Pokojowa polityka ZSRR., jego potęga i więź z wy­
zwolonymi narodami i masami pracującymi całego świata krzyżuje agresywne 
zamiary imperialistycznych wrogów narodu polskiego i ludzkości.

OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO STWIER­
DZA, że wielkie zwycięstwo narodu polskiego w wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest w dużym stopniu zasługą setek tysięcy ofiarnych 
aktywistów' i agitatorów Frontu Narodowego: partyjnych i bezpartyjnych, robot­
ników i robotnic, chłopów i chłopek, inteligencji, a zwłaszcza nauczycieli, ofice­
rów i żołnierzy Wojska Polskiego, młodzieży pracującej, studentów, młodzieży 
ZMP-owskiej i niezorganizowanej.

Wielkość ogólnonarodowego zwycięstwa, do którego się przyczynił każdy z nich 
— jest najwyższą nagrodą za ich trudy.

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego dziękuje serdecznie wszystkim pa­
triotom polskim, którzy ofiarną pracą w kampanii wyborczej przyczynili się do 
wspaniałego zwycięstwa narodu w dniu 25. X br.

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego zaleca swemu Prezydium wydanie 
honorowych dyplomów uznania tym wszystkim aktywistom terenowych komite­
tów Frontu Narodowego, którzy wyróżnili się pośwńęceniem i wynikami pracy 
w toku kampanii -wyborczej.

OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO UWAŻA, 
że wojewódzkie, powiatowe, miejskie, gminne i gromadzkie komitety Frontu Na- 
rodowego — ic-h wypróbowani, ofiarni i zrośnięci z najszerszymi masami narodu 
aktywiści — mają i nadal do wykonania ważne zadania:

Utrwalać i rozwijać jedność narodu, pogłębiać świadomość jego zadań, pod­
nosić siłę narodu, umacniać jego braterski związek z przyjaciółmi, jego nie.- 
złomną solidarność z niezwyciężonym obozem pokoju — oto pierwszy 
warunek ostatecznego zwycięstwa.

W pracy i w walce wcielać w życie krok za krokiem Program Frontu Na­
rodowego, jako Program działania narodu i jako wytyczną cbdzienftej pracy 
i postępowania każdego obywatela — oto drugi warunek osta­
tecznego zwycięstwa.

Podnosić czujność, bić wrogów narodu, demaskować ich oszukańczą propa­
gandę, paraliżować podłą dywersję — mobilizując do walki wszystkich oby­
wateli— oto trzeci warunek ostatecznego zwycię­
stwa. I

W wojskowych obwodach wy­
borczych wzięło udział w głosowa­
niu 99,9 procent uprawnionych do 
głosowania. Odsetek głosów nie­
ważnych wynosi 0,004 procent.

Na kandydatów Frontu Narodo­
wego oddano 99,97 procent głosów 
(gorące oklaski).

Odczytane przez mnie wyniki 
wyborów potwierdzają fakt, że 
idea zjednoczenia narodu polskie­
go wysunięta przez Komitet Fron­
tu Narodowego znalazła poparcie 
całego narodu polskiego.

Wyniki te oznaczają, że Program 
Wyborczy Frontu Narodowego zo­
stał zaakceptowany i poparty przez 
cały naród.

Wyniki wyborów świadczą, że 
kandydaci na posłów wystawieni 
w porozumieniu z masami pracu­
jącymi przez Komitety Frontu Na­
rodowego pozyskali zaufanie i po­
parcie powszechne wszystkich 
wyborców.

Niech żyje XXXV rocznica Wielkie) Socjalistyczne! Rewolucji Październikowej



Str. 2 GŁOS NAUCZYCIELSKI Nr 45

Po u/yboiresch cfo Seggnu

Niezmordowana, niezwykle ofiarna praca 
nauczycieli zasługuje na szczególne nznanie

Krytyczna sytuacja nauczycieli 
w krajach zmarshallizowanych

Zwycięska kampania wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej została zakończona. Blisko piętna­
ste i pół miliona ważnych głosów, odda­
nych na kandydatów Frontu Narodo­
wego, świadczy o tym, ■ że kampania 
wyborcza do Sejmu byłą wielką szkołą 
doświadczenia politycznego, że wielomi­
lionowe. masy pracujące, robotnicy, 
chłopi inteligencja pracująca, kroczą we 
Froncie Narodowym drogą' wytkniętą im 
przez klasę rcbotnieczą i jej przewod­
niczkę Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą. „Wyniki te Oznaczają — jak 
powiedział tew. Bierut w dniu-.31X. br., 
że Program Wyborczy Frontu Narodo­
wego został Zaakceptowany i poparty 
przez cały naród“.

Ośiniosettysięczny aktyw’ Frontu Na­
rodowego biorący czynny udział w wiel­
kiej kampanii, w którym robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca, młodzież, 
partyjni i bezpartyjni, w kopalniach i 
hutach, fabrykach i zakładach pracy, w 
gminach i gromadach, w biurach i-or­
ganizacjach społecznych wskazywali ma 
som nie znane w historii naszego naro­
du perspektywy naszego rozwoju, opie­
rając, się na dotychczasowych osiągnię­
ciach — to żywy dowód żywotnych sił 
naszego narodu w walce z resztkami re­
akcji i zaprzaństwa, w walce o naj­
szczytniejsze ideały narodu — postęp, 
dobrobyt, wysoki poziom kultury — o 
socjalizm. W tym potężnym aktywie nie 
brakło nauczyciela polskiego! Z dumą 
możemy powiedzieć, że cały ogół nau - 
czycielstwa polskiego w mieście, a prze­
de wszystkim na wsi, stanął na apel 
Frontu Narodowego, biorąc żywy udział 
w kampanii wyborczej jako zwarty 
trzon propagandowy. Z dumą też cytu­
jemy słowa uznania dla nauczycielstwa 
polskiego, wypowiedziane przez Premie­
ra Kząilzu RP Józefa Cyrankiewicza w 
dniu 31.X. br. na rozszerzonym Plenum 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Na- 

’ rodowego:
„Na szczególne uznanie zasługuje nie­

zmordowana, niezwykłe ofiarna praca 
naszych nauczycieli, którzy tak dobrze 
zrozumieli swe piękne powołanie i tyle 
serca i przekonania włożyli w swój trud 
patriotyczny".

Słowa te wypowiedziane w sali Rady 
Państwa, gdzie 13.IX. odbywała Krajo­
wa Narada Przodujących nauczycieli — 
liczne audytorium, składające się z 
przodujących aktywistów Frontu Naro­
dowego, przyjęło burzą oklasków.

Ten masowy i zaszczytny udział nau­
czycielstwa w wielkiej akcji narodowej 
jest wynikiem głębokiego ideologiczne­
go przeobrażenia się mas nauczyciel­
skich, dokonanego i dokonującego się 
pod kierownictwem PZPR, które w cią­
gu ośmiu lat objęło swym zasięgiem 
starsze i młodsze pokolenie nauczyciel­
skie, Trzeci Zjazd ZNP i ostatnia Ogól- 

i5ieint)ki’ajowa Narada Przodu^cych Nau­
czycieli stały się potężnym bodźcem do 
mobilizacji wszystkich naszych twór­
czych i przodujących sił. Kampania wy­
borcza, która stała się dużą szkołą poli­
tyczną dla całego narodu, pokazała rów­
nież niezłą sprawność organizacyjną ca­
łego nauczycielstwa polskiego. Szereg 
naszych ogniw w skali okręgu i powia­
tu, jak to miało miejsce w okręgu po­
znańskim, wypracowało nowe swoiste 
formy działalności agitacyjnej i propa­
gandowej. Nie czekając na wskazówki 
„z góry“, mobilizowało wszystkich pa­
triotów w terenie.

Na kanwie agitacji wybotczej praco­
wano jednocześnie nad pełnym wyko­
naniem przez pracujące chłopstwo zobo­
wiązań wobec państwa na odcinku sku­
pu zboża i kontraktacji trzody, jak to 
miało miejsce w gromadzie Potażyce, 
pow. jarocińskiego, gdzie nauczycielstwo 
wydawało codzienne biuletyny wzrostu 
skupu. Podobnych przykładów jak w 
Potażycach — bez przesady — rejestru­
jemy setkami.

Akcję wyborczą za przykładem klasy 
robotniczej wzmacniały tysięczne kon­
kretne zobowiązania zespołów nauczy­
cielskich i uczniowskich. Napływały one 
i płyną jeszcze dziś z powiatów, gmin i 
gromad. Jednym z pierwszych był po­
wiat olkuski, gdzie niemal każda szko­
ła uznała za sprawę honoru włączenie 
się do wielkiego nurtu współzawodni­

ctwa, dalej idą Piotrków Trybunalski, 
Żary, Ełk, Białystok, szkoły w Kłobucku, 
Łodzi, Sieradzu, Jarocinie, Gdańsku. 
Zobowiązania te różnią .się od poprzed­
nich swą konkretnością. Oto ZOZ przy 
szkole w Biichu k. Łowicza stawia na 
pierwszym miejscu sprawę wyników 
nauczania oraz skompletowanie, udo­
stępnienie i wykorzystanie wszystkich 
pomocy naukowych, wśród których ó- 
gród przyszkolny, jako działka do­
świadczalna, zajmuje czołowe miejsce.

A oto wiejska szkoła podstawowa w 
Żwirach pod Białymstokicm nadesłała 
zobowiązania, w których zespól nauczy­
cielski, komitet rodzicielski i organiza­
cja harcerska, podają również konkret­
ne zobowiązania,* określając dodatkowe 
czynności niemal, dla każdego członka 
zespołu.

W toku kampanii wyborczej do Sej­
mu wyrośli w naszej licznej gromadzie 
związkowej liczni agitatorzy i propa­
gandziści, których nie znaliśmy przed­
tem. Nie jestem w stanie w ramach te­
go artykułu wymienić setek nowych na­
zwisk naszego aktywu terenowego, 0- 
graniczę się. tylko do kilkunastu wy­
bitnie wyróżniających się jednostek. Są 
nimi kol. Bork, Kostkowski i Firkus z 
pow. wejherowskiego, kol. Karczewska, 
Krajewski, Łyżwhiska. z pow. Koźle, 
Wojciechowski, Terlecka, Zych i Anna 
Witek z pow. Nysa, kol. Bartoszyński w 
Dzierżoniowie, kol. Mackiewicz i Tu- 
milowicz z Ełku, kol. Józef Słisz, Wa­
cław Machnik z Jasła, Anna Mazur w 
Żmigrodzie, woj. rzeszowskie. Jak już 
wspomniałem, rejestry nowych nazwisk 
napływają z każdego okręgu, znajdują 
się w nich wychowawczynie przedszko­
li, . nauczyciele wiejscy, nauczyciele 
szkół ogólnokształcących, zawodowych i 
rolniczych, pracownicy administracji 
szkolnej. . W toku kamp'anii wyborczej 
dla doraźnych potrzeb powstały dzie - 
siątki nauczycielskich zespołów arty­
stycznych, które obsługiwały' teren nie­
raz w kilkunastokilometrowym zasięgu.

Jakie wnioski powinniśmy wyciągnąć 
z wielkiej kampanii wyborczej?

Przede wszystkim nie wolno nam 
zmarnować doświadczeń, które wynie­
śliśmy w toku tej wielkiej lekcji historii 
współczesnej dla całego narodu. Nie od­
poczywając i nie wpadając w stan szko­
dliwego samouwielbienia jeszcze moc­
niej pracować będziemy nad zespole­
niem nauczycielstwa z masami pracu­
jącymi w mieście i na wsi. Jeszcze moc­
niej zacieśnimy więzy z nowoobranymi 
komitetami rodzicielskiemi w pracy nad 
podnoszeniem wyników nauczania i wy­
chowania w szkole, nad wykorzysta­
niem nabytego doświadczenia w codzien­
nej pracy szkolnej. Tu i ówdzie w toku 
wytężonej akcji wyborczej zaniedbano 
pracę w szkole. Ambicją naszą jest wy­
równanie luk pierwszego okresu roku 
szkolnego, w nadchodzącym kwartale’? 
by osiągnąć najlepsze wyniki już w, 
pierwszym półroczu.

Tak jak podstawą Frontu Narodowe­
go jest wytężona praca całego narodu 
w dziedzinie naszego budownictwa so­
cjalistycznego, tak pierwszym wskaza­
niem płynącym dla nas — nauczycieli 
z Wielkiego Programu Frontu Narodo­
wego — jest podniesienie wydajności 
pracy szkoły, jest zabezpieczenie wyso­
kiego poziomu pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej. Dlatego zadanie to uważa­
my za najważniejsze w całej pracy 
związkowej. ,

Przy pracy agitacyjnej w toku kam­
panii wyborczej przekonaliśmy się, że 
w walce z wrogiem, w doborze argu­
mentacji mamy jeszcze poważne braki, 
stąd koniecznością się staje dalsza pla­
nowa i systematyczna praca nad podno­
szeniem własnego poziomu ideologicz­
nego. Rozpoczynamy nowy okres szko­
lenia ideologicznego, blisko 85 proc, na­
uczycielstwa stanęło dobrowolnie do tej 
pięknej pracy. Rozpoczynamy ją studia­
mi nad materiałami XIX Zjazdu 
WKP(b), od genialnej pracy J.> Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu“ — 
nie potrzeba dowodzić, jak wiele wnio­
są dokładne studia nad tymi problema­
mi, jak bardzo pomogą nam zrozumieć 
i ugruntować drogę rozwojową naszego 
narodu1 w budowie socjalizmu.

Kampania wyborcza nauczyła nas, co 
znaczy pracować zespołowo, a więc 
jeszcze musimy wzmocnić nasze więzy 
organizacyjne. Dokonamy tego w rozpo­
czynającej się kampanii wyborczej do 
naszych ogniw związkowych, przede 
wszystk m do ZOZ i MOZ, a z kolei do 
oddziałów powiatowych. Wybory te pro­
wadzono pod hasłem Frontu Narodowe­
go ..Najlepszych łudzi do kierowania or­
ganizacją związkową we wszystkich in­
stancjach!“ Każde nasze ogniwo po­
winno być w pełni obsadzone ludźmi, 
którzy uczciwie zdali swój egzamin pa­
triotyczny, ludźmi oddanymi sprawie 
społecznej.

Zwrócimy uwagę i na tych nielicz­
nych, którzy z tych czy innych wzglę­
dów nie włączyli się w nurt ogólnona­
rodowej walki o lepsze jutro. Ze zwięk­
szoną czujnością odizolujemy tych, co 
próbowaliby jeszcze siać zamęt w na­
szych szeregach.

W pracy związkowej, szczególnie „ w 
oddziałach powiatowych jak i wc 
wszystkich ZOZ i MOZ, wzmocnić mu­
śliny troskę o człowieka, troskę o to, by 
zarządzenie Prezydium Rządu z dn. 20.X. 
br. było w pełni respektowane i reali­
zowane.

Oto z grubsza wnioski, które nasuwa­
ją się nazajutrz po wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Razem ~ całym narodem, z bohater­
ską klasą robotniczą i pracującym chło­
pstwem umacniać będziemy podstawę 
Frontu Narodowego — sojusz robotni­
czo-chłopski.

Nie spoczywając ani chwili, jako je­
den z aktywniejszych trzonów inteli - 
gencji pracującej, z jeszcze większym 
zapałem, z sercem pełnym wiary, bojo- 
wości i twórczego entuazjazmu pójdzie­
my naprzód pod hasłem: „We Froncie 
Narodowym pod przewodnictwem to­
warzysza Bieruta naprzód do nowych 
zwycięstw!“

E. KUROCZKO

Więcej uwagi pracom timurowskim
Coraz bliższa dla naszych harcerzy i 

dzieci staje się postać Timura — pioniera 
radzieckiego.

W drużynach, zastępach i ogniwach har­
cerze czytają, książkę Gajdara pt. „Timur 
i jego drużyna“. Na zbiórkach przy po­
mocy wychowawców, nauczycieli omawiają 
sposoby i formy pomocy rodzicom, których 
synowie służą w wojsku.

W drużynie harcerskiej im. gen. Karola 
Świerczewskiego w Chyrzowie, pow. Tar­
nów, woj. krakowskie, już w ubiegłym ro­
ku zaplanowano prace timurowskic. .Rada 
drużyny postanowiła pomóc pewnej wdo­
wie, której syn poszedł do wojska. Do pra­
cy przystąpiono natychmiast, podzieliwszy 
zadania między ogniwa i zastępy.

Na jesieni pomagali harcćrze po zaję­
ciach szkolnych w wykopkach ziemniaków, 
wsypywaniu ich do piwnicy, zabezpiecze­
niu przed mrozami. Zajęli się również 
przygotowaniem drzewa na zimę, naprawą 
płotu, wykopaniem na podwórzu ścieków 
do wody itp. W pracy tej brało udział każ­
de ogniwo i zastęp, co parę dni zmienia­
jąc się i przekazując zadania następnej 
grupie. Pomoc trwała przez cały rok. W 
związku z czynem zlotowym harcerze, któ­

rzy nigdzie nie wyjada, zobowiązali się 
pomagać wdowie również w okresie wa­
kacji przy różnych pracach domowych 
i rolnych. Będą oni zapisywać w dzienirz- 
kach wykonane prace, a na początku ro­
ku szkolnego cala drużyna ocen: ich dzia­
łalność. Harcerze bardzo chętnie wyko­
nują podjęte zadania, w czym pomaga im 
kierownik szkoły. Interesując się ta akcją 
służy on swynti radami. Harcerze piszą li­
sty do młodego żołnierza, któremu opowia­
dają o swej pracy w szkole i w domu. Ca­
ła wieś zna „timurowców". Ludność z 
uznaniem spogląda na harcerzy pracują­
cych w polu lub w zagrodzie.

Praca ta wpłynęła na pogłębienie uczu­
cia miłości do naszego Wojska Ludowego 
zarówno wśród dzieci, jak i dorosłych.

Po podpisaniu agresywnego paktu at­
lantyckiego, a następnie wojennego „ukła­
du ogólnego“ w Bonn. Francja, Anglia, 
Wiochy, Niemcy Zach, dźwigać muszą 
główny ciężar tzw. obrony Europy zachod­
niej, ponosząc jeszcze bardziej pod presją 
dyktatorów waszyngtońskich i tak już ol­
brzymie wydatki wojenne przy równocześ­
nie przyśpieszonym obniżaniu stopy życio­
wej mas pracujących, z których chyba 
najdotkliwiej odczuwają skutki potwor­
nych zbrojeń — nauczyciele.

We Francji, gdzie kilka lat temu-nau­
czyciele przeprowadzali wielką kampanię, 
walcząc o przeklasyfikowanie swych plac, 
żądają obecnie przywrócenia pełnej icli 
wartości, ponieważ wartość realna zarob­
ków katastrofalnie się obniżyła, tak że 
nauczyciel francuski stoi obecnie w obli­
czu nędzy. Tymczasem rząd Pinaya prze­
prowadził wbrew kategorycznej opozycji 
deputowanych z ramienia KPF uchwalę, 
przewidującą wydatki wojenne w'wyso­
kości 1400 miliardów franków, czyli 40 
proc, ogólnego budżetu. .Na potrzeby o- 
światy i szkolnictwa zaś rząd Pinaya 
przeznacza zaledwie 6 proc, wydatków 
budżetowych. Jeśli jednak zważymy, że 
wydatki wojenne podniosły się w porów­
naniu z poprzednim okresem budżetowym 
o 11 proc., można dojść do wniosku, że 
widoki na podwyżkę plac nauczycielskich 
wc Francji są znikome.

Wzrastająca drożyzna artykułów pierw­
szej potrzeby powoduje nieustannie obni­
żającą się wartość realną zarobków nau­
czyciela francuskiego. Rząd Pinaya, mi­
mo dotkliwego braku nowych sił nauczy­
cielskich, ogranicza coraz bardziej liczbę 
zatrudnionych nauczycieli, wywołując ta­
ką sytuację, że rośnie bezrobocie w szere­
gach nauczycielskich, choć tysiące dzieci 
jest poza szkolą z braku miejsc. Położe­
nie bezrobotnego nauczyciela w warun 
kach pogłębiającego się kryzysu jest 
wprost rozpaczliwe. Na bezrobocie nara­
żeni są przede wszystkim nauczyciele po­
stępowi, których klika rządzącą prześla 
duje za demokratyczne przekonania poli­
tyczne. Polityka katastrofy narodowej, ja-

Wiele drużyn w całej Polsce podjęło pra­
ce timurowskie wykazując dużo inicjaty­
wy.

Niekiedy wykonywano zajęcia nie ma­
jące nic wspólnego z pracami timurowski- 
mi. Np. w Lęgówie, pow. Pruszcz Gdański, 
harcerze pomagali rodzinom, które nip 
miały synów w wojsku. Podobnie było w 

Wierzchosławicach, pow. Tarnów, i innych 
miejscowościach. Drużyny te otrzymały 
niedostateczną pomoc i opiekę ze strony 
nauczycieli i przewodników, N'ektöre z 
nich niesłusznie postąpiły ..przybierając 
nazwy drużyn lub brygad timurowskich, 
ponieważ powinny wykonywać prace timu­
rowskie w ramach zajęć swojej organiza­
cji. Dobrze przeprowadzają prace tirnurow- 
skie harcerze we wsi Klisina, pow. Głub­
czyce, ponieważ stale pomagają ob. Pa- 
wlusiowej, której jeden syn odbywa służbę 
w wojsku, drugi zaś uczy się w szkole ofi­
cerskiej. Harcerze naprawili płot koło za­
grody, przeprowadzili prace wiosenne w 
ogródku, opiekują się małą siostrą żoł­
nierzy, pomagają jej w nauce, między har­
cerzami a żołnierzami nawiązała się oży­
wiona korespondencja.

W ramach prac timurowskich drużyny 
harcerskie nawiązują, również kontakt z 
wojskiem. Zapraszają żołnierzy i oficerów 
na różne uroczystości, imprezy i wieczorki 
urządzane w szkole.

Harcerze ze Szkoły Podstawowej nr 4 
W Sopocie zaprosili do siebie marynarzy z 
OKP „Żetempowiec“. Marynarze-zetem- 
powcy założyli w tej drużynie kółko szkut­
nicze, które zgromadziło wielu członków. 
Wszyscy chcieli słuchać opowiadań mary­
narzy i wspólnie, z nimi pracować w war­
sztatach szkutniczych. Do kółka przyjęto 
najlepszych uczniów nie mających żale 
głości w nauce.

Harcerze ze szkoły w Jawórzu Dolnym, 
pow. Cieszyn, korespondują z żołnierza- 
mi. Piszą >m o swoich postępach w nauce, 
opisują, w jaki spośbb czczą pamięć boln- 

ką prowadzi rząd Pinaya, wywołuje co­
raz bardziej zorganizowany opór mas 
nauczycielskich, jednoczących się ,w sze­
regach Powszechnej Konfederacji Pracy, 
która konsekwentnie broni. żywotnych in­
teresów nauczycielstwa francuskiego.

W Wielkiej Brytanii dojście do władzy 
konserwatystów ze starym podżegaczem 
wojennym Churchillem na czele ozna­
cza dla mas nauczycielskich dalsze 
poważne obniżenie stopy życiowej. Już 
wkrótce po objęciu rządów kanclerz 
skarbu Butler postanowił spowodować 
obcięcie o 25 procent i tak już ni­
skich wydatków na szkolnictwo. Rzecz­
nikiem rządowej polityki ograniczeń 
wydatków na szkolnictwo jest minister o- 
światy Miss Florence Horsbrugli, która 
niedawno zażądała od władz samorządo­
wych redukcji wydatków na szkolnictwo 
o 5 proc. Wartość realna plac nauczyciel­
skich obniża się nieustannie wskutek 
wzrastających kosztów utrzymania, a mi­
mo to nauczyciel angielski zmuszony jest 
często ze swych skromnych zarobków ło­
żyć fundusze na zakup niezbędnych po­
mocy naukowych, ponieważ władze pań­
stwowe i samorządowe wykazują obojęt­
ność na potrzeby szkoły. Groźna sytuacja 
materialna nauczycieli brytyjskich wywo­
łuje w ich szeregach oburzenie i potęguję 
wolę walki o pokojową politykę rządu. 
.Pod naciskiem mas członkowskich Egze­
kutywa Dorocznego Kongresu Krajowego 
Związku Nauczycieli postanowiła zorga­
nizować kampanię o podwyżkę plac na­
uczycielskich i zaleciła tworzenie tereno­
wych komitetów do walki o prawa mate­
rialne nauczycieli. Tysiące interpelacji, 
składanych w tej sprawie do Izby Gmin 
i na ręce poszczególnych posłów, świad­
czą o pogarszającej się sytuacji material­
nej nauczycielstwa brytyjskiego, które 
jest zaniepokojone zapowiedziami oficjal­
nych czynników o dalszej redukcji wydat­
ków na szkolnictwo.

Nauczyciele angielscy nie clicą torysow- 
skiej polityki nędzy i wojny, która już te­
raz doprowadziła do kosztownej i hanieb­
nej okupacji amerykańskiej wysp brytyj- 

terów Wojska Polskiego, którzy wywalczyli 
Polskę Ludową.

Harcerze ze Szkoły TPD nr 1 w Lubli­
nie współpracują z wojskowym teatrzy­
kiem kukiełkowym „Gęgorek“, wyjeżdżają 
razem z żołnierzami na wieś, dają wystę­
py dla dzieci w spółdzielniach produkcyj­
nych, PGR.

W wielu wypadkach praca ta nie jest do­
cenianą przez nauczycieli i przewodników 
drużyn, a przecież dzięki wspóMz ałaniu 
z wojskiem można podnieść poziom wycho­
wawczy szkoły. Nlależy, więc .zapraszać 
żołnierzy i oficerów WP na różne uroczy­
stości i imprezy urządzane W szkole lub 
w drużynie harcerskiej. Dłużej utrwali się 
w pamięci dzieci przyrzeczenie haicerskie, 
jeżeli chusty wręczą im żołnierze lub ofi­
cerowie, Opowiadania lotnika, marynarza 
lub -żołnierza na temat ich nauki i pracy 
zawsze wzbudzi żywe zainteresowanie 
u dziecka i nauczy je kochać i szanować 
żołnierza WP.

Praca ta pomoże nauczycielowi i prze­
wodnikowi drużyny w wychowaniu dzieci, 
nauczy zapału do nauki, pomoże walczyć 
z mazgajstwem i lenistwem.

Nauczyciele i przewodnicy drużyn win­
ni bliżej zainteresować się tym, jak za­
stępy i ogniwa planują sobie pracę i przy­
dzielają indywidualne zadania poszcze­
gólnym harcerzom. Przy omawianiu timu- 
rowskich prac z dziećmi należy umiejętnie 
wskazywać konkretne, formy pracy i kon­
trolować, jak je dzieci wykonują.

Dobrze prowadzona praca tińiurowska 
da zadowolenie dzieciom,, wychowawcom 
i zainteresuje środowisko pracą drużyny 
harcerskiej i szkoły.

EUGENIUSZ KACZMARCZYK
Wydział Harcerski

ZG ZMP 

skich. Coraz szersze masy nauczyciel* 
skie W. Brytanii rozumieją, że tylko poko­
jowa polityka przynieść im może istotną 
i gruntowną poprawę sytuacji material­
nej. W setkach „listów otwartych“:do ro­
dziców nauczyciele angielscy wskazują 
na pogorszenie ich sytuacji materialnej w 
wyniku rządowej polityki zbrojeń i ostrze­
gają społeczeństwo brytyjskie przed kata­
strofalnymi skutkami redukcji wydatków 
na szkolnictwo.

Nielepiej przedstawia się sytuacja szkol-' 
riictwa w Belgii. Cale społeczeństwo 
belgijskie zdaje sobie dobrze spluwę ze 
szkodliwości polityki wojennej rządu, któ­
ry wbrew opozycji wszystkich związków 
nauczycielskich obstaje przy ustawie z 3t) 
czerwca 1951 r. W obliczu rządowych ata­
ków na prawa nauczycieli, świadczących 
o złowrogich planach rządu wobec nau­
czycielstwa, wszystkie związki zawodowe 
nauczycieli podjęły przy pomocy postępo­
wych organizacji robotniczych wspólną 
akcję o podniesienie skali plac. Warto za­
znaczyć przy tym, że nauczyciele zmusze­
ni są do zwiększonej ilości godzin prący 
tygodniowo, sięgającej często 40 godzin. 
Nadliczbowe godziny pracy nie są opła­
cane. Od tej reguły wyjątek stanowi szkol­
nictwo religijne, któremu rząd dodatkowo 
przeznacza w tym roku około 9Ó0 milio­
nów franków.

Analizując politykę swego rządu, nau­
czyciele belgijscy rozumieją dobrze istot­
ne przyczyny ich krytycznego położenia, 
dlatego wzmacniają swą walkę przeciwko 
polityce wojny i głodu, którą narzucają 
Belgii i innym krajom Europy Zachod­
niej imperialiści amerykańscy.

Galą Europę zachodnią ogarnia coraz 
potężniejsza fala protestów przeciwko wo­
jennemu „układowi ogólnemu“, który dla 
mas nauczycielskich oznacza dalszy spa­
dek ich stopy życiowej.

W Niemczech Zachodnich, które stają 
się głównym ośrodkiem amerykańskich 
przygotowań wojennych, sytuacja nauczy­
cieli jest najbardziej groźna. W związku 
z tym zachodnio-niemiecka gazeta nau­
czycielska „Allgemeine Deutsche -Lehrer­
zeitung“ pisała niedawno: ..Klasy są prze­
pełnione, pomocy szkolnych brak, dzieęi 
często chorują. W takich warunkach pra­
cuje nauczyciel! Do tego dochodzą po­
ważne kłopoty materialne. Młody, wykwa­
lifikowany nauczyciel zarabia zaledwie 
170 DM miesięcznie. Czyż jest to godne 
kulturalnego narodu?“ — konkluduje pis­
mo unikając jednak jasnego wyjaśnienia 
przyczyny tej katastrofalnej sytuacji.

Ale nie tylko nauczyciele Niemiec Za« 
chodnićh potrafią sobie odpowiedzieć na 
te pytania. Zachodnio-europejskie masy 
pracujące wyjaśniły już sobie istotną 
przyczynę tragicznej sytuacji. Rozumieją 
ją coraz lepiej nauczyciele krajów zmar­
shallizowanych, którzy jednoczą się w 
walce przeciwko amerykańskiej polityce 
wojny i głodu, jaką uprawiają służalcze 
kliki' rządowe „wspólnoty, atlantyckiej“.

’ A. MARSKI ”

...Urząd pocztowy w Falennicy od 
pewnego czasu nie doręcza nauczycie­
lom zaprenumerowanego przez nich 
„Głosu Nauczycielskiego“?

...Drukarnia Druków Państwowych w 
Łodzi dotychczas nie nadesłała dzienni­
ków lekcyjnych dla szkoły podstawowej 
w Blachowni śląskiej, gm. Sławęcice, 
pow. Koźle?

...Wydział Oświaty w Koźlu dotych­
czas nie nadesłał instrukcji programo­
wej szkole podstawowej w Blachowni 
Śląskiej?

...Kasa Zapomogowo-pożyczkowa przy 
Stołecznym Zarządzie ZNP do dnia 
dzisiejszego nie udzieliła odpowiedzi na 
podanie kol. Władysława Miszewskiegó 
z Domu Kultury w Warszawie, chociaż 
podanie zostało złożone jeszcze w 
czerwcu br.?

Olbrzymie znaczenie dla teorii marksi­
stowsko • leninowskiej, dla całej naszej 
działalność? praktycznej ma opublikowana 
właśnie praca towarzysza Stalina: „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ 
(burzliwe, długotrwale oklaski). W pracy 
tej. zostały wszechstronnie zbadane pra­
wa produkcji społecznej i podziału dóbr 
materialnych w społeczeństwie socjalisty­
cznym, sprecyzowane naukowe podstawy 
rozwoju ekonomiki socjalistycznej, wskaza­
ne drogi stopniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu. Opracowanie 
zagadnień teorii ekonomicznej przez towa­
rzysza Stalina posunęło daleko naprzód 
marksistowsko - leninowską ekonomię po­
lityczną.

Towarzysz Stalin wysunął tezy progra­
mowe, dptyczące podstawowych warunków 
wstępnych przygotowania przejścia ęlo ko­
munizmu. Ażeby przygotować rzeczywiste 
przejście do komunizmu — uczy towarzysz 
Stalin — należy uczynić zadość co najmniej 
trzem podstawowym warunkom wstęp­
nym.

■ „Trzeba, po pierwsze, zapewnić na trwa­
łe nieprzerwany wzrost całej produkcji 
społecznej z przewagą wzrostu produkcji 
środków produkcji. Przeważający wzrost 
produkcji środków produkcji niezbędny 
jest nie tylko dlatego, że musi on zapew­
nić wyposażenie w Sprzęt zarówno włas­
nych przedsiębiorstw, jak i przedsiębiorstw 
wszystkich pozostałych gałęzi gospodarki 
narodowej, Ifcćz ró.wnież dlatego,. że bez 
niego' niemożliwa jest w ogóle reprodukcja 
rozszerzona" (J. Stalin „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR", str. 66--6Ż).

„Trzeba, po drugie, w drodze stopnio­
wych przejść, realizowanych z korzyścią 
dla' kokliożów, a' więc i dla całego społe­
czeństwa, podnieść własność kołchozową 
do poziomu własności ogólnonarodowej, a 
cyrkulację towarów zastąpić, również w 
drodze stopniowych przejść, systemem wy­
miany produktów, ażeby władza centralna 
czy jakiś inny .ośrodek społeczno - ekono­

0 pracy 1 Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu wZSRR 
(Z referatu G. Malenkowa wygłoszonego na XIX Zjeździe KPZR)

miczny mógł ogarnąć całokształt wytwo­
rów produkcji społecznej w interesie śpo- 
czeństwa“ (tamże, str. Ü7).

Oczywiście, cyrkulacja towarów i włas­
ność kołchozowa są obecnie wykorzysty­
wane pomyślnie dla rozwoju gospodarki' 
socjalistycznej i dają naszemu społeczeń­
stwu niewątpliwą korzyśę. Będą one da­
wały korzyść również w najbliższej przy­
szłości. Trzeba mieć jednak na oku per­
spektywy naszego rozwoju.

„...Nie można osiągnąć — wskazuje to­
warzysz Stalin — ani obfitości produktów, 
zdolnej do zaspokojenie wszystkich po­
trzeb społeczeństwa, ani przejścia do for­
muły „każdemu według potrzeb“, skoro u- 
trzyiiHije się ,w. mocy takie fakty ekonomi­
czne, jak własność koichozowo-grupowa, 
Cyrkulacja towarów itp.“ (tamże Str. 66).

Dopóki w ekonomice socjalistycznej po- 
zostają dwa podstawowe sektory produk­
cyjne — państwowy 'i kołchozowy — po­
winna pozostać w mocy cyrkulacja towa­
rów z jej „gospodarką pieniężną", jako nie­
zbędny i użyteczny element w systemie na­
szej gospodarki narodowej. Istnienie pro­
dukcji towarowej i cyrkuiadji towarów de­
cyduje.też o istnieniu w warunkach socja­
lizmu prawa wartości, chociaż przestało 
już ono w naszym ustroju odgrywać rolę 
regulatora produkcji.

Jednakowoż ani cyrkulacja towarów, ani 
prawo wartości nie są wieczne. Gdy za­
miast dwóch podstawowych form produk­
cji socjalistycznej — ogólnonarodowej i 
kołchozowej — pojawi się jeden wszech­
ogarniający sektor produkcyjny, cyrkula­
cja towarów z jej „gospodarką pieniężną“-, 
podobnie jak .prawo wartości zniknie. Nic 
wspólnego z marksizmem nie mają poglą­

dy tych ludzi, którzy uważają, że cyrkula­
cja towarów utrzyma Się w warunkach ko* 
munizmuz

Cyrkulacja towarów nie da się pogodzić 
z perspektywą przejścia ód socjalizmu do 
komunizmu.

Towarzysz Stalin opracował teoretycz­
nie zagadnienie środków podniesienia wła­
sności kołchozowej do poziomu własności 
ogólnonarodowej, stopniowego przecho­
dzenia do systemu Wymiany produktów 
między przemysłem państwowym a kołcho­
zami. Istniejące w chwili obecnej zalążki 
wymiany produktów 'znajdujące wyraz w 
„opłacie towarami“ produkcji kołchozów, 
uprawiających bawełnę, len, buraki oraz 
innych kołchozów, będą się rozwijały w 
szeroki system wymiany produktów.

„System taki — wskazuje towarzysz 
Stalin — będzie wymaga! ogromnego 
zwiększenia produkcji zbywanej wsi przfcz 
miasto, dlatego wypadhie wprowadzać go 
bez szczególnego pośpiechu, w miarę na­
gromadzania wyrobów wiejskich. Ale 
wprowadzać go trzeba konsekwentnie, bez 
wahań, zwężając krok Za krokiem sferę 
działania cyrkulacji towarów i rozszerza-' 
jąc sferę działania wymiany produktów.

System taki, zwężając sferę działania 
cyrkulacji towarów, ułatwi przejście od so­
cjalizmu do komunizmu. Ponadto umożłi-, 
wi on włączenie podstawowej własności 
kołchozów, wytworów produkcji kołchozo­
wej -do ogólnego systemu ogólnonarodo­
wego planowania.

To właśnie będzie realnym i decydują­
cym środkiem podniesienia własności koł­
chozowej do poziomu własności ogólnona­
rodowej w naszych współczesnych warun­
kach“ (tamże, str. 94).

System wymiany produktów jest bezwa­
runkowo korzystny dla chłopstwa kołcho­
zowego, będzie ono bowiem otrzymywa­
ło od państwa znacznie więcej produktów 
i po cenach niższych niż w warunkach cyr­
kulacji towarów. Kołchozy, które już obec­
nie korzystają z „opłaty towarami", co sta­
nowi zalążek systemu wymiany produk­
tów, odczuwają ogromne korzyści i zalety 
tego systemu. Wiadomo, że wśród takich 
kołchozów jest szczególnie wiele kołcho­
zów bogatych.

Dla przygotowania podstawowych wa­
runków wstępnych przejścia do komuniz­
mu — jak wskazuje towarzysz Stalin — 
„Trzeba, po trzecie, osiągnąć taki poziom 
kulturalny społeczeństwa, który zapewnił­
by wszystkim członkom społeczeństwa 
wszechstronny rozwój ich zdolności fizy­
cznych i umysłowych, ' ażeby członkowie 
społeczeństwa mieli możność uzyskania 
takiego wykształcenia, które mogłoby u- 
cżynić z nich aktywnych działaczy rozwo­
ju społecznego, ażeby mieli oni możność 
swobodnego wyboru zawodu, a nie byli 
przykuci na całe życie, wskutek istnieją­
cego podziału pracy, do jakiegoś jednego 
zawodu" (tamże, str. 68).

„W tym celu trzeba przede wszystkim 
skrócić dzień roboczy co najmniej do sze­
ściu, a potem nawet do pięciu godzin. Jest 
to niezbędne po to, by członkowie społe­
czeństwa uzyskali dość wolnego czasu nu- 
zdobycie wszechstronnego wykształcenia. 
Trzeba dalej w tym celu wprowadzić po­
wszechny obowiązek nauczania politech­
nicznego, co niezbędne jest po to, by człon­
kowie Społeczeństwa mieli możność swo­
bodnego wyboru zawodu, a nie byli przy­
kuci na całe życie do jakiegoś jednego za­

wodu. Trzeba dalej w tym celu radykalnie 
polepszyć warunki mieszkaniowe i pod­
nieść realne płace robotników i urzędni­
ków co najmniej dwukrotnie, jeśli nie wię­
cej, zarówno w drodze bezpośredniego 
podnoszenia płac pieniężnych, jak i w 
szczególności w drodze dalszego systema­
tycznego obniżania cen przedmiotów ma­
sowego spożycia" (tamże, str. 69).

Dopiero po spełnieniu tych wszystkich 
warunków wstępnych łącznie — uczy to­
warzysz Stalin — można będzie spodzie­
wać się. że praca zostanie przekształcona 
w oczach członków społeczeństwa z cięż­
kiego brzemienia, jakim była w ■ warun­
kach kapitalizmu, w pierwszą potrzebę ży­
ciową, a własność społeczna traktowana 
będzie przez wszystkich członków społe­
czeństwa jako niewzruszona i nietykalna 
podstawa jego istnienia. Dopiero po speł­
nieniu tych wszystkich warunków wstęp­
nych łącznie, można będzie przejść od 
formuły socjalistycznej — „od każdego 
według zdolności, każdemu według pracy" 
— dó formuły komunistycznej — „od każ­
dego według zdolności, każdemu według 
potrzeb“.

Towarzysz Stalin ostrzega z' naciskiem 
przed lekkomyślnym wybiegiem naprzód i 
przechodzeniom do wyższych form ekono­
micznych bez uprzedniego stworzenia 
przesłanek niezbędnych do takiego przej­
ścia.

Towarzysz Stalin dal naukowe rozwią- 
-zanie takich wielkich problemów socjal­
nych i zagadnień programowych komuniz­
mu, jak zniesienie przeciwieństwa między 
miastem a wśią, między pracą fizyczną i 
umysłową, jak również opracował nowe w 
nauce marksistowskiej zagadnienie likwi­

dacji, pozostających jeszcze w spoieczeiV 
stwie socjalistycznym, różnię między nimi.

W ten sposób plany partii na przysz­
łość, określające perspektywy i drogi na­
szego ruchu naprzód, opierają się na zna­
jomości praw ekonomicznych, opierają się 
na nauce o budownictwie społeczeństwa 
komunistycznego, opracowanej przez to­
warzyszą Stalina. (Burzliwe,, dłu^o nie- 
milknqce oklaski).

Ogromne znaczenie zasadnicze ma uza­
sadnienie przez towarzyszą Stalina obie­
ktywnego charakteru praw ekonomicznych. 
Towarzysz Stalin uczy, że prawa rozwoju 
ekonomicznego, prawa ekonomii politycz­
nej — wszystko jedno czy mowa o kapita­
lizmie czy też socjalizmie — są prawami 
obiektywnymi, odzwierciedlającymi!! proces 
rozwoju ekonomicznego, dokonujący się 
niezależnie od woli ludzi. Ludzie mogą 
odkryć te prawa, poznać je, wykorzystać 
je w interesie społeczeństwa, ale nie mogą 
unicestwić starych praw ekonomicznych 
ani też stworzyć nowych. Prawa ekonomi­
czne nie są twbrzone z woli ludzi, lecz po- 
wstają na bazie nowych warunków ekono­
micznych.

Z gruntu błędne są poglądy ludzi, którzy 
sądzą, że można tworzyć lub unicestwiać 
prawa rozwoju ekonomicznego, że wobec 
szczególnej roli, jaką historia wyznaczyła 
państwu radzieckiemu, może ono znieść 
istniejące prawa ekonomii politycznej, 
„sformować“ nowe prawa lub ..przeobra­
zić“ je. Negowanie istnienia obiektywnych 
prawidłowości życia ekonomicznego w wa­
runkach socjalizmu doprowadziłoby do 
chaosu i przypadkowości. Tego rodzaju 
negowanie spowodowałoby, że ekonom;a 
polityczna jako nauka zostałaby zlikwido­
wana, albowiem nauka nic może żyć i roz­
wijać się bez uznania obiektywnych pra­
widłowości, bez poznania tych prawidło­
wości. Zaprzeczanie obiektywnego chara­
kteru praw ekonomicznych jest ideologi­
czną podstawą awanturnictwa w polityce

(Dokończenie na str. 3)
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Nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego z narodami ZSRR
to rękojmia pokoju, niezawisłości i szczęśliwego jutra naszej Ojczyzny

Głęboko przestudiować i przyswoić 
doniosłe uchwały XIX Zjazdu KPZR

Przemówienie Prezydenta. B. Bieruta po powrocie z XIX Zjazdu KPZR
Drodzy Przyjaciele i Towarzysze!
Delegacja polska przekazała XIX Zjaz­

dowi Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gorące i najserdeczniejsze po­
zdrowienia od polskich mas pracujących, 
przekazała narodom ZSRR, ich sławnej i 
bohaterskiej Partii i Wielkiemu Wodzowi, 
Nauczycielowi, Przyjacielowi wszystkich 
narodów, walczących o pokój, wolność i 
nowe życie — gorące uczucia przyjaźni, 
wdzięczności, solidarności od narodu pol­
skiego.

Delegacja polska przywozi nawzajem 
narodowi polskiemu, masom pracującym 
l Partii gorące, serdeczne pozdrowienia 
XIX. Zjazdu, skierowane do wszystkich 
bratnich narodów, do wszystkich partii, 
wałczących o pokój, o demokrację, o nie­
podległość i socjalizm. Delegacja polska 
przywozi ze Zjazdu historyczne słowa to­
warzysza Stalina, jego gorący i serdecz­
ny apel do bratnich partii, jego wielkie, 
idące dźiś poprzez cały świat, pobudzają­

ce. llidzkość,'wszystko, co jest w niej naj­
lepsze, przodujące, żywe i szlachetne — 
potężne hasło walki o pokój miedzy na­
rodami.

Nie ma na świecie narodu, nie ma czło­
wieka o czystych uczuciach i sumieniu nie 
tkniętym trucizną imperialistycznego zwy­
rodnienia, nie ma wśród uczciwych i 
przodujących ludzi nikogo, kto by nie ro­
zumiał i nie odczuwał olbrzymiej wagi 
słów towarzysza Stalina, zawartych w je­
go ostatnim przemówieniu zjazdowym. 
SłoWa te mobilizować będą niezliczone, 
milionowe masy do jeszcze bardziej wy­
tężonej, ofiarnej, nieugiętej walki w po­
tężnych, rosnących szeregach bojowników 
o pokój między narodami, do nieustraszo­
nej -walki z podżegaczami wojennymi, do 
walki o wolność, demokrację i niepodle­
głość narodów na całym świecie. Słowa 
Józefa Stalina i obrady wielkiego) histo­
rycznego Zjazdu przodującej Partii pro­
letariatu międzynarodowego — będą oży­
wiać, uzbrajać ideologicznie, budzić otu­
chę i wiarę w słuszność wielkiej, niepoko­
nanej, nieśmiertelnej sprawy' wyzwolenia 
hidu pracującego, wiarę w jej niezawodne 
zwycięstwo.

Nie podobna w kilku krótkich słowach 
omówić olbrzymie międzynarodowe zna­
czenie XIX Zjazdu WKP(b), która odtąd 
będzie nosiła nazwę Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. Zjazd ten sta­
nowił wydarzenie polityczne najwyższej 
wagi, o skali światowej.

Znaczenie tego Zjazdu i sprawy, które 
były przedmiotem jego obrad, dają się 
streścić w sposób następujący:

Zjazd dał ocenę walk, prac i wydarzeń 
za 13-letni, niezwykle doniosły w historii 

• ludzkości okres, jaki upłynął od XVIII 
Zjazdu w 1939 roku. Był to okres wiel­
kiej wojny światowej, okres rozbicia i 
zdruzgotania faszyzmu przez zwycięskie 
armie narodów radzieckich, okres wyzwo­
lenia i odrodzenia w oparciu o władzę 
ludu pracującego szeregu narodów — 
odrodzenia narodu polskiego.

Dla kapitalizmu światowego był to o- 
kres nowych potężnych wyrw w jego sy­
stemie, okres znacznego pogłębienia i za­
ostrzenia się ogólnego kryzysu systemu 
kapitalistycznego.

Dla narodów radzieckich i narodów wy­
zwolonych dzięki ich braterskiej pomocy 
z pęt kapitalizmu był to okres potężnej, 
twórczej odbudowy i rozbudowy, okres 
wielkich historycznych przeobrażeń, okres 
szybkiego wzrostu sil wytwórczych tych 
narodów, okres przejścia do wielkich bu­
dowli komunizmu w ZSRR. Był to okres 
olbrzymiego wzrostu siły, autorytetu, roli 
ZSRR w świecie, olbrzymiego wzrostu 
wpływu Wielkiego Kraju Rad na świado­
mość, ideologię, postawę przodujących 
warstw całej ludzkości. Związek Radziec­
ki stał się dla olbrzymiej większości ludzi 
w całym świecie niezawodną i niezwycię­

żoną ostoją pokoju i nadzieją lepszego, 
szczęśliwego jutra.

Nic przeto dziwnego, że na obrady XIX 
Zjazdu Wielkiej, bohaterskiej Partii naro­
dów radzieckich zwrócone były oczy całe­
go świata.

Zjazd poprzedziło opublikowanie nowe 
go, historycznego dzieła towarzysza Sta­
lina pt. „Ekonomiczne problemy socjaliz­
mu w ZSRR". Doniosłe znaczenie tej epo­
kowej pracy nie tylko dla narodów ra­
dzieckich, ale i dia wszystkich krajów, 
budujących socjalizm, przełomowe jej 
znaczenie dla nauki ekonomicznej, dla na­
uk społecznych, dla marksizmu • lenini- 
zmu odczute i docenione zostało przez ca­
łą przodującą cześć ludzkości. XIX Zjazd 
przyjął tę pracę' za podstawę programo­
wych wytycznych i zadań Partii.

W oparciu o genialną analizę naukową 
towarzysza Stalina, w oparciu o wielkie 
osiągnięcia gospodarcze, kulturalne i mo­
ralno ■ polityczne w historycznym, okre­
sie, jaki upłyną! od XVIII Zjazdu — XIX 
Zjazd Partii wykazał w świetle nieodpar­
tych faktów i procesów historycznych nie­
zwyciężoną moc ustroju socjalistycznego 
i jego bezsporną wyższość nad witają­
cym się we własnych sprzecznościach 11- 
strojem kapitalistycznym. XIX Zjazd wy­
tyczył jasną drogę przejścia społeczeń­
stwa radzieckiego do następnej, wyższej 
fazy ustrojowej, przejścia od socjalizmu 
do komunizmu. W tym wyraża się najdo­
bitniej wielka, historyczna rola XIX Zja­
zdu.

Zjazd ustalił wytyczne piątej Pięciolat­
ki — nieodparte świadectwo dalszego, co­
raz szybszego rozkwitu gospodarczego 
Związku Radzieckiego, wzrostu jego po­
tęgi gospodarczej i wzrostu dobrobytu 
ludności.

Zjazd uchwalił nowy Statut Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego — 
dokument niezmiernej wagi świadczący o 
ogromnych osiągnięciach wielkiej Partii 
Lenina • Stalina, o nowym zasięgu praw 
i obowiązków członka Partii, odpowiada­
jących zadaniom nowego okresu, doku 
ment, który będzie twórczym bodźcem dla 
wszystkich bratnich partii.

Niemniej doniosłą była międzynarodo­
wa rola XIX Zjazdu, jego potężne znacze­
nie dla mas pracujących całego świata. 
Zjazd uwypuklił z niezwykłą siłą nie tyl­
ko potężną i niewzruszoną zwartość i mo- 
nolitność wielkiej 7-milio.nowej Partii Le­
nina - Stalina, ale i jej najgłębszy i wzru­
szający w swym wyrazie patriotyzm, o- 
fiarność i żelazną wolę w pracy nad roz­
budową siły, dobrobytu i kultury społe­
czeństwa radzieckiego. Z obrad, z atmo­
sfery Zjazdu promieniował równocześnie 
z niezwykłą silą internacjonalizm, naj­
głębsze tętno uczuć solidarności między­
narodowej i gotowości oddania wszyst­
kich sił dla wielkiej sprawy zabezpiecze­
nia pokoju między narodami, poparcia i 
solidarności z walką wszystkich narodów 
o ich niepodległość. Troska o pokój, o 
braterstwo między wolnymi narodami bi­
ła z niezrównaną mocą ze wszystkich 
przemówień, z całokształtu obrad Zjazdu. 
Z głębokim poczuciem siły zdolnej zabez­
pieczyć pokój, z przekonaniem, że sprawa 
pokoju jest największym problemem ludz­
kości, dopóki istnieje imperializm, Zjazd 
dawał nieprzerwanie wyraz gotowości po­
święcenia sprawie pokoju wszystkich m- 
snących szybko i nieprzerwanie sił naro­
dów radzieckich.

Doniosłe uchwały XIX Zjazdu winny 
być głęboko, gruntownie i wszechstronnie 
przestudiowane i przyswojone przez każ­
dego, kto pragnie kroczyć aktywnie w 
szeregach bojowników o nowy, lepszy u- 
strój społeczny, o dalszy jeszcze szybszy 
rozwój sił i potęgi swego .narodu, o po­
kój między narodami, o niepodległość, de­
mokrację i socjalizm.

Oto, drodzy Towarzysze i Przyjaciele, 
to, co się da w paru słowach powiedzieć

o Zjeździe. Naród -polski stoi w chwili o- 
becnej przed doniosłym aktem politycz­
nym, jakim są wybory do Sejmu. Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Wielka, pobu­
dzająca siła idei, które promieniowały na 
świat cały w historycznych dniach Zjaz­
du, stanie się niewątpliwie i dla naszego 
narodu twórczyni bodźcem cementującym 
i mobilizującym jeszcze mocniej nasze 
szeregi — sźeregi Frontu Narodowego 
zarówno w najbliższe dni kampanii wy­
borczej, jak i w dalszej wielkiej pracy 
nad budowaniem wielkości, potęgi i szczę­
śliwego

Niech 
rodowy!

Precz 
N iech 
Niech

Przyjaciel narodu polskiego, Chorąży Po­
koju Józef Stalin!

jutra naszej Ojczyzny.
żyje i krzepnie nasz Front Na-

z podżegaczami wojennymi!
żyje pokój między narodami!
żyje długie, długie lata Wielki

WtODZIMlERZ DOMERADZKI

CZERWONY PAŹDZIERNIK
Dosyć już.kajdan, niewoli. 
Do walki starzy i młodzi!
Myśmy kowale swej doli, 
bój nas wolnością nagrodzi.

Krwią broczy radziecka ziemia, 
' lecz nad nią jutrznia się pali.
Idzie zwycięski czas przemian, 
sypie się w proch kapitalizm.

1 kruszy kraty więzienia, 
pięść robotnika i chłopa. 
Rewolucja życie przemienia, 
pamiętny siódmy listopad.

Zwycięstwo. Kraj wyzwolony, 
zakwita barwa czerwieni, 
a w przyszłość — sztandar czerwony 
ponieśli Stalin i Lenin.

Nauczycielka Z. Sjewierowa opowiada 
o swych wrażeniach z XIX Zjazdu KPZR

Trudno znaleźć, słowa dla opisania nie 
zatartych wrażeń, jakie wywarł na mnie i 
na wszystkich delegatach XIX Zjazd Par­
tii.

5 października 1952 r. Niezwykłe wzru 
szenie ogarnia nas wszystkich, gdy wcho 
dzimy do wielkiej sali Pałacu Kremlów 
skiego. Chwile oczekiwania zdają s.ię trwać 
w nieskończoność. Ale oto zjawia się w 
prezydium Stalin i jego wierni współpra­
cownicy, kierownicy partii i rządu. Wszy­
scy zrywają się z miejsc, „Niech żyje towa­
rzysz Stalin!“, „Wielkiemu Stalinowi hur­
ra!“, „Geniuszowi ludzkości chwała!“ Z 
głębi serc wyrywają się słowa gorącej mi 
lości i wierności dla mądrego wodza 
Grzmotem oklasków witali delegaci wie! 
kiego wodza i nauczyciela. 1 on, nasz 
Stalin, również klaskał, witając delegatów 
Zjazdu.

Z głęboką uwagą wysłuchaliśmy refera­
tów i przemówień na Zjeździe, jednomyśl­
nie, z ogromnym entuzjazmem przyjęliśmy 
historyczne uchwały, których każde słowo 
przesiąknięte jest wielką stalinowską tro­
ską o człowieka, o dalszy rozkwit naszej 
Ojczyzny.

Duma .z osiągnięć naszej Ojczyzny, wiel­
ka wdzięczność dla ukochanej partii za jej 
codzienną troskę o ludzi radzieckich -- oto 
uczucia, które ogarnęły każdego z nas. gdy 
słuchaliśmy refdratu Malenkowa. Zawierał 
on głęboką analizę międzynarodowej i 
wewnętrznej sytuacji Związku Radzieckie­
go w okresie od XVIII do XIX Zjazdu Par­
tii. zawierał podsumowanie olbrzymich 
sukcesów osiągniętych przez partię, naród 
radziecki pod przewodem tow. Stalina, za­
wierał program dalszej walki o zbudowa­
nie komunizmu.

W referatach Malenkowa i Saburowa, 
jak również w przemówieniach wielu dele­
gatów, ja, nauczycielka, ze szczególną ra­
dością słuchałam o niebywałym rozkwicie 
kultury i oświaty w naszym kraju.

Mimo woli odżyły wspomnienia z dale­
kiej przeszłości. Przypomniałam sobie lata 
pracy — przed rewolucją — w szkole w 
pobliżu stacji Bologoje. Tutaj przed 40 la­
ty rozpoczęłam pracę w zawodzie nauczy­
cielskim. Ciężka to była droga. Pamiętam, 
jak zorganizowałam ogólnokształcące kół-

Rosną kadry inteligencji technicznej tu ZSRR

Budowskiej, która zamierza zostać inży­
nierem chemii, o Szurze Jegorowej, ma­
rzącej o tym, by zostać lekarzem, i o wis* 
lu innych przedstawicielkach naszej wspa­
niałej młodzieży, przed którą wszystkie 
drogi stoją otworem.

Radośnie błyszczały oczy Dolores Ibar- 
ruri, ale zasmuciły się, gdy zaczęła opo­
wiadać o katastrofalnym upadku oświaty 
we frankistowskiej Hiszpanii, o nędzy i po­
niewierce nauczycieli hiszpańskich, ó tym, 
że dzieci hiszpańskich robotników i chło­
pów pozbawione są możliwości nauki.

W przerwach między posiedzeniami 
Zjazdu zbliżali się do mnie i nawiązywali 
rozmow ę przedstawiciele krajów demokra­
cji ludowej. Interesowało ich życie i pra­
ca szkoły radzieckiej, której doświadcze­
nia są w ich krajach szeroko upowszech­
niane.

W czasie trwania Zjazdu dużo było sil­
nych przeżyć i wzruszających spotkań, ale 
niezapomniane wrażenie pozostawi! dzień 
zamykający Zjazd, kiedy wygłosił prze­
mówienie Józef Stalin. Skoro tylko Józef 
Wisśarionowicz wstał z krzesła i skiero­
wał się ku mównicy, salę ogarnął żywioło­
wy entuzjazm. We wszystkich językach 
świata rozlegały się okrzyki i powitania na 
cześć genialnego budowniczego komuniz­
mu. Ale oto Stalin zaczął mówić i sala za­
marła, zasłuchana w jego słowa. Z zapar­
tym tchem słuchali delegaci i goście słów 
mądrego, historycznego przemówienia, w 
w którym wielki wódz całej postępowej 
ludzkości dal przejrzystą, jasną i po stali­
nowska lakoniczną odpowiedź na najbar­
dziej żywotne i palące zagadnienie dzisiej­
szej rzeczywistości.

Gdy towarzysz Stalin zakończył swe 
przemówienie, sala znów zadrżała od 
burzliwych owacji, znów wszyscy zerwali 
się z miejsc i we wszystkich językach świa­
ta pozdrawiali swego wodza.

Cala ludność Związku Radzieckiego i 
wszyscy postępowi ludzie na świecie mieli 
oczy zwrócone na obrady Zjazdu. Codzien­
nie wpływały do delegatów na Zjazd setki 
listów i depesz. Ja również otrzymałam de­
peszę z naszej szkoły. Moi koledzy, nau­
czyciele pisali, że ze wzruszeniem śledzą 
przebieg obrad i że serca ich przepełnione 
są radością i dumą z osiągnięć naszej oj­
czyzny.

Gdy tylko przekroczyłam próg naszej 
szkoły, otoczyli mnie nauczyciele i mło­
dzież i zasypali pytaniami,-prosząc, abym 
się podzieliła z nimi wrażeniami ze 
Zjazdu. Od tego czasu wiele już opowie­
działam kolegom i uczennicom o tym, co 
słyszałam i widziałam na Zjeździe i cze­
go nigdy nie zapomnę. Rozmowy te naj­
częściej kończą się uwagami na temat na­
szej codziennej pracy, na temat tegor jaki 
powinien być nasz wkład w wielką sprawę 
budowy komunizmu.

Jeśli chodzi o mnie, to mimo swoich 65 
lat czuję się młodą, pełną sił i energii i go­
rąco pragnę nieustannie pracować dla do­
bra narodu radzieckiego. Kiedy myślę, że 
mnie, szeregową nauczycielkę, spotkało 
wielkie szczęście brania udziału w histo­
rycznym XIX Zjeździe KPZR, myśli moje 
kierują się do twórcy naszego szczęścia, do 
Człowieka, którego imię stało się symbo­
lem najśmielszych marzeń prostych ludzi 
na całym świecie, do kochanego, wielkie­
go Stalina.

Z. SJEWIEROWA 
zasłużona nauczycielka RSFRR 

(„Uczit. gaz.“, nr 86 z dn. 25 X52 r.l

ko dla pracującej młodzieży, dla chłopców 
i dziewcząt, którym nędza przeszkodziła 
uczyć się w szkole. Miejscowe władze krzy­
wo patrzyły na oświatową pracę nauczy­
ciela, piętrzyły rozmaite przeszkody, uda­
remniając wieczorowe zajęcia.

Nieraz z bólem w sercu czytałam opo­
wiadanie Czechowa pt. „Na wozie', w któ­
rym przedstawił on smutne dzieje wiej­
skiej nauczycielki: „Wzniosła praca nau­
czycielska w dławiącej atmosferze carskiej 
Rosji zamieniła się dla niej w katorgę“. 
Czasem myślałam, że i mnie czeka ten sam 
los.

Ale oto nad naszą ojczyzną zabłysło 
słońce Wielkiego Października i wówczas 
my, nauczyciele, wespół z całym narodem, 
dowiedzieliśmy się, co to znaczy pełne, 
ludzkie szczęście, co to znaczy radość pły­
nąca z twórczej pracy. Już w pierwszych 
dniach rewolucji zobaczyliśmy, jaką troską 
i opieką otacza szkołę i nauczyciela nasze 
partia, jej wielcy wodzowie — Lenin i 
Stalin. A w moich oczach rosła i umacnia­
ła się szkoła radziecka. Na XIX Zjeździe 
dokonano podsumov. ania tego wspaniałe­
go rozwoju. „Tylko w okresie lat powojen­
nych — wskazał w swym referacie Mai 
kow — wybudowano 23 500 szkół, liczba 
uczniów uczęszczających obecnie w ZSRR 
do szkoły wynosi 57 milionów osób, a więc 
o 8 milionów więcej niż w r, 1940“.

Głęboką rację miał delegat Poskrieby- 
szew, który w swym przemówieniu oświad­
czył, że w żadnym kraju kapitalistycznym 
nic podobnego nie może mieć miejsca.

A jakie wspaniałe perspektywy, jakie ho­
ryzonty otwierają się przed naszą szkołą w 
najbliższych latach w związku z przej­
ściem na powszechność nauczania w za­
kresie średniej szkoły ogólnokształcącej i 
rozwojem nauczania politechnicznego. Jak­
że radośnie jest uświadomić sobie, że roz­
wiązanie olbrzymich zadań wysuniętych 
przez XIX Zjazd — to jeden z warunków 
stopniowego przejścia od socjalizmu do 
komunizmu, że w wykonaniu tych wielkich 
zadań nam, nauczycielom radzieckim, 
przypadła tak poczesna rola.

' rozwój oświaty w naszym 
chwyt nie tylko u ludzi ra­

dzieckich, lecz i u naszych przyjaciół za 
granicą.

Na Zjeździe, w czasie jednej z przerw 
ktoś objął mnie za plecy, obejrzałam się i 
ujrzałam Dolores Ibarruri.

„Po znaczku na waszej piersi — przo­
downik pracy oświatowej — domyśliłam 
się. że jesteście nauczycielką“ — powie­
działa tow. Ibarruri. Wypytywała mnie o 
moją pracę, o uczniów. Przeniosłam się 
myślami do swojej leningradzkiej żeńskiej 
szkoły nr 171. Jest to jedna z tych szkól- 
pałaców, które powstały w Leningradzie 
już w latach powojennych. Na jej budowę 
wydano 5 milionów rubli. W pięknie wypo­
sażonym czteropiętrowym gmachu z ol­
brzymimi salami — rekreacyjną i gimna­
styczną — ze wspaniałym' gabinetami i la­
boratoriami uczy się około tysiąc dziew­
cząt, córek leningradzkiego świata pracy. 
W tym roku pierwsze absolwentki tej szko­
ły po otrzymaniu świadectwa dojrzałości 
pójdą na wyższe uczelnie. A za rok będzie 
200 takich absolwentek.

Opowiedziałam Dolores Ibarruri o swo­
jej klasie Xa, o komsomołkach, celujących 
uczennicach, Eli Szugalej i Tamarze Cha- 
tanizne, które postanowiły nieodwołalnie 
zostać nauczycielkami i już teraz próbują 
swych sił na polu wychowawczym pracu 
jac. z pionierkami. Opowiedziałam jej o Eli

Niespotykany 
kraju budzi zai

A’a zdjęciu, studenci Moskiewskiej'Wyższej Szkoły Technicznej im. Bctumcttid przy pracy

0 pracy J.Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu wZSRR
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(Dok. ze str. 2) 
gospodarczej, całkowitej samowoli w pra­
ktyce kierowania gospodarką.

Niezwykle doniosłym wkładem do mar­
ksistowskiej ekonomii politycznej jest od­
krycie przez' towarzysza Stalina podsta­
wowego ekonomicznego prawa współczes­
nego kapitalizmu i podstawowego ekono­
micznego prawa socjalizmu. Podstawowe 
prawo ekonomiczne określa istotę dańe- 

‘ go1 sposobu produkcji, wszystkie główne 
strony i wszystkie główne procesy jej roz­
woju, daje kiucz do zrozumienia i wyjaś­
nienia wszystkich prawidłowości danego 
ustroju ekonomicznego.

Towarzysz Stalin dowiódł, że głównymi 
cechami i wymogami podstawowego, pia- 
.wa ekonomicznego współczesnego kapita­
lizmu jest „zapewnienie maksymalnego 
zysku kapitalistycznego drogą wyzysku, 
rumy i pauperyzacji większości ludności 
danego kraju, drogą ujarzmienia i syste­
matycznego ograbiania narodów innych 
krajów, zwłaszcza krajów zacofanych, 
wreszcie drogą wojen i militaryzacji gos­
podarki narodowej wykorzystywanych 
dla zapewnienia najwyższych zysków“ 
‘(tamże, stronica 38). Prawo lo odsłania i 
wyjaśnia rażące sprzeczności kapitalizmu, 
ujawnia przyczyny i źródła agresywnej 
grabieżczej polityki państw kapitalistycz­
nych. Działanie tego prawa prowadzi do 

‘pogłębienia ogólnego kryzysu kapitalizmu, 
do nieuchronnego narastania i wybuchu 
wszystkich sprzeczności społeczeństwa ka­
pitalistycznego.

Wręcz przeciwstawny gnijącemu kapi­
talizmowi jest wschodzący i rozkwitający 
system socjalistyczny. Istotnymi cechami 
i wymogami podstawowego prawa ekono-

nych. Działanie tego pi 
‘pogłębienia ogólnego ki

micznego socjalizmu, odkrytego przez to­
warzysza Stalina są: „zapewnienie maksy­
malnego zaspokojenia stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa drogą nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji socjali 
stycznej na bazie najwyższej techniki“ 
(tamże, str. 40). Towarzysz Stalin dowiódł, 
że celem socjalistycznego sposobu produk­
cji nie jest zysk, lecz człowiek z jego po­
trzebami, zaspokojenie jego potrzeb ma­
terialnych i kulturalnych. Zapewnienie ma­
ksymalnego zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych potrzeb całe­
go społeczeństwa jest celem produkcji so­
cjalistycznej, a nieprzerwany wzrost i do­
skonalenie produkcji socjalistycznej na ba­
zie najwyższej techniki — środkiem do o- 
sięgnięcia tego celu. Działanie tego pra­
wa prowadzi do wzrostu sił wytwórczych 
społeczeństwa, do jego rozkwitu, do nie 
przerwanego wzrostu dobrobytu i pozio­
mu kulturalnego mas pracujących (okla­
ski).

Odkrycie przez towarzysza Stalina pod­
stawowego prawa ekonomicznego •współ­
czesnego kapitalizmu i podstawowego 
prawa ekonomicznego socjalizmu zadaje 
druzgocący cios, wszystkim apologetom 
kapitalizmu. Te podstawowe prawa ekono­
miczne świadczą, że podczas gdy w spo­
łeczeństwie kapitalistycznym człowiek pod­
porządkowany jest‘bezlitosnemu prawu o- 
siągania maksymalnego zysku, w imię cm- 
go skazuje się ludzi na niewymowne cier­
pienia, nędzę, bezrobocie i krwawe wojny, 
to w społeczeństwie socjalistycznym cała 
produkcja podporządkowana jest człowie­
kowi z jego rosnącymi, nieustannie potrze­
bami. Na tym polega decydująca przewa­
ga nowego, wyższego niż kapitalizm u-

stroju społecznego — komunizmu (oklas­
ki).

Komunizm powstaje jako rezultat świa­
domego, twórczego wysiłku milionowych 
rzesz ludu pracującego. Teoria samorzut­
nego rozwoju i żywiołowości jest z grun­
tu obca całemu ekonomicznemu ustrojowi 
socjalizmu. Ekonomika kapitalistyczna, na 
skutek działania prawa konkurencji i anar­
chii produkcji, rozdzierana jest przez naj­
ostrzejsze sprzeczności. Towarzysz Stalin 
dowiódł, że na bazie uspołecznienia środ­
ków produkcji powstało w naszym kraju — 
w przeciwieństwie do prawa konkurencji i 
anarchii produkcji — prawo planowego 
(proporcjonalnego) rozwoju gospodarki 
narodowej.

Prawo planowego rozwoju gospodarki 
narodowej nie.jest podstawowym, .ekono­
micznym prawem socjalizmu, a nasza pra­
ktyka planowania sama przez się nie mo­
że dać należytych, pozytywnych .wyników, 
jeżeli nie będzie uwzględniać głównego 
zadania produkcji socjalistycznej, jeśli nie 
będzie się opierała na podstawowym pra­
wie ekonomicznym socjalizmu. Aby za­
pewnić nieprzerwany wzrost całej produk­
cji społecznej i stworzyć w naszym kraju 
obfitość produktów, należy do gruntu opa­
nować sztukę planowego i rozsądnego wy­
korzystywania wszystkich zasobów mate­
rialnych i finansowych, wszystkich rezerw 
pracy, kierując się wymogami prawa pla­
nowego rozwoju gospodarki narodowej i 
stosując się we wszystkim do wymogów 
podstawowego ekonomicznego prawa so­
cjalizmu.

W swych pracach poświęconych ekono­
micznym problemom socjalizmu w ZSRR, 
towarzysz Stalin wykazał całą zawiłość 
zadań, które będziemy musieli rozwiązać

w walce z trudnościami, przezwyciężając# 
sprzeczności, wyłaniające się w toku bu-# 
downictwa komunistycznego.. #

Towarzysz Stalin odkrył obiektywnej 
ekonomiczne prawo koniecznej zgodności* 
stosunków produkcji i charakteru sił wy-# 
^twórczych oraz uzasadnił jego ogromną# 
rolę poznawczą i przeobrażającą. Wnikli- t 
wie ujawniając procesy zachodzące w na-# 

• szej ekonomice, towarzysz Stalin wykazał# 
głęboką błędność poglądów, jakoby w wa-# 
runkach socjalizmu nie istniała żadna f 
sprzeczność pomiędzy stosunkami produk-1 
cji a siłami wytwórczymi społeczeństwa # 
Sprzeczności niewątpliwie istnieją i będą # 
istniały, gdyż rozwój stosunków produkcji# 
pozostaje i będzie pozostawał w tyle za# 
rozwojem sil wytwórczych; Oczywiście, w# 
społeczeństwie socjalistycznym zazwyczaj# 
nie dochodzi do konfliktu między stosun- # 
kami produkcji a siłami wytwórczymi, by-# 
loby jednak rzeczą niebezpieczną nie zau-# 
ważać, że sprzeczności między nimi ist- # 
nieją i mogą istnieć. Musimy w porę do-# 
strzegąc te sprzeczności i przez prowa-# 
dzenie właściwej polityki w odpowiednim# 
czasie je przezwyciężać, mając na wzglę-f 
dzie, że stosunki produkcji powinny speł-# 
niać swą rolę głównej i decydującej siły,# 
która stanowi o potężnym rozwoju sił wy-# 
twórczych. #

Zadania, wynikające z naszego marszu# 
naprzód, zobowiązują działaczy partii, # 
pracowników w dziedzinie nauk społecz-# 
nych, przede wszystkim ekonomistów, doi 
tego, aby kierując się programowymi wskai 
zaniami towarzysza Stalina wszechstron i 
nie opracowywali zagadnienia teorii mar-i 
ksistowsko ■ leninowskiej w nierozerwal-# 
nym związku z praktyczną pracą twórczą.#

en-
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NOWYCH BROG“
poświęcony

XIX Zjazdowi 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

TREŚĆ:
PRZEMÓWIENIE TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA NA XIX 

ZJEZDZIE KPZR.
Przemówienie inauguracyjne tow, W. Molotowa.
Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b) na XIX 

Zjeździe partii — referat sekretarza KC WKP(b) tow. G. Malenkowa.
Referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) — 

referat tow. P. Moskatowa,
Dyrektywy XIX Zjazdu partii w sprawie piątego pięcioletniego Pla­

nu rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955 — referat przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania tow. M. Saburowa,

Zmiany w Statucie WKP(b) — referat sekretarza KC WKP(b) tow. 
N. Chruszozowa.

Przemówienie tow. Ł. Kaganowicza.
Sprawozdanie Komisji Mandatowej XIX Zjazdu WKF(b) — referent 

tow. N, Piegów. /-
DYSKUSJA 

Przemówienia tow. tow.:
Dnia 6 października 1952 r.: 
N. Patoliczewa, Ł. Mielnikowa, 
W. Andrianowa, Ł. Breżniewa; 
dnia 7 października 1952 r.: 
Ł.Ł Berii, N. Ignatowa; 
dnia 8 października 1952 r.: 
A. Aristowa, D. Korotezenki, 
P. Fonomarenki;
dnia 9 października 1952 r.
A. MikojSna, W. MaJyszewa, 
I. Tewosjana;
dnia 10 października 1952 r.
M. Szkiriatowa.
Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) od partii 

i robotniczych.
Rezolucje i uchwały XIX Zjazdu WKP(b).
Skład Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Rewizyjnej Ko­

munistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Zakończenie obrad XIX Zjazdu KPZR 

K. Woroszyłowa.
Komunikat o wyborze organów wykonawczych KC KPZR.
NUMER SPECJALNY jest do nabycia w kioskach PPK „RUCH“ 

W ramach prenumeraty numer nie będzie rozsyłany.

N. Michajłowa, A. Puzanowa,

N. Bulganina,

M. Suslowa,

W. Kuzniecowa,

Kosygina,

komunistycznych

przemówienie tow.
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Tradycje wspólnej walki i braterstwa
Można by sięgnąć do dawnej, za­

mierzchłej przeszłości, aby odnaleźć 
więzy bliskiego pokrewieństwa, podo­
bieństwo języka i charakteru narodowe­
go, jakie łączą nasz naród z narodem 
rosyjskim, ukraińskim i białoruskim. 
Można by odnaleźć w historii dawnych 
stuleci niejeden wymowny doy/ód ści­
słej zbieżności historycznych losów tych 
narodów, jak na przykład w wojnie z 
krzyżsctwem na początku XV w., za­
kończonej zwycięstwem pod Grunwal­
dem. W następnych stuleciach, XVII i 
XVIII, potężne bunty i powstania chło­
pów rosyjskich łączyły nieraz z an- 
tyfeudalnymi ruchami chłopów pol­
skich, jak np. powstanie chłopów pol­
skich pod wodzą Kostki-Napierskiego z 
powstaniem Bohdana Chmielnickiego.

Dopiero jednak w XIX wieku, w wie­
ku walki o zwycięstwo rewolucji burżu- 
azyjno-demokra tycznej, współdziałanie i 
przyjazna współpraca przedstawicieli 
ruchów demokratycznych i rewolucyj­
nych Polski i Rosji stały się wymow­
nym świadectwem istotnych dążeń pa­
triotycznych obu narodów w walce z 
caratem i reakcją. Przedstawiciele orga­
nizacji dekabrystów, a zwłaszcza bar­
dziej radykalnego Towarzystwa Połu­
dniowego, nawiązali w r. 1821 kontakt z 
przedstawicielami Polskiego Towarzy­
stwa Patriotycznego w celu wypraco­
wania planu współdziałania. Przywódca 
Towarzystwa Południowego Pestel 
stwierdził:

„Co się tyczy Polski, to od wieków 
była ona politycznie całkowicie niepo­
dległa,.. przystoi prawdziwej wspaniało­
myślności okrytego chwałą narodu ro­
syjskiego, by obdarzył samodzielnością 
zwyciężony naród, w chwili gdy Rosja 
zdobywa dla siebie nowe życie“.

Powstałe w r. 1823 Towarzystwo Zje­
dnoczonych Słowian skupiało obok re­
wolucjonistów rosyjskich również dzia­
łaczy polskich, jak np. Juliana Lubliń- 
skiego. Powstanie dekabrystów upadło, 
lecz lud Warszawy uczcił w dniu 21 
stycznia 1831 roku pamięć bohaterskich 
rewolucjonistów rosyjskich. Członek 
Rządu Narodowego, historyk Joachim 
Lelewel, wówczas pisał:

„Krzywdy nasze przypisujemy nie 
wam, lecz chciwej i przewrotnej polity­
ce samo dzierżawce w waszych, którzy i 
was w niewoli trzymają. Naród polski 
umiał uszanować bohaterów i męczen­
ników wolności rosyjskiej“.

Na emigracji, po upadku powstania 
listopadowego w Polsce, organizacje ra­
dykalnego uchodźstwa polskiego groma­
dy „Grudziąż“ i „Humań“, „Ludu Pol­
skiego“ stwierdzały:

„Rosja, która cierpi toż samo, co my... 
czyż nie złączy sił swoich z nami prze­
ciwko wspólnemu nam jarzmu“.

Niebawem złączyły się wysiłki przed­
stawicieli nurtu radykalno-rewolucyj- 
nego emigracji polskiej i rosyjskiej. 
Aleksander Hercen, wybitny rosyjski 
działacz rewolucyjny, który „odegrał 
tak wielką rolę w przygotowaniu' rewo­
lucji rosyjskiej“ (Lenin), był szermie - 
rzem współpracy z rewolucjonistami 
polskimi. Z walką narodowo - wyzwo­
leńczą narodu polskiego zapoznał się 
Hercen na zesłaniu w r. 1836, kiedy 
spotkał zesłańca Polaka Ciechanowicza. 
Łączyły następnie Hercena na emigra­
cji serdeczne stosunki przyjaźni ze St. 
Worcellem i innymi działaczami polski­
mi. Na łamach redagowanego przez sie­
bie czasopisma „Kołokoł“ zamieścił 
Hercen płomienne artykuły poświęcone 
powstaniu 1863 r., w których wypowia­
dał następujące słowa:
. „My jesteśmy z Polską, bo jesteśmy 
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za Rosją. Jesteśmy po strenie Polaków, 
gdyż jesteśmy Rosjanami, Chcemy nie­
podległości Polski, gdyż chcemy wolnoś­
ci Rosji. Jesteśmy z Polakami, gdyż je­
den skuwa nas łańcuch“.

W odezwie redakcyjnej „Kołokołu“ 
pisał Hercen:

„Niechże powstanie Polska niepodle­
gła, zahartowana w nieszczęściach, 
wzmocniona w walkach — niech pow­
stanie bez różnic stanowych, odrzuciw­
szy średniowieczne rynsztunki, bez kol­
czug i arytokratycznej tarczy, niechże 
będzie odmłodzonym atletą słowiańskim, 
który podaje jedną rękę — biednemu 
chłopu, a drugą — równouprawnione­
mu sąsiadowi. W imieniu ich przyjmij- 
c:e dziś naszą przyjacielską dłoń, sła­
bą, lecz niezawodną, podajemy ją wam 
jako Rosjanie, kochamy nasz naród, 
wierzymy w niego i w jego przyszłość 
i dlatego podajemy wam dłoń do spra­
wy sprawiedliwości i wolności“.

Hercen wywarł wpływ na wielu re­
wolucjonistów rosyjskich i polskich.

Pod wpływami pism Hercena pozo­
stawali oficerowie rosyjscy, którzy roz­
wijali rewolucyjną agitację i brali u- 
dzial w powstaniu styczniowym (Arn- 
hold i Sliwicki)»
Charakterystycznym wyrazem wdzięcz­

ności emigrantów polskich dla Hercena 
jest niedawno odnaleziony list uchodź­
ców polskich w Angli do Hercena z dn. 
29.XI.1864 r„ gdzie czytamy:

„Nie poprzestając na jakże pięknym 
przedstawieniu światu zasług naszego 
bohatera-męcznnika, Stanisława Wor­
cella, zachęca nas Pan nadto do naśla­
dowania tego wzorowego Polaka. Czyni 
Pan to w chwili specjalnie podniosłej 
dla naszego lułactwa, a mianowicie w 
rocznicę naszej Rewolucji... Pod wraże­
niem Pańskich szlachetnych czynów 
prosimy Pana o przyjęcie naszej szcze­
rej podzięki i zapewnienia, żc docenia­
my w pełni wysiłki Fańskie, mające na 
celu popchnięcie naprzód naszej spra - 
wy".

Hercen „bronił w dalszym ciągu wol­
ności Polski i chłostał pogromców, sie­
paczy i katów, Aleksandra II. Hercen o- 
calił honor demokracji rosyjskiej“ (Le­
nin).

W następnym okresie historycznym, 
kiedy zarówno w Polsce, jak i w Rosji 
powstała nowa rewolucyjna klasa ro­
botnicza, współdziałanie i ścisła współ­
praca ruchów robtniczych staję się mo­
mentem przełomowym. Rewolucjonistą 
stał się Waryński i cała plejada polskich 
działaczy pod wpływem rosyjskiego ru­
chu postępowego. Pierwsza rewolucyjna 
polska organizacja socjalistyczną „Pro­
letariat“ od razu stanęła na stanowisku 
prawdziwie internacjonalistycznym, po­
legającym przede wszystkim na współ­
działaniu i solidarności z rosyjskim ru­
chem radykalno-postępowym. W liście 
socjalistów polskich „Do towarzyszy so­
cjalistów rosyjskich“ z dnia 3.XI.1881 r. 
Ludwik Waryński pisał:

„Minął już dla nas czas separatyzmu 
i tradycyjnych nienawiści. Cel wspólny 
powinien nas bratnio złączyć na polu 
walki“.

I „Proletariat“ zawarł umowę z ro­
syjską „Narodną Wolą“ w celu połącze­
nia wszystkich rewolucyjnych sił w 
walce 6 obalenie caratu.

Wśród działaczy „I Proletariatu“, któ­
rzy bohatersko zginęli na stokach cyta­
deli warszawskiej obók Kunickiego był 
Rosjanin Piotr Bardowski, który oka­

zywał dużą pomoc polskim rewolucjo­
nistom.

Polski rewolucyjny ruch robotniczy, 
zorganizowany w SDKPiL, był ściśle 
powiązany z Rosyjską Socjal-Demokra- 
tyczną Partią Robotniczą bolszewików. 
Proletariat polski i SDKPiL stanęły na 
gruncie solidarności z silami rewolucji 
w Rosji, solidarności z proletariatem ro- 
syjskm i jego przodującą partią bolsze­
wicką, partią Lenina i Stalina.

Marksizm występował zawsze jako 
zdecydowany przeciwnik wszelkich 
form ucisku społecznego i narodowego, 
jako organizator międzynarodowej jed­
ności klasy robotniczej. Historyczną za­
sługą Lenina i Stalina jest to, że 
wskrzesili rewolucyjne koncepcje Mark­
sa i Engelsa i rozwinęli je przystosowu­
jąc do nowych warunków epoki impe­
rializmu i rewolucji proletariackiej.

Lenin pisał w pracy ..O prawie na­
rodów do samookreślenia“:

„Kapitalizm, który w okresie walki z 
feudal izmem był wyzwolicielem naro­
dów, przekształcił się w imperialistycz­
ny kapitalizm, będący największym 
gnębicielem narodów“.

Dopiero Wielka Rewolucja Socjali­
styczna w Rosji zapoczątkowała nową 
erę w historii narodów, w historii sto­
sunków polsko-rosyjskich.

Dekret Rady Komisarzy Ludowych t. 
dnia 29 sierpnia 1918 roku głosił:

„Wszystkie układy i akty zawarte 
przez rząd byłego cesarstwa rosyjskiego 
z rządami królestwa pruskiego i cesar­
stwa austriacko-węgierskiego dotyczą­
ce rozbiorów Polski zostają ze względu 
na ich sprzeczność z zasadą samookre- 
ślenia narodów i rewolucyjnym poczu­
ciem prawnym narodu rosyjskiego, któ­
ry uznał niezaprzeczone prawo narodu 
polskiego clo niepodległości i jedności — 
zniesione niniejszym w sposób nieod­
wołalny“.

Dzięki pomocy Związku Radzieckiego, 
dzięki bohterskiej Armii Radzieckiej 
odzyskał naród polski w latach 1944-45 
swą niepodległość po raz drugi z rąk 
narodu rosyjskiego i innych narodów 
radzieckich.

Prezydent B. Bierut w artykule pt. „O 
pokój, demokrację i socjalizm!“ przed 
rokiem podnosi:

„Ogromny jest zasięg przeobrażeń, ja­
kie dokonały się w ciągu kilkuletniego 
zaledwie okresu w warunkach życia i, 
rozwoju narodu polskiego w oparciu o 
pomoc i przyjaźń wielkiego Związku 
Radz’cekiego, w oparciu o nieocenioną 
troskę Wielkiego Stalina. Naród polski 
zrzucił jarzmo rządów burżusyjno-ob- 
szamiczych, wydobył się zdecydowanie 
i na zawsze z dawnej niemocy, stanął 
mocno na nogach, rozwinął nowe siły 
twórcze i buduje dziś pomyślnie wspa­
niałe zręby nowego, sprawiedliwego, so­
cjalistycznego ustroju społecznego. Bio- 
rąc przykład i czerpiąc naukę z osiąg­
nięć i doświadczeń swego wielkiego są­
siada, korzystając z jego ofiarnej i bez­
interesownej pomocy, przyswajając so­
bie ideologię marksistowsko-leninowską 
naród polski kształtuje swój los w no­
wych sprawiedliwych granicach i po raz 
pierwszy w swej historii oparł swoje 
współżycie ze wszystkimi sąsiednimi 
krajami na zasadach przyjaznej współ­
pracy“.

MICHAŁ SZULKIN

Rozkwit oświaty i kultury w narodowych 
republikach radzieckich

Wielka socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa stworzyła szerokie możliwości 
rozwoju wszystkim narodom ZSRR, zjed­
noczonym w nierozerwalnym, braterskim 
związku. W ogniu tej wielkiej Rewolucji 
został na zawsze zniesiony ucisk społecz­
ny i narodowościowy, co doprowadziło na­
rody, wchodzące w skład Związku Radziec­
kiego, do prawdziwego odrodzenia i nie­
bywałego rozkwitu.

Osiągnięcia te podsumował XIX Zjazd 
WKP(b). L. P. Beria w referacie swoim 
powiedział:

„Dzięki konsekwentnemu wcielaniu w 
życie leninowsko - stalinowskiej polityki 
narodowościowej, wypleniono w naszym 
kraju odziedziczoną po caracie faktyczną 
nierówność w rozwoju gospodarczym i kul­
turalnym między bardziej rozwiniętymi na­
rodami Rosji centralnej a narodami kre­
sów, które w przeszłości pozostawały za 
nimi w tyle. Obecnie nie ma już u nas na­
rodów zacofanych“.

Wraz z szybkim rozwojem przemysłu 
socjalistycznego i wielkiego socjalistycz­
nego rolnictwa —- kraje dawniej zacofane, 
gdzie analfabeci Stanowi przeszło 90% 
ludności — uległy głębokim przeobraże­
niom kulturalnym.

W latach władzy radzieckiej dokonała się 
w Uzbekistanie, Azerbejdżanie, Kazach­
stanie, w Turkmeńskiej, Kirgiskiej, Tadżyc­
kiej ŚRR prawdziwa rewolucja kulturalna.

Tam, gazie — jak np. w Uzbekistanie — 
zaledwie 2% ludności umiało czytać, nie ma 
już ód dawna analfabetów, realizowany jest 
w pełni obowiązek siedmioletniego po­
wszechnego nauczania zarówno chłopców, 
jak i dziewcząt. Do szkól Uzbekistanu U- 
częszcza obecnie ponad 1250 tysięcy 'dzieci, 
do szkół Kazachstanu — 1400 tysięcy, do 
szkół Kirgiskiej SRR — 330 tysięcy, a po­
nad 200 tysięcy do szkół w Turkmeńskiej 
SRR. W ciągu otatnich 30 lat zbudowano 
w republikach Związku Radzieckiego około 
90 tysięcy wygodnie urządzonych i dobrze 
zaopatrzonych gmachów szkolnych, z tego 
60 tysięcy w narodowych republikach 
związkowych i autonomicznych.

Ogromną zdobyczą narodów niegdyś 
zacofanych jest stworzenie kadr własnej 
inteligencji — dziesiątków tysiący specja­
listów z wyższym wykształceniem, którzy 
przyczyniają się do dalszego postępu so­
cjalistycznej ojczyzny. W chwili obecnej 
w republikach radzieckich zatrudnionych 
jest przeszło dwa miliony pracowników 
inżynieryjno-technicznych, w rolnictwie o- 
koło 400 tysięcy agronomów, Zootechników, 
leśników i innych specjalistów. Blisko 300 
tysięcy lekarzy i Ö00 tysięcy felczerów i pie­
lęgniarek pracuje w zakładach leczniczych 
miast i wsi. 2 miliomy nauczycieli i wykła­
dowców pracuje w szkołach powszechnych, 
średnich i technicznych, wykładając w ję­
zyku ojczystym każdej republiki.

Dla przygotowania tych kadr inteligencji 
radzieckiej spośród rdzennych narodowości 
— stworzona została w republikach ra­
dzieckich wielka sieć wyższych uczelni.

W chwili powstania władzy radzieckiej 
było w Rosji 96 wyższych uczelni, zgrupo­
wanych w miastach centralnych. Obecnie 
jest w ZSRR 887 wyższych uczelni, w któ­
rych studiuje 1 milton 400 tysięcy osób —- 
z czego w radzieckich republikach Azji 
Środkowej — 104 tysiące, w republikach 
zakaukaskich — 80 tysięcy, na Białorusi — 
35 tysięcy, w nadbałtyckich republikach 
radzieckich — 37 tysięcy studentów.

I tak np. w Tadżyckiej SRR na 10 tysięcy 
mieszkańców przypada 58 osób studiują­
cych na wyższych uczelniach, w Turkmeń- 
skiej — 60, w Kirgiskiej — 64, w Uzbec­
kiej — 71, w Azerbejdżańskiej — 93 osoby. 
Dla porównania przypomnijmy, że w Szwe­
cji na 10 tysięcy mieszkańców studiuje 
na wyższych uczelniach tylko 21 osób, we 

Włoszech — 32, we Francji — 36 osóB.
W Uzbeckiej SRR istnieje 36 wyższych 

uczelni i 92 średnie szkoły techniczne, w 
Azerbejdżanie czynnych jest 98 wyższych 
uczelni i technikum. Dla młodzieży kazach­
skiej otworzono 23 wyższe i 108 średnich 
technicznych zakładów naukowych, w Ta­
dżykistanie — 40 wyższych i średnich za­
kładów naukowych.

V/e_ wszystkich republikach narodowych 
istnieją akademie nauk, kierujące instytu­
tami naukowo badawczymi. W Uzbekista­
nie instytutów tego rodzaju jest 95, w Ka­
zachstanie 120, w Kirgiskiej SRR — 20, 
Bujnie rozkwita młoda lurkmeńska nauka. 
Założona w 1940 r. turkmeńska filia Aka­
demii Nauk ZSRR stała się już poważnym 
ośrodkiem naukowym. Uczeni Turkmenii 
biorą czynny udział w pracach Związa­
nych z budową głównego Kanału Tufkmeń- 
skiego. Obecnie setki naukowców Turk­
menii, w tym 149 doktorów i kandydatów 
nauk, pracuje w turkmeńskiej filii Aka­
demii Nauk ZSRR i w instytutach naukowo- 
badawczych. W liczbie pierwszych akade­
mików Azerbejdżańskiej Akademii Nauk 
znaleźli się tacy działacze nauki i kultury, 
jak chemik Jusuf Mainiedalijew, zoologo­
wie — Ali Aśzraf Ali Zade, Achmat Jaku­
bów i Mir-Ali Kaszkaj, poeci i powieścio- 
pisarze — Samed Wurgun i Mirza Ibra- 
chimow.

Władza radziecka stworzyła nieograni­
czone możliwości dla rozwoju literatury i 
sztuki dawniej zacofanych narodów. Utwo­
ry poetów i powieściopisarzy wydaje się 
w wielomilionowych nakładach. Systema­
tycznie urządzane są wystawy malarskie 
i rzeźbiarskie, przy czym ukazanie się 
każdego dzieła literatury lub sztuki jakie­
gokolwiek narodu witane jest radośnie 
przez wszystkie narody ZSRR. W Kraju 
Socjalizmu bowiem kultury narodowe 
wzbogacają się nawzajem, a największe 
osiągnięcia kulturalne jednego narodu sta­
ją się bliskim i trwałym dorobkiem wszy- 
skich narodów w ZS.RJR. Dzieła takich pi­
sarzy i poetów, jak Niżami, Szota Rusta- 
weii, Aliszera Nawoi, Isaakiana, Dżambu- 
ła i wielu innych, przyjmowane są z gorącą 
miłością przez wszystkie narody ZSRR. 
Szeroko znane są nie tylko w republice, 
ale w całym Związku Radzieckim imiona 
seniora powieściopisarzy azerbejdżańskich, 
Mamed Said Ordubady, rzeźbiarza Fuada 
Abdurachmanowa, twórcy współczesnej 
muzyki azerbejdżańskiej Uzeira Hadżibe- 
kowa. Poeta narodowy Kazachstanu Dżam- 
buł kochany jest za swe wspaniałe pieśni- 
improwizacje, w których opiewa radość no­
wego wolnego życia. Bardzo popularne jest 
też jedno z pierwszych dzieł prozy ka­
zachskiej, powieść Sąbita, Mukanowa pt. 
„Botagoz“, poświęcona historii powstania 
narodowego w 1916 roku i ustanowieniu 
władzy radzieckiej.

Również literatura tadżycka, istnie­
jąca od przeszło tysiąca lat i chlubiąca się 
takimi nazwiskami, jak Rudaki i Firdousi, 
twórcy klasycznej literatury tadżyckiej —- 
znalazła w okresie władzy radzieckiej 
wspaniałe możliwości rozwoju. Wyjątko­
wą popularnością cieszą się utwory wy­
bitnego tadżyckiego pisarza Sadriddina- 
Ajni. Utalentowany tadżycki poeta Mirza 
Tursun-zade został odznaczony nagrodą 
stalinowską za cykl utworów poetyckich 
o Indiach. Wśród utalentowanych pisarzy 
tadżyckich znajdujemy imiona popularne­
go poety Mirsaida Mirszakarą, powieścio- 
pisarza Dżałoł Ikrami i wielu innych. 
Literaturę kirgiską reprezentują tacy pisa­
rze i poeci, jak Tokombojew, Dżant.cszew, 
Bokombajew. Powieść Tugelbaja Sadyk- 
bekowa pt. „Ludzie naszych dni“ została 
odznaczona nagroda stalinowską.

W Tadżyckiej SRR jest 13 teatrów, po­
nad 200 kin i ponad 540 bibliotek publicz­

nych. W Uzbeckiej SRR krzewi kultur? —» 
ponad 3 tysiące domów kultury, 1 315 biJ 
bliotek, 16 muzeów, 27 teatrów, 800 kin. 

.Azerbejdżan liczy 30 teatrów, 2 550 pala* 
ców kultury i klubów, 26 muzeów, i 500 bi­
bliotek oraz posiada własny przemysł fil­
mowy. Bujnie rozwijają się teatry kirgi­
skie, w których grane są sztuki dramatom 
pisarzy kirgiskich takich, jak Szukurbany 
wa, Tontobalowa, Abdumamunowa, Aiy- 
ńuła Osmanowa i in. W Aszchabadzie —< 
stolicy Turkmenii — założono studio fil«» 
mowę.

W okresie władzy radzieckiej 48 naro-' 
duwości stworzyło własne piśmiennictwo 
i wydaje w języku ojczystym podręcznik1’, 
książki, gazety. W Kirgizji np. wydaje sif 
79 gazet, w ostatnim zaś dwudziestoleciu 
wydawnictwa kirgiskie wydały 4 500 tytu­
łów książek. W Uzbekistanie wydawanych 
jest w języku uzbeckim 116 gazet.

Nakładem licznych wydawnictw w# 
wszystkich zakątkach Związku Radzieckie­
go ukazują się codziennie nowe książki. 
W zwykły powszedni dzień, np. 27 grud­
nia 1951 r., w 31 miastach radzieckich u- 
kazało się 98 nowowydanych książek t 
dziedziny literatury pięknej, nie licząc 
wydawnictw politycznych, naukowych, rok 
niczych i technicznych. Książki te wydane 
zostały w językach: rosyjskim, ukraifv 
skim, ormiańskim, tadżyckim, uzbeckim^ 
jakuckim, łotewskim, buriat - mongolskim, 
kazachskim oraz innych językach narodów 
ZSRR. I tak np. wydano w Armenii „Dro­
gę Wolności“ Howarda Fasta, w Buriat- 
Mongolii — „Z całego serca“ Jelizara MaU 
cewa, w Jakuckiej ASRR „Dzieci Podziel 
mia“ W. Korolenki, w Tadżykistanie 
„Słowo przed egzekucją“ — J. Fuczika, W- 
Uzbekistanie „Chorążowie“ O. Go:iczara< 
Ogólny nakład utworów z dziedziny lite-' 
ratury pięknej wydanych w 35 miastach 
kraju wyniósł tego dnia dwa miliony 
egzemplarzy.

Wspaniały, zdumiewający jest rozkwit 
republik narodowych Związku Radziec» 
kiego. Szczog'' lnie zdumiewający w po-i 
równaniu z sytuacją niektórych państw^ 
graniczących z ZSRR. Porównajmy cho*' 
ciażby np. osiągnięcia Azerbejdżanu i U-’ 
zbeckiej SRR z sąsiadjącymi z ZSRP pań­
stwami Iranem i Turcją. Iran i Turcja — 
pod władzą obszarników — chanów, ka» 
pitalistów i cuzoziemskich ciemięzców — 
wegetują nadal w zacofaniu i ciemnocie.- 
W Iranie analfabeci stanowią 85 proc, lud' 
ności, w Turcji około 66 proc. 70 proc- 
wsi tureckich nie posiada w ogóle szkół, 
Iran zaś zaledwie 5 wyższych uczelni z 
4 500 studentami, czyli 1 wyższa uczelnia 
przypada na 3 400 000 mieszkańców. W 
Turcji jest ogółem 10 wyższych uczelni, w 
których uczy się około i 1 0Ó00 osób, czyli 
jedna wyższa uczelnia przypada na 
1 950 000 mieszkańców kraju.

To pobieżne porównanie tylko niewielu 
wskaźników z dziedziny' oświaty odzwier­
ciedla już jednak w całej pełni do jak 
wspaniałych rezultatów doszły republiki 
narodowe Związku • Radzieckiego dzięki 
urzeczywistnieniu leninowsko - stalinow­
skiej polityki narodowej, w wyniku ojcow­
skiej troski Tow. Stalina o pomyślność lu< 
dów wielonarodowego Związku Radziec­
kiego.

Zwycięstwo Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej, której 35 rocz­
nicę właśnie obchodzimy, radziecki ustrój 
sbojecznv i naństwowy, zwycięstwo socja' 
lizmu w ZSRR, odniesione pod kierowni­
ctwem wielkiego Stalina — oto co jest 
podstawą niebywałego rozwoju i rozkwi­
tu zarówno ekonomiki, jak i kultury daw' 
niej zacofanych narodów, torujących dziś 
sobie pod kierownictwem klasy robotni' 
czej i Partii — drogę do komunizmu.

TSf CZASIE obrad XIX Zjazdu Ko- 
’* munistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego niejednokrotnie w referatach 
i dyskusji podkreślany był fakt, iż jed­
nym z najdonioślejszych wydarzeń w 
życiu partii i narodu radzieckiego od 
czasu poprzedniego Zjazdu jest nowy, 
potężny rozwój gospodarki ZSRR.

Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 
Olbrzymie sukcesy ekonomiki radziec­
kiej stanowią najwymowniejsze świa­
dectwo wyższości ustroju socjalistycz­
nego nad rozkładającym się, szarpanym 
ostrymi sprzecznościami ustrojem kapi­
talistycznym. Podczas gdy w ZSRR nie­
przerwanie, z roku na rok, wzrasta nie 
znająca kryzysów i załamań produkcja 
socjalistyczna, poziom produkcji w pań­
stwach kapitalistycznych niewiele od­
biega od.poziomu z r. 1929, załamuje się 
i nieznacznie wzrasta tylko w USA i 
Anglii wskutek forsowania zbrojeń w 
związku z polityką agresji.

Wzrastające sukcesy gospodarcze za­
pewniły niebywały wzrost potęgi Kra­
ju Rad, stały się Jfdstawą coraz wyż­
szego wzrostu dobrobytu materialnego 
narodu radzieckiego, bazą, na której o- 
piera się wielkie historyczne dzieło bu­
dowy zrębów komunizmu — duma 
wszystkich narodów radzieckich.

Mają być z czego dumne narody ra­
dzieckie. „W latach 5-latek przedwo­
jennych — mówił tow. Malenkow — 
zrealizowane zostało w ZSRR socjali­
styczne uprzemysłowienie. Potężny prze­
mysł stał się podstawą rozwoju całej 
gospodarki narodowej i przygotowania 
kraju do aktywnej obrony. Lata wojny 
potwierdziły ze szczególną siłą słuszność 
linii generalnej naszej Partii — linii u- 
przemysłowienia. Realizacja polityki u- 
przemyslowtfenia ZSRR miała decydują­
ce znaczenie dla losów narodu radziec­
kiego i uratowała naszą Ojczyznę przed 
ujarzmieniem“. Uratowała ona tym sa­
mym i Polskę przed jarzmem imperiali­
stycznej niewoli hitlerowskiej, urato­
wała wszystkie narody Europy, które 
odzyskały wolność dzięki wyzwoleńczym 
bojom niezwyciężonej Armii Radziec­
kiej, wyposażonej w doskonały sprzęt 
przez zaplecze przemysłowe kraju.

Polityka socjalistycznego uprzemysło­
wienia, wielki patriotyzm i oddanie 
sprawie komunizmu ludzi radzieckich, 
mądre kierownictwo Partii na czele z 
umiłowanym wodzem narodów — To­
warzyszem Stalinem — sprawiły, że go­
spodarka radziecka wykazała siłę i ży­
wotność, na jaką nie mogłaby się zdo­
być żadna gospodarka na świecie.

Widzieliśmy to wówczas, gdy naród 
radziecki, zajęty pokojową .pracą nad 
wykonaniem trzeciego 5-letoiego planu,

Milowe słupy na drodze do komnnizmu
wkroczywszy w nową fazę rozwoju — 
stopniowego przechodzenia od socjali­
zmu do komunizmu — zdradziecko zo­
stał napadnięty przez najeźdźców hitle­
rowskich. Stracone chwilowo, wskutek 
zaskoczenia, okręgi przemysłowe dawa­
ły w czasach pokoju aż 1/3 całej pro­
dukcji przemysłowej Związku Radzie­
ckiego. W tych trudnych warunkach 
przeniesiono na wschodnie obszary prze 
szło 1300 wielkich przedsiębiorstw, ewa­
kuowano miliony ludzi i ogromny do­
bytek. „Gdyby wobec podobnjch trud, 
ności stanęło jakiekolwiek państwo kur­
tuazyjne — mówił marszałek Bulganin 
na XIX Zjeżdzie — nie wytrzyma’oby 
ono takiego ciosu, jaki zadali hitlerow­
cy naszemu krajowi. Tylko socjalisty­
czne państwo radzieckie mogło w tych 
warunkach wytrwać, przeżyć niebywa­
łe trudności i odnieść zwycięstwo".

Państwo radzieckie znalazło dość sił 
i środków, aby w krótkim czasie stwo­
rzyć sprawnie działającą i szybko ro­
snącą gospodarkę wojenną, opartą nie 
tylko na istniejących zakładach pro­
dukcyjnych, ale i na nowozbudowanyćh.

ŻYWOTNOŚCI i sile gospodarki ra- 
” dzieckiej jeszcze raz przekonał się 
cały świat, gdy narody radzieckie przy­
stąpiły do odbudowy kraju z olbrzymich 
zniszczeń wojennych, gdy wkroczyły 
znów w pokojowy okres swego rozwoju 
gospodarczego. O własnych sitach, wła­
snymi środkami, bez pomocy z zew­
nątrz (choć wielu butżuazyjnych polity­
ków uważało, że nie da się tego zrobić 
bez pożyczek amerykańskich) państwo 
radzieckie niezwykle szybko odbudo­
wało zrujnowaną w czasie wojny gośpo. 
darkę. Poziom ogólnej produkcji przed­
wojennego 1940 roku osiągnięty i prze­
kroczony został już w roku 1948. W r. 
1947 można było znieść kartkowy sy­
stem zaopatrywania ludności. Przepro­
wadzona została reforma walutowa.

Dziś gospodarka radziecka znajduje 
na szczytach nieb.ywałego i wszech­

stronnego rozwoju. W atmosferze pow­
szechnego entuzjazmu i ofiarności mas 
pracujących, zwycięsko, przedtermino­
wo i z nadwyżką wykonany został w 
latach 1946 — 1950 pierwszy powojen­
ny plan 5-Iebti. Olbrzymie sukcesy 
przyniósł rok 1951 i 1952.

Postawione przez Partię zadanie roz­
winięcia przede wszystkim na szeroką 
skalę ciężkiego przemysłu i na tej pod­

stawie zwiększenia produkcji towarów 
powszechnego użytku w celu podniesie­
nia stopy życiowej ludności, jest z ho­
norem wypełniane przez naród radzie­
cki.

W roku 1951 ogólne rozmiary produk­
cji przemysłowej przekroczyły poziom 
1940 roku przeszło dwukrotnie, w roku 
bieżącym produkcja ta będzie blisko 
2,3-krotnie większa niż w roku 1940, 
a przeszło 19-krotnie niż w roku 1913.

Zgodnie z prawidłowym rozwojem, 
szybciej rośnie produkcja środków pro­
dukcji. Przekroczyła ona w r. 1951 bo­
ziom przedwojenny 2,4 raza, a w roku 
1952 przekroczy blisko 2,7 raza. Szcze­
gólnie charakterystyczne jest niesłycha­
nie szybkie tempo wzrostu produkcji 
podstawowych surowców i artykułów. 
W ciągu 3 lat 1949 — 1951 osiągnięty 
został taki przyrost surówki (8 mil. ton) 
na uzyskanie którego trzeba było 8 lat 
przed wojną; rozmiary uzyskanego w 
tym czasie przyrostu wytopu stali (13 
mil. ton) osiągnięto przed wojną w 
ciągu 9 lat; przyrostu wyrobów walco­
wanych (10 mil. ton) — w ciągu 12 lat, 
węgla (74 mil ton) — w ciągu 6 lat, ro­
py naftowej (13 mil ten) — w ciągu 10 
lat, energii elektrycznej (37 mlrdów 
kWh) w ciągu 9 lat.
7VTA bazie szybko wzrastającej produk- 

cji środków produkcji oraz rozwija­
jącej się jednocześnie produkcji rolnej 
wysoko rozwija się przemysł artyku­
łów kensumcyjnyeh. Ogólna jego pro­
dukcja była w roku 1951 o 43% wyższa 
niż w roku 1940, a w r. 1952 będzie w 
przybliżeniu wyższa o 60%. Przemysł 
ten da w roku bieżącym ludności ponad 
5 mlrdów metrów tkanin bawełnianych 
prawie 190 mil. m tkanin wełnianych, 
2.18 mil. metrów tkanin jedwabnych, 
250 mil. par obuwia skórzanego, prze­
szło 3300 tys. ton cukru itd.

Osiągnięcie tak wysokiej produkcji 
Stało się możliwe dzięki temu, że prza- 
mysł radziecki nieustannie się rozbu­
dowuj je, że jego produkcja doskonali się 
i rozszerza na podstawie najwyższej te­
chniki i przodującej nauki radzieckiej. 
V7 latach 1946 — 1951 odbudowano, zbu­
dowano i oddano do użytku około 7 
tys. wielkich przedsiębiorstw przemy­
słowych. Wszystkie gałęzie przemysłu 
wyposażone zostały w nowe maszyny i 
urządzenia, zastosowane zostały do­
skonalsze procesy technologiczne, wpro­

wadzono bardziej racjonalną organiza­
cję produkcji. Park obrabiarek zwięk­
szył się w tym czasie 2,2 raza. Tylko 
w ciągu trzech ostatnich lat przemysł 
budowy maszyn wyprodukował około 
1600 nowych typów maszyn i mecha­
nizmów.

Doskonale wykwalifikowane kadry, 
nowa, wspaniała technika, nowoczesne 
procesy technologiczne, mechanizacja, 
elektryfikacja i automatyzacja produk­
cji zadecydowały o nie spotykanym do­
tąd wzroście wydajności pracy, uczyniły 
lżejszą pracę i trud robotnika radziec­
kiego. Wystarczy powiedzieć, że wydaj­
ność pracy w przemyśle wzrosła od 
1940 — 1952 roku o 50%, a przyrost 
produkcji przemysłowej, wynoszący w 
tym okresie 70%, osiągnięto dzięki 
wzrostowi wydajności pracy.
T> OGATO zaopatrzone jest w tę tech- 

nikę i rolnictwo radzieckie, będące 
najbardziej zmechanizowanym rolnic­
twem na świecie. Ogólna moc parku 
traktorowego w MTS i sowchozach 
wzrosła w porównaniu z okresem przed­
wojennym o 59%. a kombajnów o 51%. 
Rolnictwo otrzymało wiele nowych, naj­
wydajniejszych maszyn, między inny­
mi do mechanizacji pracochłonnych 
procesów w hodowli. Ta technika, za­
stosowana w wielkich zespołowych go­
spodarstwach na podstawie nowoczes­
nej agrotećhniki, łącznie z wielkimi o- 
siągmięciami radzieckiej agrobiologii, 
przyczyniła- się walnie do intensyfikacji 
i rozkwitu rolnictwa radzieckiego. W 
bież, roku dało ono 8 mlrdów pudów 
zboża, tj. 2 razy więcej, niż produkowa­
no w roku 1913, choć obszar zasiewów 
zbóż wzrósł tylko od tego czasu o 5%. 
Coraz większy ciężar gatunkowy w rol­
nictwie radzieckim odgrywają uprawy 
przemysłowe, na które z ogólnej wartoś 
ci towarowej produkcji roślinnej przy­
pada przeszło 40%. Wysoko rozwija się 
gospodarka hodowlana. Od lipca 1943 r. 
do lipca 1952 r. • ogłowie bydła wzro­
sło o 13,4 mil. sztuk, owiec — o U-8 
mil. sztuk, trzody chlewnej — o 21,2 mil. 
sztuk. „Nasza, produkcja roślinna i ho­
dowlana — mówił tow. Malenkow na 
XIX Zjeżdzie — znajduje się obecnie w 
okresie nowego, potężnego rozkwitu. Nie 
ulega wątpliwości, że w najbliższych 
latach nasze kołchozy, ośrodki maszyno, 
wo-traktorowe i sowchozy, bogato wy­
posażone pod względem technicznym, 

osiągną jeszcze wspanialsze sukcesy w 
rozwoju gospodarki rolnej i kraj nasz 
będzie posiadał obfitość środków żyw­
nościowych dla ludności i w pełni, pnd 
dostatkiem surowców dla szybko rosną­
cego przemysłu lekkiego“.

Sukcesy osiągnięte we wszystkich ga­
łęziach gospodarki ZSRR doprowadziły 
do dalszego wzrostu dobrobytu i kultu­
ry narodów radzieckich. Temu bowiem 
celowi służy rozwój produkcji socjali­
stycznej zgodnie z odkrytym i sformu­
łowanym przez Towarzy.-za Stalina 
podstawowym prawem ekonomicznym 
socjalizmu. Celem tej produkcji jest: 
„zapewnienie maksymalnego zaspokoje­
nia stale-rosnących materialnych i kul­
turalnych potrzeb całego społeczeństwa 
drogą nieprzerwanego wzrostu i dosko­
nalenia produkcji socjalistycznej na ba­
zie najwyższej techniki" (Stalin).
TTkOCHÓD narodowy — główny wskaż- 

nik wzrostu dobrobytu narodu ra­
dzieckiego — przekroczywszy już w ro­
ku 1940 przeszło sześciokrotnie dochód 
narodowy z roku 1913, w roku 1951 
wzrósł znów o 83% w stosunku do roku 
1940. Konsekwentnie wcielana jest w 
życie zasadą stałego wzrostu realnej 
wartości płac robotników i urzędników 
oraz realnych dochodów chłopów. la­
tach 1947 — 1952 pięciokrotnie dokony­
wane były obniżki cen artykułów ma­
sowego spożycia. W wyniku tych obni­
żek ceny sa obecnie o połowę niższe 
od cen w IV kwartale 1947 roku. Dz-ię- 
kftyzrostowi płac i zwiększeniu docho­
dów chłopstwa, dzięki obniżce cen 1 
wzrostowi wielu świadczeń państwa na 
rzecz ludności — realna wartość docho­
dów robotników 1 urzędników w prze­
liczeniu na jednego pracującego była w 
roku 1951 w przybliżeniu o 57°/o wyższa 
niż w roku 1940, a realne dochody 
chłopów na jednego pracującego były 
wyższe o około 60%.

Społeczeństwu radzieckiemu, stałemu 
podnoszeniu jego wiedzy, kultury i 
zdrowia, służy szeroka rozbudowa szkol 
nictwa, sieci instytucji kulturalno - o- 
światowych, szpitali, teatrów, domów 
wypoczynkowych, służy budownictwo 
komunalne i mieszkaniowe. O ile przed 
wojną wybudowano w miastach i osie­
dlach robotniczych ZSRR 113 mil. me­
trów kw. powierzchni mieszkalnej, to 
w okresie powojennym wybudowano 
w miastach i osiedlach domy mieszkalne 

o łącznej powierzchni przeszło 155 mil, 
m kw., a w miejscowościach wiejskich, i 
— 3,8 mil. domów mieszkalnych.

XIX Zjazd, który podsumował wszys- 
tkie dotychczasowe osiągnięcia, wyty­
czył jednocześnie dalszą drogę róewojtl 
ekonomiki' radzieckiej. Przyjęte przaz 
Zjazd dyrektywy w sprawie piątej 5- 
latki otwierają przed narodem radzie­
ckim nowe, wspaniałe perspektywy. V7 
r. 1955 produkcja przemysłowa wzro­
śnie w porównaniu z rokiem 1950 o 0- 
koło 7Or7o, globalne zbiory zbóż o 40 — 
50%, zbiory roślin przemysłowych w®» 
sną jeszcze wyżej, potężnie rozwinie się 
hodowla; a dzięki wykonaniu realizo­
wanych już prac nad rozwojem iryga­
cji, osuszaniem bagien, zakładaniem 
pasów leśnych, „kraj zostanie zabezpie­
czaną’ na zawsze przed niespodzianka­
mi klimatycznymi“ (Malenkow). Dochód 
narodowy wzrośnie w ciągu 5-lecia co 
najmniej o 60% realna wartość płac —— 
co najmniej o 350/o, a dochody chłopów 
wzrosną co najmniej o 40%.

„Nasza potężna ojczyzna — mówił 
Malenkow — jest w rozkwicie swych 
sił i kroczy ku nowym sukcesom. Ma­
my wszystko, co jest konieczne do zbu* 
tlowania w pełni komunistycznego spo­
łeczeństwa. Bogactwa naturalne Kraju 
Rad są niewyczerpane. Nasze państw» 
udowodniło, że zdolne jest do wykorzy­
stywania tych ogromnych bogactw na 
pożytek mas pracujących. Naród ra­
dziecki dowiódł, że umie budować nowe 
społeczeństwo i pewnie patrzy w przy­
szłość“.

Dumny może być naród radziecki s 
wyników swojej wspaniałej walki i 
pracy. Szczęśliwy, że posiada niezłomną, 
zahartowaną w bojach, najściślej zwią­
zaną z masami Komunistyczną Partię, 
która organizowała jego zwycięstwa, żę 
kieruje nim ukochany, mądry, przewi­
dujący wódz i nauczyciel mas pracują­
cych całego świata — Józef Stalin, że 
posiada miliony ofiarnych, wspaniałych 
ludzi, którzy są wzorem i przykładem 
dla wszystkich narodów. Dumni jesteś­
my i my z rosnącej potęgi ekonomicz­
nej Kraju Rad, z jego autorytetu i roli 
w świecie, wdzięczni za pomoc, jakiej 
nam n:e szczędzi, gorąco przywiązani 
do swego ideowego sojusznika. Dumne 
są wszystkie narody obozu pokoju i so­
cjalizmu, którym przewodzi w walce 
Związek Radziecki. Patrzą na wzrost 
tej potęgi uciskane w jarzmie kapitali­
zmu masy pracujące z podziwem, otu­
chą i nadzieją, jako na niezwyciężoną 
ostoję pokoju, która wskazuje im lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość,

Z. B,
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W w«sSc& o wyniki nauczania i wychowania
Nowy materiał nauczania mocno wiqzac ze starym

Każda lekcja stanowi pewną zwartą ca­
łość. Jednakże żadna lekcja nie powinna 
być całością oderwaną od reszty przero­
bionego już przez uczniów programowego 
materiału z danego przedmiotu. Wprowa­
dzając nowy temat nauczyciel wiąże go 
z tymi elementami wiedzy, opanowanej po­
przednio przez uczniów, które łączą się 
swą treścią z nowym zagadnieniem. Tylko 
w ten sposób wiedza uzyskana przez ucz­
nia będzie stanowiła zwarty system, któ­
rego poszczególne elementy będą ze sobą 
logicznie i przyczynowo powiązane, Tylko 
przy spełnieniu tego warunku wiedza tą 
może być świadomie opanowana i trwałą.

Dlatego też pierwsze 'części lekcji (po 
czynnościach wstępnych, organizacyjnych), 
poświęcona nawiązaniu do przerobionego 
materiału, ma wielkie znaczenie w procesie 
dydaktyczno-wychowawczym.

Poświadczeni nauczyciele,Doświadczeni nauczyciele, układając 
plan pracy, z góry przewidują, do jakich 
elementów wiedzy opanowanej już przez 
uczniów nawiążą nowy materiał. Czyni tak 
koleżanka Jadwiga Firewicz, nauczycielka 
chemii w szkole VII TPD w Warszawie, 
Na przykład wprowadzając w ostatnim ty­
godniu października br. w kl. VHI temat 
„ozon“, nawiązała do przerobionego na 
początku tego miesiąca tematu „tlen“. Le­
kcję poświęconą tematowi „ozon“ kol. Fi- 
rewicz rozpoczęła od przypomnienia, że 
tlen otrzymuje się między innymi Z nad­
manganianu potasu i od stwierdzenia, że 
z tejże soli można również otrzymać inną 
substancję — ozon. Z kolei przeszła do 
omówienie różnic we właściwościach che­
micznych i fizycznych zachodzących mię­
dzy ozonem i tlenem. Uczennice przepro­
wadziły odpowiednie obserwacje i same 
doszły do wniosku, że mamy tu do czynie­
nia z różną barwą, różną rozpuszczalno­
ścią w wodzie, różną temperaturą skra­
plania, a głównie — różną gęstością. W 
ten sposób nowy element wiedzy (poję­
cie ozonu) został ściśle powiązany z ele­
mentem wiedzy poprzednio opanowanej 
(pojęciem tlenu). Powiązanie to przyczy­
niło się do pogłębienia i utrwalenia zdo­
bytych wiadomości.

Nie zawszę wiążemy nowy materiał z 
materialem przerobionym w bieżącym in- 
ku szkolnym. Często należy nawiązywać 
nowy temat do zagadnień przerobionych 
w ubiegłych latach. Na przykład po prze­
robieniu z chemii w kl, X układu Mende­
lejewa kol, Firewicz przeszła do tematu 
„budowa atomu“. Lekcję rozpoczęła od na­
wiązania do wiadomości zdobytych na 
ten temat w kl. IX, jak również od wia­
domości o dwóch poznanych w kl. IX 
pierwiastkach: wodorze i helu.

Koleżanka Edwarda Diner, nauczycielka 
matematyki w tejże szkole, rozpoczynając 
w kL IX lekcję geometrii na temat „Je- 
dnekładność i podobieństwo” nawiązała 
do wiadomości zdobytych na ten temat w 
kl. VII. Na bazie powtórzonego materiału 
nastąpiło pogłębienie tematu i jego uogól­
nienia.

Nieraz zachodzi potrzeba wiązania te­
matu z jednego przedmiotu z zagadnie­
niami przerobionymi na lekcjach innego 
przedmiotu. Na przykład na iczycielka u- 
cząca w tejże szkole fizyki, kol. Stanisława 
Kudling, nawiązała lekcję, na temat elek­
trolizy w kl. X do wiadomości zdobytych 
przez uczennice tej klasy na. Lekcjach che­
mii w kl. IX.

Pierwsza część lekcji poświęcona wią­
zaniu nowego materiału z poprzedno prze-

Tam gdzie praca
We wszystkich szkołach Miesiąc 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko ■ Ra­
dzieckiej poprzedził długi okres przy­
gotowawczy, w którym młodzież, nau­
czyciele i rodzice wspólnie obmyślali 
plan Miesiąca. IV różnych szkołach 
różny program wypełni dni Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, ale jedno będzie wspólne — nie­
złomna wola jak najszerszego pozna­
nia wielkiego dorobku ZSRR we 
wszystkich dziedzinach życia i pogłę-
bienia naszych uczuć przyjaźni do 
Wielkiego Kraju Rad.

A oto co pisze na ten temat kol. 
Stanisław Gottfriedowa z Będzina.

Po wejściu do szkoły st. lic. w Będzi­
nie wzrok .mój mimo woli skierował się 
na efektowne dekoracje z papieroplastyki, 
ozdabiające ściany koiytarza, a po chwili 
padl na gazetki ścienne o tematyce 
przyjaźni polsko - radzieckiej oraz hasła 
mówiące o życiu i pracy „u nas“ i „u 
nich”, tj. w krajach kapitalistycznych. In­
teresuje mnie, co szkoła już uczyniła z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. •

Na schodach spotykam grupę roze­
śmianych dziewcząt, wśród których po- 
znajg dwie moje dawne uczennice.

— Z czego się tak cięszycie? — pytam 
z uśmiechem.

— Mamy powód do radości, proszę pa­
ni -— mówi Elżbieta.

— Udało się nam zmontować ładną ga­
zetkę ścienną.

— A jak clmeko są posunięte w waszej 
szkole przygotowania do Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej?

— Proszę porozmawiać o tym z naszą 
dyrektorką, bo my wszystkie biegniemy 
na zebranie.

Dziewczęta zniknęły, a ja powędrowałam 
do gabinetu kol. Szolc, dyrektorki szkoły.

Podczas rozmowy z nią dowiedziałam 
się, że Szkolne Koło Przyjaciół ZSRR- z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
powołało do życia komisję, w skład któ­
rej ■ wchodzą dyrektor, przewodniczący 
ZOZ, sekretarz Podstawowej Organizacji 
Rartyjnęj i po jednym delegacie każdej 
organizacji szkolnej. Komisja postawiła 
następujące zadania:

W czasie od 23.10 do 19.11 zobowiąza­
no się wygłosić pogadanki i reieraty pt. 
„Młodzież polska i radziecka w walce z 
okupantem faszystowskim“, „Wielkie bu­
dowle komunizmu w ZSRR“, „Pomoc 
ZSRR w realizacji Planu 6-letniego oraz 
rozwoju kulturalnego naszej Ojczyzny“ 
(Pałac Kultury i Nauki),. „Konstytucja 
Stalinowska a nasza“, „Ofensywa stalin- 
gradzka“.

robionym, ma ogromne znaczenie nie tyl­
ko ze względu na konieczność tworzenia 
w umysłach uczniów logicznie powiązane­
go systemu wiedzy, lecz również ze wzglę­
du na powtarzanie przerobionego mate­
riału i sprawdzenie wiadomości uczniów, 
które się przy tym odbywa. Nawiązując 
do poprzedniego materiału nauczyciel je­
dnocześnie powtarza z uczniami ten ma­
teriał i ma okazję sprawdzić i ocenić ich 
wiadomości.

„Powtarzanie jest matką uczenia się" 
i nieprzypadkowo sprawa systematyczne­
go powtarzania przerobionego materiału 
stała się jednym z centralnych zagadnień 
w szkole radzieckiej. Zagadnienie to w 
związku z wprowadzeniem w naszych 
szkołach egzaminów — szczególnie kop­
cowych — nabiera wyjątkowo wielkiego 
znaczenia.

Wspomniana już nauczycielka matema­
tyki kol. Diner powtarza stary materiał 
systematycznie i planowo, sięgając często 
W klasach licealnych do zagadnień prze­
robionych w szkole podstawowej. Na 
przykład przy rozwiązywaniu zadań na 
układanie równań z niewiadomymi w kl. 
VIIł występują w tekście zadań procenty. 
Kol. Diner przewidziała w rozkładzie ma­
teriału czas na powtórzenie tego tematu. 
Równolegle z przerabianiem nowego mate­
riału zadaje uczennicom do domu z pod­
ręcznika odpowiedniej klasy przykłady na

Z wynikami

wiadomościach ucz- 
z VII klasy szkoły

W połowie I okresu rada pedagogiczna 
naszej szkoły przeprowadziła próbną kla­
syfikację postępów uczniów celem zorien 
towania się w stopniu opanowania przez 
nich materiału programowego w Skali ca­
łej szkoły.

Okazało się, że pokaźna ilość uczniów 
nie nadąża za klasą: około 50 procent ca­
łej młodzieży wykazywało niedostateczne 
oceny, z jednego lub więcej przedmiotów. 
Stwierdziliśmy, że najwięcej ocen niedo­
statecznych jest z języka polskiego i z ma­
tematyki.

Ten niipokojąoy stan zmusił nas do głę­
bokiego zastanowienia się nad jego przy­
czynami i środkami zmierzającymi do u- 
doskona lenia naszej pracy.

Nauczyciele klasy VI-I1 zwrócili uwagę 
na poważne braki w 
niów, którzy przybyli 
podstawowej.

Zdawałoby się, że 
przeprowadzone w ubiegłym roku szkol­
nym zapobiegną takim [aktom, a jednak 
już pierwsze tygodni® nauki dowiodły, że 
poważnie szwankuje przygotowanie absol­
wentów szkół podstawowych do dalszego 
kontynuowania nauki w szkole średniej. 
Oto kilka konkretnych przykładów:

Uczennica N. z klasy Villa otrzymała 
przy tablicy 10 pytań z tabliczki mnożenia. 
Odpowiedziała tylko na jedno, mianowicie, 
ile jest 2 razy 3- Na pozostałe nie była w 
stanie odpowiedzieć, mimo że posiadała 
świadectwo ukończenia 7 Klas szkoły pod­
stawowej i została przez tę szkołę wytypo­
wana do szkoły ogólnokształcącej stopnia

egzaminy końcowe

przebiega planowo
Postanowiono także przeprowadzić na­

stępujące prace społecznie użyteczne: u- 
porządkować groby żołnierzy radzieckich 
w terminie 29 — 30.10; przepracować 500 
godz. w PGR przy kopaniu buraków w 
dniach od 15.10 do 15.11.52 r.

Z dziedziny prac kulturalno • oświato­
wych podjęto się zorganizowania central­
nej akademii dla uczczenia Wielkiej Re­
wolucji Październikowej w dniu 7.11.52 r., 
urządzenia wieczoru poezji, tańca i pieśni 
radzieckiej, który zostanie powtórzony dla 
komjtetu opiekuńczego i trzech zakładów 
pracy w dniu 14.11.52 r.

Piękna wieczornica uświetni zakończe­
nie Miesiąca Przyjaźni w dn. 7.12.52 r.

Od dnia 25.10.52 r. zostanie zorganizo­
wany kurs języka rosyjskiego dla człon­
ków ZOZ.

W miesiącu Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej będzie wznowiona propaganda książ­
ki. W tym celu zostanie urządzony „Kier­
masz książki" w dniach 7.11 — 7.12, na­
stąpi. zwiększenie prenumeraty radziec­
kich czasopism dla szkoły i indywidual­
nie dla młodzieży oraz powiększona zo­
stanie rosyjska biblioteka o 30 tomów. Na 
podstawie literatury radzieckiej młodzież 
napisze kilka wypracowań w języku pol­
skim.

Dla spopularyzowania filmów radziec­
kich przewiduje się zorganizowanie zbio­
rowych wycieczek do kina na 5 filmów w 
dniach od 7.11 do 7.12.

Podjęto się. również dekoracji gmąćhu 
szkolnego hasłami, gazetkami ściennymi, 
wykresami i planszami oraz zorganizowa­
nia konkursu gazetek o tematyce 35 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej w dniach 
od 7.11 do 7.12. Dla pogłębienia spójni 
między miastem a wsią nąstąpią wyjazdy 
zespołu artytycznego <jo 5 wiejskich 
kół Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w każ­
dą sobotęl począwszy od 15.11 do 13.12br.

Celem spopularyzowania hasła „Sport 
radziecki motorem działalności dla SK.S“ 
zostaną zorganizowane zawody międży- 
klasówe i zawody międzyszkolne w 
dniach od 7.11 do 7.12.1952 r.

,Na swej naradzie wytwórczej ZOZ 
przedyskutowała formy włączenia proble­
matyki przyjaźni z ZSRR do wszystkich 
przedmiotów, w szczególności na lekcjach 
nauki o Konstytucji, geografii, .jęz. pol­
skiego. Poloniści przeprowadzą analizę 
treści utworów literatury rosyjskiej i ra­
dzieckiej oraz postępowej literatury pol­
skiej dotyczącej stosunków polsko - ra­
dzieckich. W realizacji tych zadań wzięła 
udział cala młodzież szkolna, grono nau­
czycielskie i komitet rodzicielski.

STANISŁAWA GOTTFRIED
Będzin 

procenty do rozwiązywania, konsekwentnie 
pytając o to na następnej lekcji. Konie­
czność powtarzania materiału z daw­
nych lat nasuwa się nieraz sponta­
nicznie, w związku z wykrywanymi bra­
kami w wiadomościach uczniów. Na przy­
kład klasówką z matematyki w kl. VII za­
sygnalizowała brak umiejętności mnożenia 
liczb mieszanych i dzielenia ułamków 
dziesiętnych u uczennic tej klasy. KoL 
Diner przystąpiła do powtórzenia tego 
materiału zadając do domu odpowiednie 
przykłady do rozwiązywania i poświęcając 
na początku każdej lekcji kilka minut na 
ćwiczenia z t?j dziedziny.

W pracy nad powtórzeniem dawniej 
przerobionego materiału bardzo przydatne 
jest ścisłe porozumienie się nauczycieli 
poszczególnych przedmiotów. Na przykład 
przy rozwiązywaniu zadań obliczeniowych 
z chemii potrzebne są elementy wiedzy z 
matematyki. Konkretnie — uczennice do­
wiadują się na lekcjach chemii, że w toku 
realizacji Planu 6-letniego w przemyśle 
chemicznym korzysta się z surowca za­
nieczyszczonego —- soli kamiennej. Zacho­
dzi potrzeba wydobycia chlorowodoru i 
wyprodukowania kwasu solnego o pewnym 
ustalonym stężeniu. Uczennice otrzymują 
zadanie do rozwiązania, do którego po­
trzebna jest znajomość procentów — trze­
ba obliczyć, ile. procent takiego kwasu 
można otrzymać z tony surowca. Nasię-

nauczania nie
licealnęgo. Dyktando z języka pólśkiegb, 
które we wrześniu napisała klika VIII dla 
sprawdzenia poziomu wiadomości, dało w 
wyniku przeciętnie 16 błędów ortograficz­
nych na półtorej stronicy zeszytu, a były 
wypadki ponad 30 błędów. Przeprowadzo­
ne badania z języka rosyjskiego wykazały, 
że kurs klasy V najlepiej utkwi! w pamię­
ci uczniów, gorzej jest z wiadomościami z 
kląsy VI i VII.

Po stwierdzeniu poważnych braków w 
przygotowaniu uczniów klas VIII, natych­
miast przystąpiliśmy do 'powtąrząjiią kur­
su szkoły podstawowej, by wyrównać ist­
niejąca juki i stworzyć podstawy dla no- 
woprzerabianego materiału. Powtarzamy 
zarówno w toku normalnych lekcji, jak i 
na lekcjach specjalnych.

Ponieważ uczniowie klas VIII nie umie­
ją korzystać z podręczników przy odrabia­
niu zadań domowych, zadając pracę domo­
wą podajemy nie tylko ts, co uczeń ma 
przerobić, ale także jak i w jakiej kolejno­
ści ma wykonywać poszczególne' ćwicze­
nia, które pozycje z podręcznika mą prze­
studiować.

Uczniów z. internatu nadzorują przy od­
rabianiu lekcji dyżurni nauczyciele, udzie­
lając w razie potrzeby doraźnej pomocy. 
Celem stworzenia dobrych warunków nau­
ki do dyspozycji uczniów oddane są po po­
łudniu sale szkolne, z których korzystać 
mogą również uczniowie mieszkający w 
miasteczku.

Szczęśliwym trafem wszyscy nauczyciele 
mieszkają w promieniu 100 metrów od bu­
dynku szkolnego. Wszyscy upżniowie upo­
ważnieni zostali przez każdego nauczyciela 
do zwracania się o wyjaśnienia czy wska­
zówki w godzinach pozalekcyjnych, oczy­
wiście w wypadkach szczególnych trudno­
ści.

Staramy się. podnieść jakość naszych 
lekcji. Odwiedzamy się wzajemnie na lek­
cjach, konfrontujemy i ulepszamy metody 
nauczania, korzystając z dobrych wzorów, 
uzgadniamy rozkład materiału i ilość za­
dawanej do domu pracy.

Stwierdziwszy, że więź z domem rodzi-

Od dawna zastanawialiśmy się, jak u- 
doskonalić metody prowadzenia lekcji w 
szkole dla dorosłych. W poszukiwaniu 
właściwych środków dopomógł nam arty­
kuł pt. „Wyniki wykuwa się na lekcji“, zą- 
mieszczony w 43 numerze „Głosu Nau­
czycielskiego“. Zwrócił on naszą uwagę 
na jakość naszych lekcji, sposób ich pro­
wadzenia jako zasadniczy czynnik w pod­
noszeniu wyników nauczania. Postano­
wiliśmy więc wzajemnie hospitować Swoje 
lekcję, aby zaobserwować ich wady i za­
lety.

Wyniki tych badań uczyniliśmy przed­
miotem narady wytwórczej ZOZ.

Dyskusja nad przebiegiem tych lekcji

Panst wowe 
Wydawnictw

Uwaga, Prenumeratorzy 
czasopism przedmiotowych PZWS

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych podają do wia­
domości, że czasopisma przedmiotowe wydawane na polecenie 
Ministerstwa Oświaty:

Biologia w szkole 
Geografia w szkole 
Fizyka i chemia 
Język rosyjski 

będą się ukazywąły 6 razy do roku, a nie jak dotychczas 5.
Prenumerata roczna każdego czasopisma wynosi zł. 9.—. Pre­

numeratę przyjmować będą listonosze wiejscy i miejscy orąz 
urzędy pocztowe od 16 listopada 1952 r. Jednocześnie wyjaśnia 
się, że rocznik czasopism przedmiotowych obejmuje rok kalen­
darzowy, a nie rok szkolny.

Kolportaż czasopism prowadzi PPK „Ruch“, Warszawa ul. 
Srebrna 12. Wszelką korespondencję w sprawach prenumeraty 
oraz ewentualne reklamacje należy bezpośrednio kierować pod 
adresćm wyżej podanym.

puje porozumienie pomiędzy chemikiem a 
matematykiem, w wyniku którego ten 
ostatni powtarzą procenty w danej klasie.

W toku nawiązywania i powtarzania 
starego materiału nauczyciel pyta uczniów, 
sprawdza zadanie domowe i ocenia ich 
wiadomości. Kol. Kudling, sprawdzając 
zadania domowe z fizyki, zawsze bada, 
czy uczennice świadomie zastosowały prf- 
znane dawniej prawa fizyczne przy ich 
rozwiązywaniu. Na przykład przy rozwią­
zywaniu żądań z elektryczności, wymaga 
podania definicji prawa Kirchhoffa lub 
Faradaya j jego zastosowania. Pytając z 
ostatniego zadania domowego zawsze na­
wiązuje do starego materiału: na przykład 
pytając o ogniwa żąda również znajomo­
ści elektrolizy, pytając o prawo ciązęnia 
powszechnego Newtona zahacza o prawo 
Coulomba. Ocenę pozytywną otrzymuje 
tylko taka uczennica, która poza ostatnią 
lekcją orientuje się w całokształcie prze­
robionego materiału.

Zagadnienie powtarzania przerobionego 
materiału, jak również zagadnienie ocen 
wykraczają poza ramy części lekcji poświę­
conej nawiązaniu do starego materiału. Są 
to zagadnienia szersze, wymagające spe­
cjalnego omówienia. Do spraw tych wró­
cimy w następnych numerach „Głosu Na-cimy w następnych numerach „Głosu 
uczycielskiego”.

IDA ALTSZULER

jest dobrze
o

Wy-
cielskim jest za słaba, postaraliśmy się 
wzmożenie pedagogizacji rodziców, 
głiszamy dla nich referaty o treści peda­
gogicznej, zapraszamy ich na lekcję, za­
chęcamy do rzeczowej krytyki.

W październiku na zebraniu rodziców 
połączonym z wyborami do komitetu ro­
dzicielskiego dyrektor omówił braki w wia­
domościach uczniów. Podobnie uczynili 
wychowawcy na konferencjach klasowych, 
omąwiąjąc z rodzicami w obecności mło­
dzieży jej postępy i sposoby uzupełnienia 
wiadomości.

Przyciągając młodzież w godzinach po­
zalekcyjnych do szkoły, odciągamy ją od 
ewentualnych złych wpływów. Staramy się 
wypełnić wolny czas uczniów zorganizo­
waną pracę w chórze szkolnym, który mo­
że się poszczycić poważnymi osiągnięcia­
mi, oraz w kolach zainteresowań (poloni­
styczne, przyrodnicze, fizyczne, lingwi- 
stóy).

By wyrobić w młodzieży zrozumieme 
samokrytyki i wzmocnić wpływ kolektywy 
na jednostkę, przeprowadziliśmy narady 
produkcyjne w klasach, gdzie słabe wyniki 
pracy poszczególnych uczniów zostały 
poddane analizie ze strony kolegów.

Staramy się o wdrożenie poczucia oso­
bistej odpowiedzialności ża wyniki włas­
nej pracy. Zaniechaliśmy dawniej stosowa­
nego systemu tworzenia zespołów samo­
pomocy koleżeńskiej. W wielu wyr__, 
wywierały one demoralizujący wpływ 
opieszale jednostki, zrzucając odpowie­
dzialność za ich postępy na barki kierow­
ników zespołów — kolegów. Żądamy sa­
modzielnego odrabiania lekcji przy indy­
widualnej pomocy ze strony zdolniejszego 
kolegi w wypadkach wyjątkowych.

Nasza praca nad podniesieniem wyni­
ków nauczania w drugiej połowie I okresu 
wydala owoce. Uwidoczni się to wyraźnie 
.w klasyfikacji okresowej, którą przepro­
wadzimy za .kilka dni.

JAN M1CKUNAS
naucz, liceum ogólnokształcącego 

w Sompolnie

Z OZ w trosce
.4

o jakość lekcji
(Z praktyki szkoły dla pracujących w Krakowie)

w'ykäzalä, że w pracy naszej najwięcej 
błędów popełnialiśmy przy realizowaniu 
dwóch punktów toku lekcyjnego: przy za­
poznawaniu uczniów z zamierzonym pla­
nem podawania nowego materiału oraz 
przy zadawaniu pracy do domu. Tym 
dwóm Zagadnieniom poświęciliśmy naszą 
naradę produkcyjną.

Przeprowadzone badania wykazały, że 
wyniki lekcji są tym lepsze, im jaśniej na­
uczyciel ma zarysowany plan podawania 
nowego materiału i im lepiej plan ten 
uświadamiają sobie uczniowie. Np. na 
lekcji historii w kl. XIa kol. D. oparła wy­
kład na temąt „Zjednoczenia Włoch“ na 
planie podanym uczniom przed omówie-

Zakłady 
Szkolnych

Matematyka
Polonistyka
Polska i świat współczesny
Wiadomości historyczne

W CHWILI, gdy numer naszego pisma 
dostąpię się do rąk Czytelników, 

znane już będą wyniki wyborów prezy­
denckich w USA — będziemy już wiedzie­
li, którzy z nich — Eisenhower czy Steven­
son zasiądzie w Białym Domu, który z 
nich w imieniu wielkiego kapitału spra­
wować będzie władzę. Faktem jest, że za­
równo w jędnym, jak i w drugim wypad­
ku zwycięzcami będą wielcy monopoliści 
USA, stojący za każdym ze swych kandy- 
datów. Faktem jest, że, podobnie jak za 
Trumana. krokami prezydenta kierować 
będzie Wńll-Strect. -

Niezależnie od tego dziś już można 
stwierdzić, że kampania wyborcza w USA 
dostarczyła bardzo wiele niezwykle pou­
czającego materiału. Nie chodzi tu, rzecz 
jasna, o wyzwiską, którymi obrzucali się 
Eisenhower i sekundujący mu organiza­
tor -agresji amerykańskiej W Korei,Toster 
Dulies, oraz Stevenson i sekundujący mu 
Truman. Nie chodzi lu o to, że Truman 
oświadczył, iż „republikanie prowadzą 
najbardziej rynsztokową kampanię, jaką 
kiedykolwiek widział“, a Eisenhower mu 
odpowiedział, że demokraci są „cynikami" 
pozbawionymi wszelkich skrupułów“. Nie 
chodzi tu o to, że poplecznicy obu kandy­
datów obrzucali swych przeciwników 
zgniłymi jajami i pomidorami. Ńie chodzi 
tu o to. że. jak pisał waszyngtoński kores­
pondent dziennika francuskiego „Monde“, 
kampania wyborcza w USA „sprawiała 
wrażenie wielkiego cyrku wyborczego".

NATOMIAST niezwykle ważnym dla 
poznania nastrojów panujących w USA 

jest fakt, że obaj kandydaci zmuszeni byli, 
chcąc pozyskać sobie wyborców, wystąpić 
z demagogicznymi obietnicami, że położą 
kres wojnie w Korei. Amerykańskie pis­
mo „Denve- Free Press ‘ pisało ostatnio: 
„Wojna koreańska stała się. dziś dla wielu 
przekleństwem“. Z faktu rosnącej niępo- 
pularności wojny w Korei zdają sobie 
sprawę zarówno Stevenson, jak i Eisen- 
howąr. I dlatego też np. Eisenhower wy­
stąpił z przemówieniem, w którym obiecał, 
że jak tylko zostanie prezydentem, oso­
biście uda się na Koreę, by rozpatrzyć na 
miejscu możliwości zakończenia wojny.

Tę taktykę, zmierzającą do pozyskania 
sobię wyborców za pomocą demagogicz­
nych obietnic, zdemaskował dziennik ame­
rykański „Daily Worker”, który w artyku­
le pt. „Korea kluczem do wyborów” stwier­
dził, że „potępienie wojny w Korei jest 
najpewniejszą drogą do zwycięstwa w 
wyborach“. Bardziej uświadomieni poli­
tycznie Amerykanie, nie biorą na serio 
słów Eisenhowera, zdając sobie sprawę, 
że jego doradcą politycznym nie jest nikt 
inny,-jak tylko osławiony Foster Dulies, 
że w gruncie rzeczy Eisenhower, podobnie 
zresztą jak Stevenson, mówiąc o zakoń­
czeniu wojny w Korei mają na myśli jej 
rozszerzenie. Opinię tę potwierdza czgść 
reakcyjnej prasy amerykańskiej z dzien­
nikiem „Washington Post" na czele.

WYDARZENIA w Vietnamie i w Kenii 
nie wpływają na poprawę samopo­

czucia imperialistów. W ostatnich tygod­
niach francuski korpus ekspedycyjny do- 
staje zdrowe cięgi od vietnamskiej armii 
ludowej i zmuszony był wycofać Się i moc­
no ufortyfikowanej linii obronnej na Czar­
nej Rzece. Klęski w Vietnamie skłoniły 
prezydenta Francji, Auriola, do wyznania, 
że wojna w Vietnamie kosztuje Francję 
dwa razy tyle, ile wynosiła -sławetna po­
moc amerykańska przeznaczona na finan­
sowanie zbrojeń, francuskich.

Poważne kłopoty ma również rząd bry­
tyjski w afrykańskiej kolonii Kenii, gdzie 
doszło do ostrych wystąpień' Murzynów 
przeciwko, znienawidzonym kolonizato­
rom. Murzyńska ludność Kenii wzmaga 
walkę o wolność. Okazuje się, że nawet w 
dalekiej Afryce, którą do niedawna 
rialiści uważali za swoją spokojną 
hasła wolności torują sobie drogę.

LUDZKOŚĆ obchodzi 35 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­

nikowej. To idee Wielkiego Października 
mobilizują dziś narody do walki o zerwa­
nie kajdan niewoli i wyzysku. To one przy- 

’ _..... i ludowi koreań-
,,Potrzebne nam jest wojskowe zwycię- skieniu w jego walce przeciwko amerykan-- 

' ’r ' ' ' * " ” ■■■■■’ - ---------- . To one są natchnie­
niem ludów Dalekiego i Bliskiego Wscho­
du, ludów-Afryki. To' one wytknęły dro­
gę zwycięstwa wielkiemu narodowi chiń­
skiemu, Wytknęły drogę narodom krajów 
demokracji ludowej, a w tym również na­
rodowi polskiemu. To one, to przykład 
Związku Radzieckiego mobilizują wszyst­
kie narody do walki o zwycięstwo sprawy 
pokoju i demokracji na świecie.

T. RUBACH

w oni n i.» *
ypadkaeh I tę potwierdza wypowiedź jed-
vplvw na j nego z przyjaciół Eisenhowera, gen

Van Fleeta, który oświadczył korespon
dentówi pisma „Cleveland Plain Dealer“; świecają bohaterskiemu 

> zwycię- '
siwo. Korea jest kluczem do Azji Musimy skiin agresorom, 
być przygotowani na bombardowanie baz ' ' " "
lotniczych w Mandżurii..." Opinię tę po­
twierdza również postawa amerykańskiej 
delegacji na VII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych. Przewod­
niczący delegacji amerykańskiej, Acheśon, 
wygłosił bowiem przemówienie naszpiko­
wane oszczerstwami, w którym dal wyraz 
woli kontynuowania przez USA agresji w 
Korei.

niam poszczególnych części tego Zagad­
nienia, a mhinowicić;

I. Rewolucja 1348 r. we Włoszech. 
Trzy drogi zjednoczenia Włoch. Działal­
ność ministra Cavour.

II. Wojna Francuzów i Włochów. U- 
kład pokojowy. Marks i Engeh o polityce 
Napoleona itd.

Jasny, • prosty język wykładu kol. D.. 
stałe korzystanie z mapy, jaskrawe na­
świetlenie blasków i cieni rewolucji 1848 
roku, zdecydowana krytyka połowicznych 
koncepcji i polityków burżuazyjnych w ze­
stawieniu z koncepcją Marksa i Engelsa, 
połączone z podaniem uczniom planu — 
niewątpliwie . zadęcydowsły o uzyskaniu 
przez .uczniów pełnych korzyści, co jasno 
uwidoczniło się na następnej lekcji w tej 
samej klasie.

Uczniom kl. IXb na lekcji języka pol­
skiego znacznie ułatwiło zrozumienie „Sa­
tyry na leniwych, chłopów“ 1 „Pieśni o 
zamordowaniu Tęczyńskiego“ uprzednie 
wskazanie przez kol. L. spraw, na które 
należy' zwrócić uwagę przy czytaniu: 
1. Jakie warstwy społeczne występują w 
utworze? 2. Jaka jest ich rola? 3. Jakie 
argumenty przytaczają na swoją obronę?

Niemało też uwagi poświęciliśmy spra­
wie zadawania pracy uczniom do domu. 
V praktyce Szkolnej niejednokrotnie wi­
dzimy'pomijanie tego ogniwa na lekcjach. 
Wpływa na to pośpiech w pracy, wynika­
jący z tej przyczyny, że szkoły dla pra­
cujących realizują obszerniejszy program 
niż szkoły młodzieżowe: wpływają też na 
to ograniczone możliwości wykonania 
pracy domowej przez uczniów, którzy po­
za uczęszczaniem do szkoły pracują za­
wodowo osiem godzin dzietmie; wpływa 
fią to również brak podręczników döStöso- 
wanych do możliwości Ucznia ~ człowie­
ka pracy.

Wszystko to Sprawia, że często nad­
miernie wypełnione lekcje w szkołach dla 
pracujących zatracają tak'ważną część 
końcową, mimo że właśnie ze względu na 
wymienione trudności ostatnie ogniwa to­
ku lekcyjnego powinny być otoczone 
szczególną i stałą troską. W czasie nara­
dy stało się oczywiste, że zadawanie pra­
cy domowej na pewnych lekcjach w li­
ceum dla pracujących może w ogóle nie 
występować, szczególnie wtedy, gdy lek­

Odpowiedź udzieli! Adiesonowi prze­
wodniczący delegacji ZSRR, minister Wy­
szyński, który w oparciu o fakty przypom- 
niał rozpętanie agresji w Korci przez 
ąmerykanskićh imperialistów', zdemasko­
wał wybiegi i krętactwa Achesoną i przy­
pomniał blisko półtoraroczną historię ro­
kowań rozejmówych, w czasie których 
strona amerykańską przed niczym się nie 
cofa byleby "tylko uniemożliwić osiągnię­
cie porozumienia.

OSTATNIE tygodnie przyniosły b?rd::o 
wyraźne, nic dp ukrycia ochłodzenie 

w stosunkach pomiędzy krajami atlantyc­
kimi. Poważne zaniepokojenie ogarnia 
burżuazję angielską, francuską czy belgij- 
ską, gdy dowiaduje się, że na zjeździć 5 
tys. SS-manów w Verden, w Niemczech 
Zachodnich, zbrodniarz wojenny gen. 
Ramcke oświadcza: „Dumny jestem z te­
go, że znajdowałem się na czarnej liście- 
zbrodniarzy wojennych, gdyż czas wyka- 
że, że lista ta będzie uważana za honoro­
wą“. Niepokojem napawa wypowiedź ge­
nerała SS, Gilde, który oświadcza wręcz,, 
że tzw. armia europejska montowana.: 
przez Waszyngton przy współudziale hit-i 
lerowskich generałów, winna opierać sięy 
na wzorach "osławionych oddziałów Waf­
fen SS. Rzecz jasna, że te i tym podobne? 
wydarzenia pogłębiają sprzeczności w p- 
bozie imperialistycznym. Znalazło^to wy­
raz w wystąpieniach prezydenta Francji; 
— Auriola, polityków francuskich — Her- 
riot i Daladier. Znajduje to wyraz w' o-. 
świadczeniu labourzystowskiego posła do^ 
brytyjskiej Izby Gmin, członka komitetu] 
wykonawczego Labour Party, Reevesa, 
który oświadczył: „Czy się to komu podo­
iła, czy nie, przebieg zjazdu SS w Verden,? 
stanowi ilustrację tezy Stalina, iż iniperia-1 
listyczne sprzeczności w obozie mocarstw; 
zachodnich mogą spowodować rozbicie so-t 
juszu atlantyckiego“.

impe- 
oazę,

cje danego przedmiotu występują dzień 
po dniu; uczeń bowiem wracający do do­
mu o godż. 21 czy 22, a Wyruszający do 
pracy nazajutrz o godz. 6 czy 7 rano nie 
ma kiedy się uczyć. W większości jednak 
wypadków może on wykonać pewne prace 
domowe. Ich zadawanie musi być bardzo 
starannie przemyślane i dokładnie spre­
cyzowane. Uczniowie bowiem nie tylko 
powinni dobrze zrozumieć temat, ale nie­
jednokrotnie otrzymać wskazówki, jak 
pracę wykonać, w jakiej kolejności pod­
chodzić do przełamywania trudności. Gdy 
kol. K. zadawał pracę domową z grama­
tyki w kl. VIII, polecił uczniom wypisać 
wszystkie spółgłoski własnego imienia i o- 
kreślić jc według następującego schema­
tu: „Głoska. Dźwięczność. Twardość. St<?-? 
pień zwarcia. Ańiejsce artykulacji“.^

Kol. D. zaś przy zadawaniu pracy do­
mowej z historii w kl, X[a, obok podania 
tematu „Rosja na przełomie XIX i XX 
wieku“, wskazała dokładnie materiał z po­
dręcznika Jefimowa od str. 207, z histo­
rii WKP(b) rozdziały I, II i III, a także 
części IV i V oraz zorganizowała grupy 
do opracowani poszczególnych części i 
wyznaczyła terminy ich omawiania w cią­
gu najbliższych' kilku lekcji.

Dyskusja wykazała niezbicie, że właś­
ciwe zadawanie pracy domowej to waż­
ny etap w kierowaniu pracą ucznia przez 
nauczyciela wtedy, gdy uczeń pożostaje 
sam, gdy podejmuje trud nauki licząc 
tylko na wiąsne siły; odgrywa ono dużą 
rolę w całokształcie procesu naućjania 1 
nie może być pomijane.

Zebranie dobiegało końca. Byló to ze­
branie robocze, przydatne dla wsśsyątkich, 
wnioski na nim wysunięte stawały 'się 
obowiązujące w praktyce. Nasuwało też 
konieczność kontynuowania rozpoczętej 
pracy.

Na podatny więc grunt pad! wniosek 
kol. U., aby ZOZ przy Państw. Liceum 
Ogólnokształcącym dla Pracujących nr 2 
V, . Krakowie zgłosiła swój akces do akcji 
„Odczytów Pedagogicznych", opracowu­
jąc kolektywnie sprawozdanie z poczynań 
w pracy z dorosłymi. Wniosek został 
przyjęjty. .Wszyscy bez wyjątku członko­
wie zobowiązali się do czynnego udziału 
w opracowaniu „Odczytu".

JAN KULPĄ
Kraków
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C® fsr’zesx&ewfaro w
Wśród wielu przyczyn, jakie podaje się 

Jako zasadniczą przeszkodę w pracy wy­
działów oświaty, jest nawal tzw. „papiero­
wej roboty“, tj. różnego rodzaju sprawo­
zdań i statystyk jakie muszą opracowywać 
pracownicy pedagogiczni wydziałów oświa­
ty-

Kol. Antoni Kłyk, kier. Wydziału Oświa­
ty przy Prezydium MRN. w Częstochowie, 
stwierdził wręcz: „Papierowa robota od­
rywa pracowników pedagogicznych od ich 
zasadniczej czynności, jaką winna być in­
struktorska praca w szkole z nauczycie­
lem“. W ciągu trzech miesięcy (lipiec, 
sierpień, wrzesień) pracownicy pedago­
giczni Wydziału Oświaty wykonali łącznie 
58 sprawozdań i statystyk, w tym oddział 
szkół podstawowych — 15, oddz. szkół d!a 
pracujących — 8, oddział opieki nad dziec­
kiem — 17, przedszkoli — 13, wychowania 
fizycznego — 5, czyli, że miesięczna licz­
ba sprawozdań i statystyk wynosi prze­
ciętnie 20. Jeśli się weźmie pod uwagę, 
że obsada poszczególnych oddziałów jest 
najczęściej jednoosobowa, to na każdego 
przypadnie tygodniowo opracowanie je­
dnego sprawozdania lub statystyki. Jasne, 
że opracowanie jednego sprawozdania lub 
statystyki zajmuje kilka dni pracy, nieraz 
zaś wymaga ściągania danych z terenu, 
uzgadniania ich i korygowania, co pochła­
nia tydzień i więcej czasu. Sprawozdania 
są sporządzane nie tylko na użytek władz 
oświatowych, ale i innych ogniw władzy 
terenowej i centralnej. Np. w omawianym 
Wydziale Oświaty w Częstochowie w HI 
kwartale wykonano 12 sprawozdań dla in­
stytucji pozaszkolnych. W tym " samym 
czasie pracownicy pedagogiczni Wydziału 
Oświaty we Wrocławiu wykonali 23 spra­
wozdania i statystyki, zaś wizytatorzy 
Wydziału Oświaty w Toruniu — 28.

NIE LIWIDOWAC, LECZ USPRAWNIAĆ 
SPRAWOZDAWCZOŚĆ

Nie ulega wątpliwości, że planowa gos­
podarka jest nierozdzielnie związana z od­
powiednio rozbudowaną i sprawnie funk 
cjonującą sprawozdawczością. Jednak ta­
kie fakty, jak te, które miały miejsce w 
Wydziale Oświaty MRN w Częstochowie, 
gd'zie referat przedszkoli w ciągu całego 
kwartału nie wykonał ani jednej inspekcji 
przedszkoli z powodu nawału pracy biuro­
wej, referat opieki nad dzieckiem 75% 
czasu poświęcił ną statystyki i sprawozda­
nia, a z 14 zaplanowanych uruchomiono 
zaledwie 2 kursy języka rosyjskiego na te­
renie pow. grodziskiego, gdyż odpowie­
dzialny za to podinspektor „nie ma cza­
su“ zająć się robotą terenową, takie fa­
kty każą krytycznie przeanalizować do­
tychczasową praktykę w dziedzinie spra­
wozdawczości. Jest bowiem rzeczą jasną, 
że personel pedagogiczny musi mieć moż­
ność wykonywania swego podstawowego 
obowiązku, tj. pracy organizacyjnej i kon­
trolująca • instrukcyjnej.

Trzeba z naciskiem podkreślić, że nie 
chodzi tu o oszukanie środków likwidacji 

czy sztucznego ograniczania sprawozdaw­
czości, a jedynie o jej usprawnienie, o usu­
nięcie przerostów i częstego dublowania
pracy, krótko mówiąc — o wyszukanie re­
zerw oszczędzania czasu pracowników pe­
dagogicznych, często jeszcze zbyt rozrzut­
nie przeznaczanego na pracę biurową.

A że można ją usprawnić, o tym-świad­
czy choćby już ten materiał, który zebra­
liśmy z wymienionych wyżej 5 wydziałów 
oświaty.

SCENTRALIZOWAĆ I SKOORDYNOWAĆ 
SPRAWOZDAWCZOŚĆ

Wszyscy kierownicy wydziałów oświaty 
zgodnie oświadczają, że praca sprawoz­
dawcza byłaby o wiele łatwiejsza, gdyby 
na szczeblu wojewódzkim i centralnym 
istniało ogniwo koordynujące bieg spra­
wozdań i statystyk. Tak niestety jeszcze 
nie. jest, o tym, że w tej dziedzinie panu­
je dotąd jeszcze chaos, świadczą nastę- 

-pujące przykłady:
Kol. Zambrzycki, kier. Oddz. Szkół dla 

Pracujących w Wydziale Oświaty PRN w 
Grodzisku Maz,, złożył dnia 3.IX. br. spra­
wozdanie z rekrutacji do szkół dla pracu­
jących do Wydziału Oświaty Prezydium 
WRN w Warszawie. Jednak sprawą tą 
interesuje się oprócz Wydziału Oświaty 
także i Prezydium WRN w Warszawie,

Wr 5 „PŁOMYKA“
Numer otwierający Miesiąc Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej zawiera wiele cieka­
wych pozycji o tematyce radzieckiej, 
jak: 1) „Nad Wołgo - Donem“, J. Dziar- 
nowskiej, nowelka mówiąca o wielkich 
budowlach komunizmu. 2) „Pośród ste­
pów las zielony“ — piosenka budowni­
czych. 3) „W Pałacu Cudów“ N. Bran­
dysa — pałace młodzieży, zdobycz so­
cjalizmu w ZSRR. 4) Konkurs p. n. 
„Przyjaźń, pomoc, przykład ZSRR“, 5) 
Wzór kostiumu ludowego republiki ro­
syjskiej.

Tematykę szkolną reprezentują -pozy­
cje:

Książki polecone do bibliotek szkolnych
1. St. Zawadzka: Historyjki o Marcysl. 

Wyd. „Nasza Księgarnia", r. 1951, s. 36.
Wesoła książeczka dla kl. I — II o małej 

dziewczynce, pokazująca znaczenie żłobka 
i przedszkola na wsi.

2. Praca zbiorowa: Pokaż nam, że czytasz 
sam. Wyd. „Nasza Księgarnia“, r. 1951. s. 100-

Zbiór łatwych opowiadań wiążących się z 
tematyką programu kl. I — II, np. elektry­
fikacja wsi, zagadnienie pracy, zwierzęta do­
mowe. czystość i porządek, współpraca.

3. M. Ruth-Buczkowski: Pan Wesołowski 
I jego towarzysze. Wyd. „Nasza Księgarnia", 
ł. 1951, s. 65.

Książka ładnie ilustrowana opowiada dzie­
ciom kl. I — II w sposób pełen humoru o 
przyjaźni człowieka z psami.

4. Praca zbiorowa: Wielkie serca. Wyd. 
„Czytelnik", r. 1951, s. 100.

Opowiadania o bohaterstwie dzieci radziec. 
kich podczas najazdu hitlerowskiego. Dobry 
materiał do wyzyskania przy opracowaniu w 
kl. V — VII tematu: ZSRR.

5. A. Jakowlew: Roald Amudscn. Wyd. 
„Nasza Księgarnia", r. 1952, s. 263.

Biograficzna powieść o znakomitym uczo­
nym i badaczu okolic podbżegnowych może 
być wykorzystana jako ilustracja tematyki 
w kl. VI o wielkich podróżnikach i odkryw­
cach.

6. J. I. Kraszewski: Bitwa pod Plowcami. 
Wyd. MON, r. 1951, s. 119.

Fragment z powieści Kraszewskiego „Jeli­
ta", odpowiedni dla poziomu uczniów ki. 
V — VII. Tematycznie łączy się z progra­
mem historii w kl. VI.

7. G. Knblicki: Przez lądy i oceany. Wyd. 
„Nasza Księgarnia“, r. 1951, s. 420.

Zbiór opowiadań o naukowych wyprawa'ch 

które dnia 10.IX. zwróciło się pismem do 
podległego sobie Prezydium PRN w Gro­
dzisku Maz., żądając identycznych da­
nych w terminie 15-dni. Co zrobiło Prezy­
dium PRN, łatwo się domyślić, przekazało 
pismo kierownikowi Wydziału Oświaty 
PRN, a. ten „wg komptencji“ przekazał je 
kol. Zambrzyckiemu. No i w ten sposób 
„kółko się zamknęło“ z tym, że wędrówka 
ta pochłonęła kilkanaście dni czasu, a kol. 
Zambrzycki musial nagle opracowywać 
drugi raz sprawozdanie, które od trzech 
tygodni znajdowało się w Wydziale Oświa­
ty tcgflż Prezydium WRN w Warszawie. 
Jest rzeczą jasną, że gdyby na szczeblu 
wojewódzkim istniało . takie ogniwo sta­
tystyki i sprawozdawczości, które by po­
siadało swoje odpowiedniki we wszystkich 
wydziałach, wówczas Prezydium WRN bez 
trudu i uruchomienia, całego aparatu tere­
nowego miało żądane dane w ciągu paru 
godzin.

Niemało kłopotów nastręcza wydziałom 
oświaty także Ministerstwo Oświaty. Oto 
przykłady: co kwartał wydziały oświaty 
sporządzają bardzo szczegółowe i celowo 
obmyślone sprawozdania statystyczne dla 
GUS, które obejmują wszystkie dziedziny 
życia oświatowego i szkolnego i są nie­
wyczerpaną skarbnicą wiadomości o oświa­
cie danego terenu. Odpisy tych sprawozdań 
dostają oprócz GUS także i nadrzędne, w 
stosunku do sporządzającego zestawienia, 
ogilfwa władzy szkolnej, do Ministerstwa 
Oświaty włącznie. I otóż po opracowaniu 
tego ogromnego sprawozdania zaczyna 
się tragedia: wszystkie niemal departamen­
ty Ministerstwa Oświaty nadsyłają na wła­
sną rękę żądanie sprawozdań, które zasad­
niczo pokrywają się z treścią sprawozda­
nia GUS, lecz najczęściej różnią się w ja­
kimś szczególe, który wymaga opracowa­
nia sprawozdania na nowo. I tak: GUS 
żąda danych wg stanu na dzień 20.IX.br., 
a Departament Kształcenia i Doskonale­
nia Kadr — wg stanu na dzień 15.IX. br. 
Oczywiście ta „drobna“ różnica, zwłaszcza 
na początku roku szkolnego, gdy wszystko 

jeszcze organizuje się, powoduje koniecz­
ność opracowania niemal nowego sprawo­
zdania. GUS żąda danych o pochodzeniu 
socjalnym uczniów tylko w odniesieniu do 
uczniów kl. 1 lic. ped., Departament zaś 
K.iDk -- w odniesieniu do wszystkich ucz­
niów. Departament II Szkół Ogólnokształ­
cących zwraca się o dostarczenie tych 
samych danych w innym układzie, wg in­
strukcji podanej w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Oświaty nr 6, z 1952 r., a 
Departament Opieki nad Dzieckim — da­
nych o akcji letniej, choć to wszystko znaj­
duje się w sprawozdaniu GUS. Jest rzeczą 
niezrozumiałą, dlaczego w jednych spra­
wozdaniach żąda się np. wykazu i danych 
o nauczycielach w wieku od 20 — 30 lat, 

w innych od 25 — 35 lat. Dla każdego jest 
jasne, że takie „drobne różnice“ powodują 
konieczność dublowania pracy, a nieraz 
przygotowywania kilkakrotnie sprawozdań, 
tylko za każdym razSm w innym układzie. 
Teren dotkliwie odczuwa brak w Minister­
stwie Oświaty komórki koordynującej spra­
wozdawczość, z którą każdy departament
musiałby uzgodnić celowość i 'brzmienie 
wysyłanej w teren instrukcji czy statysty­
ki, aby nie dublować pracy „papierkowej“ 
bardzo ważnej, ale odrywającej pracowni­
ków pedagogicznych od terenu.

Podobnie rzecz się przedstawia ze spra­
wozdawczością w dziedzinie nadzoru i in­

spekcji. Istniejące przy wydziałach oświa­
ty Prezydium WRN oddziały nadzoru i in­
spekcji wysyłają roczne i kwartalne plany 
i sprawozdania z wykonania ich do NIK 
i Departamentu Kontroli Min. Oświaly. 
Te same piany i sprawozdania, jednak 
wg innych wzorów i w innych terminach, 
oddział obowiązany jest sporządzać dla 
Gabinetu Ministra Oświaty. Kierownik 
Wydziału Oświaty WRN w Toruniu, kol. 
W. Bachowski, mówi: „Nikt nie neguje ce­
lowości i konieczności informowania Ga­
binetu Ministra o pracy oddziałów in­
spekcji i nadzoru, jednak sądzę, że można 
i należy uzgodnić jednolity wtór planów 
i sprawozdań dla trzech zainteresowanych 
ogniw centralnych“. Nie trzeba chyba tłu­
maczyć, ile setek roboczogodzin rocznie 
dałoby się zaoszczędzić, gdyby na odpo­
wiednich szczeblach uzgodniono wzory 
formularzy planów i sprawozdań.

2. „Dla chcącego nic trudnego“ — re­
portaż z wystawy prac młodych techni­
ków. 2) „Zaorane uroczysko“ W. Badal- 
skiej — nowela mówiąca o pracy dru­
żyny harcerskiej“. 3) „Książka — Twój 
przyjaciel“, reportaż z wystawy pokon­
kursowej. 4) „Szkolne 'koło sportowe“ — 
materiał organizacyjny, 5) „U młodych 
miczurinowców“.

Wyraźnie, światopoglądową, dobrą 
pozycją jest artykuł prof. Zonna „Zycie 
na innej planecie“. Ciekawą jest gra 
„Rysowane słowo“ pobudzająca wyo­
braźnię dziecka i ucząca zapamiętywać 
przez skojarzenia.

i ważnych odkryciach. Dobra pozycja przy 
kształtowaniu naukowego światopoglądu ucz­
niów kl. V — VII.

3. G. Morcinek: Urodzaj ludzi. Wyd. MON, 
r. 1951, s. 180.

Powieść o bohaterskich walkach na Gór­
nym Śląsku z najazdem hitlerowskim. Obok 
polskich górników występuje jeniec radziec­
ki jako dowódca oddziału i komunistka nie­
miecka. Powieść rozwija w czytelniku pa­
triotyzm ludowy i poczucie internacjona­
lizmu. Odpowiednia dla uczniów od ki. VI.

9. L. Kosmodemiańska: Opowieść o Zoi 
i Szurze. Wyd. MON, r. 1951, s. 238.

Powieść o dzieciństwie i młodości bohater­
skich komsomolców — Zoi i Szury Kosmo- 
demiańskich. Odpowiednia jako lektura od 
kl. VII, której problematyka programowa 
obejmuje zagadnienie Komsomolu.

10. M. Czukowski: O Wielkim żeglarzu. 
Wyd. MON, r. 1951, s. 112.

Geograficzna i biograficzna powieść o 
I. Kruzenszternie, żeglarzu rosyjskim, który 
w r. 1803 wyruszył w podróż naokoło świata. 
Do wyzyskania przy omawianiu 2 punktu te­
matyki programowej kl. VI (odkrycia geo. 
graficzne).

11. R. Vigano: Agnieszka idzie na śmierć. 
Wyd. „Książka i Wiedza“, r. 1951. s. 194.

Powieść o włoskim ruchu oporu. Pomocna 
lektura przy wychowaniu młodzieży liceal­
nej w duchu internacjonalizmu i patrioty­
zmu.

12. M. Konopnicka: Pod prawem. Wyd. 
„Książka i Wiedza“, r. 1951, s. 146.

Autorka we wstrząsający sposób demasku­
je moralność świata kapitalistycznego. Zna­
jomość tej pozycji jest pożądana w kl. X 
przy opracowaniu twórczości Konopnickiej.

TERMINY MUSZA BYC OCZYWIŚCIE 
REALNE...

O sprawie terminów sprawozdań po­
wiemy krótko: są często nierealne. Nie 
można podawać terminów o takim brzmie­
niu „natychmiast“, „bezzwłocznie“ „od­
wrotnie“ itp.

Wyznaczający taki termin urzędnik — 
mówi kol. Zygmanowski, kier. Wydz. 
Oświaty Prezydium WRN we Wrocławiu 
— nie "zdaje sobie widocznie sprawy z le­
go, że sporządzenie sprawozdania, połą­
czonego z koniecznością rozesłania formu­
larzy w teren, ściągnięcia, danych, spraw­
dzenia prawdziwości i poprawności na 
szczeblu powiatu i województwa, trwa co 
najmniej 1,5 miesiąca. Tyle czaSu trzeba, 
aby polecenie z Ministerstwa Oświaty do­
tarło do każdej szkoły i wróciło w formie 
statystyki do Warszawy“. W tym roku by­
wało nawęt gorzej, bo formularze spra­
wozdań GUS, których termin wykonania 
wyznaczono na 15,IX., dotarły do terenu 
17.1X.

JAK USPRAWNIĆ „PAPIERKOWĄ 
ROBOTĘ.“?

Propozycje terenowych pracowników 
oświaty są w tej mierze bardzo konkretne:

ZWRÓCONO KOSZTA LECZENIA
Na skutek interwencji Redakcji w /Mini­

sterstwie Zdrowia korespondent „Głosu 
Nauczycielskiego“ kol. K. B. z Gdyni otrzy­
mał zwrot kosztów wg cennika urzędowe­
go na kupioną na leczenie streptomycynę.

KOLEDZY SKŁADAJĄ 
PODZIĘKOWANIA

Otrzymaliśmy list od kol. O. Krzyżanow­
skiej ze Słupska treści następującej: „Skła­
dam podziękowanie Zarządowi Oddziału 
Powiatowego ZNP w Słupsku i Redakcji 
„Głosu Nauczycielskiego“ za skuteczną in­
terwencję w sprawie mieszkaniowej“,

* * *
Kol. Franciszek Toroń z Radzionkowa 

nadesłał do Redakcji list następującej 
treści: „Uprzejmie dziękuję Szanownej 
Redakcji „Głosu Nauczycielskiego“ Za in­
terwencję, w wyniku której sprawa zwoi-

ZOZ ORGANIZUJĄ KURSY 
JĘZ. ROSYJSKIEGO

ZOZ przy szkole podstawowej w No­
wym Mieście n. Drwęcą podjęła w ub. 
roku szkolnym zobowiązanie zorganizo­
wania kursu języka rosyjskiego celem 
pogłębienia znajomości kultury Związku 
Radzieckiego. Członkowie Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa Polskiego w 
liczbie 14 ochoczo przystąpili do pracy. 
Wykładowczynią kursu była kol. Choj­
nacka z Wydz. Oświaty. Pomimo nawa­
łu pracy uczestnicy kursu systematycz­
nie i wytrwale uczęszczali w godzinach 
wieczorowych na lekcje.

Komisje wizytujące wyrażały uznanie 
za duży postęp w przyswojeniu języka 
bratniego narodu. Po przepracowaniu 
100 godzin ukończono kurs z pozytyw­
nym rezultatem. Do kolokwium przy­
stąpili wszyscy słuchacze wykazując 
wysoki poziom i gruntowne opanowanie 
materiału. Na zakończenie kursu zorga­
nizowano wystawę książki i prasy ra­
dzieckiej.

Kurs dał słuchaczom wiele korzyści. 
Nauczyciele niewykwalifikowani, do­
kształcający się w rejonowych komi­
sjach stwierdzali, że konsultacje z języ­
ka rosyjskiego dopomagają im w do­
kształcaniu się.

Ukończenie kursu I stopnia umożli­
wia absolwentom czytanie prasy i ko­
rzystanie z dzieł pisarzy radzieckich. 
Dla rozszerzenia wiadomości z dziedzi­
ny literatury radzieckiej uczestnicy kur­
su I stopnia wyrazili chęć kontynuowa­
nia pracy na II stopniu w okresie zimo­
wym 1952 r.

Joachim Kant 
Nowe Miasto n. Drwęcą

OBECNOŚĆ NA IMPREZACH 
ZBLIŻA RODZICÓW DO SZKOŁY

Niezależnie od ogólnych zebrań i indywi­
dualnych rozmów postanowiliśmy zbliżyć ro­
dziców do szkoły za pomocą imprez arty­
styczno - rozrywkowych, przygotowywanych 
przez uczniów w czasie zajęć pozalekcyj­
nych. Jedną z takich imprez była wieczorni­
ca, na którą złożyły się deklamacje, wystę­
py zespołu wokalnego, mandołinistów, wła­
snej orkiestry dętej, kronika kulturalna, in­
scenizacja i sztuka teatralna.

E*esS2

W połowie bieżącego miesiąca gazety kle- 
rykałne podniosły alarm, że do mieszkania 
proboszcza w Zanichti, ks. Pisarskiego, wła­
mała się policja i wyrzuciła księdza kato­
lickiego z plebanii celem zajęcia lokalu na 
szkolę. Zdziwiliśmy się mocno, że władze w 
trosce o zdobycie lokali szkolnych posuwa­
ją się aż do takich kroków, lecz oto ukazało 
się w tych dniach urzędowe sprostowanie 
wyjaśniające cale zajście.

Ze sprostowania tego, między innymi, 
dowiadujemy się, że organa policji w spo­
sób łegalny i zgodny z przepisami usunę­
ły w dyskretny sposób rzeczy ks. proboszcza, 
który podczas nieobecności kierownika szko­

1) Uczynić podstawowym źródłem wia­
domości statystycznych sprawozdanie 
GUS, które winno być przedyskutowane z 
Ministerstwem Oświaty i rozszerzone, jeśli 
zawarte w nijn dane rzeczywiście nie wy­
starczają dla potrzeb merytorycznych de­
partamentów .Ministerstwa Oświaty.

2) Utworzyć w Ministerstwie Oświaty 
komórkę koordynującą sprawozdawczość 
dla potrzeb poszczególnych departamen­
tów, aby nie dublowano bez potrzeby pra- 

| cy. i tak przeciążonych pracą biurową pra­
cowników pedagogicznych.

3) Ustalić w miarę możności stały termi­
narz i stale wzory regularnie- powtarzają­

cych się sprawozdań, co zlikwiduje niere­
alne terminy sprawozdań.

4) Zrewidować konieczność i celowość 
poszczególnych sprawozdań, żądanych w 

, odstępach miesięcznych, a nawet dwuty­
godniowych i w zasadzie ograniczać się do 
sprawozdań kwartalnych.

5) Zapewnić wydziałom oświaly obsadę 
personalną gwarantującą wykonanie prac 
sprawozdawczych bez odrywania wizyta­
torów i podinspektorów od pracy tereno­
wej.

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ

niema mnie od egzaminu praktycznego i 
przeszeregowania została pomyślnie za­
łatwiona“.

WYDANO DYPLOM
W wyniku interwencji Redakcji Minister­

stwo Oświaty załatwiło pozytywnie spra­
wę wydania koledze Bolesławowi Hajdu­
kowi z Sulechowa Dyplomu Nauczyciela 
Szkół Średnich.

♦ ♦ *

Kol. ST. KEMPA, nauczyciel z Ostrze­
szowa, zwrócił do Redakcji z prośbą 
o interwencję w sprawie przeszerego­
wania go do wyższej grupy uposaże­
niowej.

W wyniku interwencji w Minister­
stwie Oświaty otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie, że kol. St. Kempie przyznano wyż­
szą giru-pę uposażeniową z dn. 1. I. 1952 
r.. a wyrównanie wypłacono w dn. 1. IX. 
52 r.
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Impreza ta była poświęcona pogłębieniu 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i soli­
darności z ludami kolonialnymi. Doskona­
łym punktem programu był m. in. skecz 
Marsznka pi. „Mister Twister“. Cięty dowcip 
demaskował mentalność amerykańskich „de­
mokratów“ przejawiającą się w ich stosun­
ku do ludów kolonialnych. Ponadto zespół 
uczniowski klas ósmych wystawił sztukę dra­
matyczną pt. „Zloty medal“ — W. Lubimo- 
wej. Ilustrowała ona zarówno pewne mo­
menty z życia szkolnego, jak również nawią­
zywała do walk Armii Radzieckiej o Salin- 
grad, do poświęcenia ludzi radzieckich w o- 
kresie minionej wojny. Dobrze przygotowa­
ny program muzyczny orkiestry dętej, zes­
połu mandołinistów, recytacje, występy wo­
kalne wypełniły 3-godzinną wieczornicę. Wy­
razy uznania ze strony rodziców były dla 
organizatorów dowodem, że lego rodzaju 
kontakty wzmacniają więź między domem a 
szkolą.

Zofia Przedecka
Kolo

MŁODZIEŻ PAMIĘTA O STARCACH
Uczniowie kl. VII Szkoły Podstawo­

wej w Grzywnie, pow. Toruń, udali 
się z programem artystycznym do Domu 
Opieki w Browinie odległego od szkoły 
o 2,5 km. Starcy byli uszczęśliwieni. 
Głębokie wrażenie wywarł na nich m. 
in. wiersz M. Konopnickiej pt. „Wolny 
najmita“ deklamowany przez jedną z 
uczennic, odżyły bolesne wspomnienia 
o ciężkim życiu, jakie wiedli w okresie 
sanacji. Dzieci w ciszy słuchały ich 
smutnych opowiadań.

Obecnie władza ludowa otoczyła ich 
opieką. Zamiast dawnych ciemnych nor 
mają teraz piękny pałac po obszarniku.

W słonecznych sypialniach stoją czy­
ste i wygodne łóżka. Chleba, którego 
kiedyś zawsze łaknęli, dziś mają pod 
dostatkiem. Każdy mieszkaniec Domu 
Opieki w Browinie ma zapewnioną o- 
piekę lekarską.

Powyższe wiadomości młodzież osią­
gnęła na podstawie indywidualnych ro­
zmów ze starcami. Opowiadali, iż z wła­
snoręcznie uprawianego ogrodu mają 
do wiosny jabłka i jarzyny.

ły bezprawnie i podstępnie zajął lokal 
szkolny, wyrzucił inwentarz szkolny tła pod­
wórze, przy czym z powodu padającego 
deszczu uległy zniszczeniu mapy I inne rze­
czy szkolne.

A tyle gazety klerykalne narobiły hałasu! 
Nie dość, że ów ksiądz bezprawnie zajął lo­
kal szkolny i przyczynił się do zniszczenia 
inwentarza szkolnego, ale jeszcze zamiast 
potępienia, zrobiono go niemal bohaterem i 
męczennikiem. 1 to w czasie gdy dziesiątki 
tysięcy dzieci szkolnych pozostaje bez nauki 
z braku lokali szkolnych.

„Głos Nauczycielski“ nr 28, 1929 r.

Program samokształcenia ideologicznego dla toru 
I, II i III na miesiące listopad, grudzień i styczeń

Tematem zajęć seminaryjnych zespołów 
samokształcenia ideologicznego 1, II 
i III toru na miesiąc listopad, grudzień 
1952 r. oraz styczeń 1953 r. będą zagad­
nienia .XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Niżej podajemy leży zajęć seminaryj­
nych na miesiąc listopad:

I ZAJĘCIE SEMINARYJNE
1. Dalsze osłabienie systemu kapitali­

stycznego i sytuacja gospodarcza w kra­
jach kapitalistycznych:

a) Dwie linie rozwoju światowej sytua­
cji gospodarczej. Linia nieprzerwanego 
wzrostu pokojowej ekonomiki Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji ludo­
wej i linia pogłębiającego się ogólnego 
kryzysu kapitalizmu, stale powtarzających 
się kryzysów ekonomicznych, polityki mi­
litaryzacji i ujarzmiania jednych krajów 
przez drugie;

b) zmiany w układzie sił po drugiej 
wojnie światowej — ukształtowanie się 
jednolitego i potężnego obozu socjalistycz­
nego, rozkład jednolitego rynku światowe­
go na dwa równolegle przeciwstawne so­
bie rynki światowe, umocnienie nowego 
aemokraty.cznego rynku mimo blokady 
ekonomicznej ze strony USA;

c) Kurczenie się i stale pogarszanie 
warunków dla rynku imperialistycznego 
czynnikiem pogłębiającym ogólny kryzys 
systemu kapitalistycznego;

d) Decydująca rola Związku Radzieckie­
go w wyzwoleniu Polski i jej odbudowie 
gospodarczej. Zadania szkoły w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej ;

e) Istoina zmiana w stosunkach eko­
nomicznych między krajami kapitalistycz­
nymi, zaostrzenie się sprzeczności między 
USA a pozostałymi państwami kapitali­
stycznymi — Tow. Stalin o nieuchronności 
wojen między krajami kapitalistycznymi;

f) Szukanie wyjścia z trudności gospo­
darczych na drodze wojen, wyścigu zbro­
jeń i militaryzacji przemysłu. Przerzuca­
nie ciężaru na barki mas pracujących. Ro­
la prawicowych socjalistów i reakcyjnych 
związków zawodowych;

g) Narastanie niezadowolenia w masach 
ludowych krajów kapitalistycznych i 
wzmożenie walki przeciw polityce wojen, 
(rola partii komunistycznych, w tej wal­
ce) ;

h) Rozkład kolonialnego systemu im­
perialistycznego.

Starcy pokazali dzieciom ogród I 
przyjęli sutym, podwieczorkiem... Mło­
dzi odjechali serdecznie żegnani.

Po powrocie uczniowie dokładnie o- 
powiedzieli swoim kolegom o wszyst­
kim, co usłyszeli. Nauczyciele przepro­
wadzili odpowiednie pogadanki na te­
mat opieki nad starcami, a młodzież bez 
trudu uchwyciła kontrast między poła­
żeniem człowieka dawniej i dziś.

Stanisław Gizińskl
Grzywno

Z CHULIGAŃSKIEGO NARZĘDZIA — 
ŚRODEK WYCHOWAWCZY

Podczas egzaminów z zakresu samo­
kształcenia ideologicznego dla nauczycieli 
szkól podstawowych zauważyłem w kan­
celarii kierownika szkoły w Ujściu (.pow. 
ChodzJeż) szpulkę od nici z umocowaną 
do niej gumą. Zapytałem kierownika, co to 
za przyrząd. Odpowiedział, że chłopcy w 
jego szkole używali go parę miesięcy temu 
zamiast procy. Strzela się nie kamieniem, 
ale patyczkiem zakończonym czymś cięż­
szym.

Wyobraziłem sobie, ile szyb wybili chłop­
cy tymi ■oryginalnymi procami. Kierownik 
opowiedział, że po wspólnej naradz'e nada­
no tej zabawie zupełnie inny kierunek. Oto 
następnego dnia namówił on chłopców jed­
nej klasy, żeby wszyscy zrobili sobie takie 
proce. (Było to krótko przed pierwszym

HO M U IV 1 KAT
Na terenie Rzeczypospolitej były organizo­

wane z inicjatywy ruchu spółdzielczego 1 
ZNP Księgarnię Spółdzielcze, do których 
wnosili udziały w przeważnej większości 
członkowie ZNP.

Spółdzielnie Księgarskie z poszczególnych 
powiatów połączyły się w 1949 r. z Okręgo­
wymi Spółdzielniami Księgarskimi.

Ogłoszenia drobne
Unieważniam skradzioną legitymację wy­

daną przez Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZNP w Kazimierzy Wielkiej, pow. Pińczów, 
na nazwisko Pawlik Józefa, wychowawczyni 
przedszkola w Skalbmierzu.

Unieważniam legitymacje służbową nr 
231/52 wydaną przez Wydział Oświaty Prezy­
dium PRN w Środzie śląskiej oraz kartą 
meldunkową na nazwisko Drewnicka Albina.

Kierownictwo Państwowego Domu Mło­
dzieży w Piasecznie k. Warszawy zatrudni 
w najbliższym czasie wychowawczynię. Pi­
semne zgłoszenia wraz z personaliami należy 
nadsyłać na adres Państwowego Domu Mło­
dzieży.

W dniu 11.1.1953 r. odbędzie się Zjazd Ab­
solwentów Liceum Pedagogicznego w Łom­
ży. Zainteresowani proszeni są o nadesłanie 
zgłoszenia i składki w wysokości 25 zł do 
dnia 15 grudnia br. na adres Liceum Peda­
gogicznego w Łomży.

Dnia 25 października 1952 r. zmarł w Tar­
nowskich Górach ob. Mieczysław Ożdżyński, 
w' wieku 71 lat, nauczyciel szkoły nr 3 w Ra­
dzionkowie, który 50 lat pracował w zawo­
dzie nauczycielskim.

Dnia 3 września 1952 r. zmarł vr Krynicy 
kol. Edward Rączkiewicz, nauczyciel Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Piotrkowie Trybunal­
skim.

II ZAJĘCIE SEMINARYJNE
1. Zaostrzenie się sytuacji międzyna­

rodowej. Groźba nowej wojny ze strony 
agresywnego bloku amerykańsko - angiel­
skiego. Walka narodów o pokój.

a) Agresywna polityka Stanów Zjedno­
czonych. Przygotowanie wojny przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej.

/Montowanie agresywnych bloków, remi- 
litaryzacja Niemiec Zachodnich i Japonii. 
Wojna w Korei i agresja przeciwko Chi­
nom Ludowym;

b) Imperialistyczna polityka Sianów 
Zjednoczonych w stosunku do innych kra­
jów kapitalistycznych i antynarodowa po­
lityka kół rządzących tych krajów. Prawi- 
cowa socjaldemokracja - agenturą ame- 
ry ka ńskiego imperializm u;

c) Ofensywa reakcji przeciwko masom 
pracującym i faszyzacji życia w krajach 
kapitalistycznych. Zaostrzenie się walki 
sil demokratycznych przeciwko reakcji fa­
szystowskiej;

d) Tow. Stalin o zadaniach i perspekty­
wach walki mas pracujących pod kiero­
wnictwem Ipartii robotniczych i chłopskich 
w krajach kapitalistycznych. Korzystanie 
z doświadczeń Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

2. Związek Radziecki w walce o utrzy­
manie I utrwalenie pokoju.

a) Polityka pokoju i przyjaznych sto­
sunków między narodami — zasadniczą 
linią polityki zagranicznej państwa Ra­
dzieckiego od pierwszych dni jego istnie-* 
nią;

b) Leninowsko - stalinowska teza o mo­
żliwości pokojowego współistnienia kapitaJ 
lizniu i komunizmu i współpraca między 
nimi pod warunkiem gotowości wykona- 
wania przyjętych zobowiązań i przestrze­
gania zasady równouprawnienia i niein­
gerencji w wewnętrzne sprawy innych 
państw;

c) Walka ZSRR na arenie międzyna­
rodowej w obronie pokoju. Stanowcza po­
lityka zbiorowego bezpieczeństwa.

LITERATURA
1. Referat sprawozdawczy tow. Malen­

kowa na XIX Zjeżdzie KPZR — część 
pierwsza.

2. Przemówienie tow. Stalina na XIX 
Zjeżdzie KPZR.

3. Tow. Stalin — Ekonomiczne probltf- 
my socjalizmu ZSRR — „Nowe Drogi“ 
nr 10, str. 21—26. / 

majaj. Zaproponował jednak', by zamtyśż 
kul karabinowych czy innych ciężarków 
zatknęli na końcu strzały wycięte z papieru 
gołąbki. W pochodzie pierwszomajowym 
szedł cały oddział takich procarzy i na 
umówiony znak wypuścił przed trybuną 
w powietrze strzały z gołąbkami, symbo­
lami pokoju. Chłopcy .otrzymali gorące 
oklaski.

Z. H.

WSPÓŁPRACUJEMY
ze Środowiskiem

Liceum Pedagogiczne w Koninie mieści 
się w budynkach pokoszarowych, przy­
stosowanych do użytku szkolnego dzięki 
wysiłkom młodzieży i nauczycieli Liceum. 
Zbudowano tu boisko sportowe, wre praca 
przy przygotowaniu sali muzycznej, gim­
nastycznej, pralni, pomieszczenia dla czy­
telni. Przyszli nauczyciele pracowali w je­
sieni z zapałem przy dołowaniu ziemnia­
ków, grabieniu liści, przeróbce kompostu, 
W dni świąteczne wyjeżdżają do spółdziel­
ni produkcyjnej, do świetlicy robotniczej, 
by uprzyjemnić czas robotnikom i chło « 
pom.

Dzięki współpracy nauczycielstwa ? 
ZMP młodzież Liceum Pedagogicznego 
jest ściśle związana ze środowiskiem.

Elżbieta Szymczak
Konin

Okręgowe Spółdzielnie Księgarskie w Pol­
sce uchwałą Centralnego Zwązku Spółdziel­
czego z dnia 17.XII. 1949 r. zostały rozwią­
zane, a następnie w 1951 i w 1952 r. połączo­
ne z Warszawską • Spółdzielnią Księgarską 
„Światowid“ w Warszawie.

Obecnie WSK „Światowid" zamierza do­
konać wypłaty wszystkich udziałów człon­
kowskich 1 prosi zainteresowanych członków 
b. spółdzielni księgarskich 1 wydawniczych 
w likwdacji w Polsce o nadesłanie na kar­
cie pocztowej pod adresem: WSK „świato­
wid“ Warszawa, Aleje Jerozolimskie 25, po­
niższych danych:

1) Nazwisko i imię członka spółdzielni, 
2) nazwa spółdzielni i miejscowość, do któ­
rej należał. 3) w jakiej wysokości wpłacił 
udział, 4) na jaki adres i komu należy 
przekazać udział (osoby prawne podają nr 
i nazwę banku), 5) czy udział pragnie otrzy­
mać bezpośrednio od „Światowida", czy za 
pośrednictwem Oddziału Powiatowego ZNP, 
6) data i podpis (czytelny) członka.
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„Głosu Nauczycielskiego“ i wszystkich 
czasopism pedagogicznych przyjmują 
tylko urzędy pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i miejscy do dnia 15 każdego 
miesiąca na miesiąc następny 1 okresy 
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